
Nr* 219. Sobota, 26 W rześnia 1891. Rok 81,

Prenumerat* l przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i i i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pośw ięcanych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
uistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8- — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata aa G a z e t ę  L W O W -  

wynosi z* czwarte ewierćroose,
W m i e j li u U 8 li., pOC/;tłą 4
zanniesiąc październik w m i e j s c u  
l zł., pocztą i 85 oŁ Z P r z e -  
w o d n i k i e n i  za. czwarte ówierero- 
cze w Ol i e j  3 o, vi 3 zł 75 et., po 
c z tą  4  75 ul.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u ! zł. 30 ct., p o ­
cz ty  1 z ł. Ct. Prenumeratę p rzyj- 
muje się tylko od 1 lub 15 każdego 
miesiąca

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „T ygodn ika  Ilu- 
stre wanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż one j .

P r e n u m e r a t o r  o wie Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymy wać warszawski „Tygodnik 
Ilustrow any1-; po następującej cenie: 
m  . półrocznie 5 zł.
Wfl I W fi W 1 fi ' kwartalnie 2 „ 50 ctTT D L  W  U W 1 U . miegięcznie 84 „

półrocznie 6 zł. 80 „

Nl p i w i :  “ Ł ?; 155 :

1U REK
OBRAZKI Z G ŁU CH EJ F R O I M C Y I

przez
rT^.C3-OXDĘl.

(Ciąg dalszy).

Staszkowi najwięcej na sercu ciężyła 
rdza, która mu w tym roku padła na psze­
nicę i zamążpójście panny Kamili, którą ro­
dzice wydawali zupełnie wbrew jej woli, za 
grubego i sapiącego pana Hieronima. Te dwie 
klęski w tern czarniejszych występowały przed 
nim kolorach, i tern częściej powracały mu 
na usta, im więcej kieliszków Goldecku prze­
płynęło mu przez gardło. Milczący Władek 
przeciwnie rozweselał się , zaczynał już mó­
wić nietylko monosylabami, i do opowiadań 
Staszka dorzucał charakterystyczne wykrzy­
kniki :

— A bierz licho! A niech tego Hie­
ronima! i t. p.

— A powiadam c i , że z Kamilką już 
było t u j , t u j , do oświadczyn; żeby mi ten 
bestya Hieronim nie wlazł w drogę, miałbym 
dziś posag i pannę. A wyładniała jeszcze jak 
na złość, ani podobna do te j , którą dawniej 
znałeś.

— Ej, co ci tam,  — pocieszał Jurek — 
jak się zechcesz żenić, to dziesięć innych 
znajdziesz. Mało to panien na świecie.

— Spodziewam się, panien można brać 
na fury; ale kiedy nie mam Kamilki, to już 
nie chcę żadnej — zostanę kawalerem.

— I to kawałek chleba — na św. Sta­
nisława wydasz nam zawsze ba l , zjedzie- 
my się i będziemy przez trzy dni bankie­
tować.

C. k. Eada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Stanisława Kon­
stantego Gó r k ę ,  w Załużu, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Załużu; stałego 
nauczyciela młodszego, Jana M a k s y m o w i ­
cza,  w Olszanicy, stałym nauczycielem szko­
ły etatowej w Olszanicy; tymczasowego nau­
czyciela, Rudolfa P o c h m a r s k i e g o ,  w 
Mrzygłodzie, stałym nauczyci.dem szkoły eta­
towej w Mrzygłodzie; stałego nauczyciela 
młodszego, Jana B i e s i  a k i e w i c z a ,  w 
Krośnie, stałym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły etatowej męskiej w K rośnie; tymcza­
sową nauczycielkę młodszą, Ksawerę P o- 
l a ń s k ą ,  wLisznej, stałą nauczycielką młod­
szą,, zawiadującą szkołą filialną w Lisznęj; 
tymczasową nauczycielkę młodszą, Janinę 
W i k t o r o w ą ,  w Rozwadowie, stałą nau­
czycielką młodszą 2-klasowej szkoły etatowej 
w Rozwadowie.

0. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t . : „Zwierzęta i rośliny 
w kolorowanych rycinach dla domu i szkoły 
30 tablic z objaśniającym tekstem, oprawnych 
w jedną książkę po cenie 3 zł. za egzemplarz, 
lub 5 tablic ściennych na płótnie z wałkami, 
z tekstem objaśniającym po 10 zł. 40 ct. za 
egzemplarz.11 We Lwowie 1891 r. Nakładem 
księgarni Seyfartha i Czajkowskiego, w poczet 
środków naukowych, dozwolonych do użytku 
szkolnego w wyższych klasach szkół ludowych 
i w szkołach wydziałowych.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 13 sierpnia 1891 r. 

1. 33.434 przedłużyło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu na rok czwarty, udzielony Stanisła­
wowi D z b a ń s k i e m u  i Marcinowi Ma-

, , Tylko bez bab ! — zastrzegł się 
Władek.

Spodziewam się; będzie można choć 
uczciwie wypić.

. — No, zdrowie twojego kawalerstwa ! 
■i Jasiek , dawaj tu butelkę, a mocnego!

obiad ^dT ^  lużeśmy wszyscy

Starokawalerskie zdrowie trzeba wy­
pić starem.

We drzwiach otwartych zjawiły się ru-
or^ y  i dżokiejska czapeczka Ka-

. Tylko wy trzej tu jesteście ? — za­
pytał witając gwar taki, że myślałem, że 
to jakieś nadzwyczajne posiedzenie rady.

— Rada głupstwo ! my tu obchodzimy 
wyzwólmy Jurka na gospodarza i obywatela 
wiejskiego.

— 1 święcimy śluby kawalerskie Sta­
szka.

— No pijże prędzej, musisz nas dogo­
nić, już od godziny czekamy tu na ciebie.

Jasiek, skoczno do oberży, powiedz 
mojemu Michałowi, żeby tu przejechał parę 
razy wózkiem po pod okna — tylko niech 
prawego nie ściąga, bo i jego ściągnę.

— Tymczasem zdrowie naszego super- 
arbitra. Niech się jego konie rozmnożą, jak 
gwiazdy na niebie.

Karol podehrząkiwał i starał się dostroić 
do ogólnego tonu wesołości, ale miał minę 
zdziwioną i trochę ogłupiałą człowieka, który 
z jasnego dnia, z zupełnie trzeźwą głową wej­
dzie między ludzi, sztucznie podochoconych.— 
Powaryowali, że tak krzyczą, przecież tu głu­
chego nie ma — myślał sobie w duchu.

Wózek Staszka zaturkotał na nierównym 
bruku , wszyscy czterej rzucili się do okna, 
jak gdyby nigdy jeszcze nic podobnego nie wi­
dzieli. Karol wezwany na sędziego, najmniej 
okazywał skwapliwości; stał za wszystkimi, 
mierząc wózek, konie i furmana krytycznem 
spojrzeniem.

ś l a n c e  we Lwowie, reskryptem z dnia 9 
września 1889 r., 1. 19.764, wyłączny przy­
wilej na urządzenie klozetu z przyrządem do 
posypywania proszkiem torfowym.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 25 września.

Liberalne stronnictwo w Anglii, 
w przewidywaniu przyszłych wyborów 
wielkich, czyli powszechnych do parla­
mentu, rozpoczęło już kampanię prze­
ciw gabinetowi torysów. Na pierwszy 
ogień wysłano najlepszego mówcę i po­
lityka Johna Morleya, o którym twier­
dzono, że zajmie z czasem, jeżeli nie 
pierwsze, to drugie miejsce po Grlad- 
stonie, jako przewódca partyi liberalnej. 
John Morley, znany jest jako stanow­
czy zwolennik irlandzkiej autonomii, go­
tów nawet do większych, niż Gfladstone 
ustępstw na rzecz Home-rule. Wygłosił 
on wielką mowę polityczną w Cam­
bridge, krytykując przedewszystkiem 
politykę zagraniczną torysów w ogółe, 
a w szczegółach uderzając na stano­
wisko, zajęte przez lorda Salisburyegc, 
w dzisiejszem położeniu spraw euro­
pejskich.

Mową tą zajęła się opinia publi­
czna żywo, głównie z powodu sprze­
czności, jakie zachodzą pomiędzy zapa­
trywaniami liberalnych a torysów co 
do żądania Anglii w Egipcie. Zapatry­
wania Morleya potwierdzają jedynie da­
wno już czyniony politykom liberalnym 
zarzut obskurantyzmu w polityce mię­
dzynarodowej. Morley twierdził, że u-

— No i cóż, jakże myślisz ? — zapy­
tał Staś.

— Łajdactwo, — mruknął Karol — 
dwóch groszy nie warte.

— Co takiego ?
— Wszystko razem ; popatrz tylko na 

ten zaprząg; ciężki, koniom piersi będzie cb- 
cierać — lice krótkie — ale bo i po jakie­
mu on je trzyma ten dureń ; to twój furman? 
cóż ty mu płacisz?

— Co cię to obchodzi? ja ciebie się o 
konie pytam a nie o furmańską pensyę — od­
rzucił Staszek, dotknięty w swej kawalerskiej 
próżności tą generalną krytyką.

Karol ściągnął brwi — chciał odpowie­
dzieć coś ostrego, ale spojrzał na rozgrzane 
twarze trzech towarzyszy, i tylko machnął 
ręką.

— Konie — ha, cóż konie — gaigany 
i nic więcej.

— Co ty powiadasz ? na seryo ?
— Chyba na żart ? toż przecie sam wi­

dzisz — cóż to za koń ten z lew ej; pierś 
wąska , łopatka prosta , długi i cały podka- 
sały.

— Ale ten z prawej lepszy.
— H a , lepszy, zapewne — ale jabym 

go do swojej stajni na próg nie puścił.
— Ty, ty — bo ty w swejej stajni sa­

me araby hodujesz ; każdy ma w rodowodzie 
Sułtanów i Sulejki.

Stalowe oczy Karola zaiskrzyły s ię :
— Co chcesz przez to powiedzieć ? — 

zapytał, przystępując do Staszka.
— Ale nic, nic, ot wyrwała mu się fa- 

cecya, zwyczajnie po winie — wmięszali się 
Jurek i Władzio — co się tam będziecie o 
słowa szarpać; — kiedy Karol powiada, że 
konie do niczego, to najlepiej mech Staszek 
odeszle je szwagrowi i kwita.

— Prawda Staszek odeszlesz ?
— Odeszlę, ale z takim listem, że nol

zobaczycie.
— A teraz możebyśray zagrali — do 

wieczora daleko, szkoda czasu na próżną ga-

Jednorazowe inaeraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsc* 1 wiersza 

Inseraty przyjmnją: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

porczywa i trwała okupacya Egiptu, 
naraża Anglię na ciągłe niebezpieczeń­
stwo uwikłania się w zatargi na ken- 

1 tynencie. Twierdzenie to oburzyło nie 
tylko torysów, ale i znaczny zastęp li­
beralnych unionistów, i wywołało pro­
test niemal urzędowy; jak bowiem do­
niosły depesze wczorajsze, jeden z mi­
nistrów zaprotestował w mowie publi­
cznej stanowczo przeciw propagowaniu 
myśli, by Anglia odwołała swoje siły 
zbrojne z Egiptu przed utrwaleniem 
tam rządu tak silnego, któryby mógł 
bronić neutralności- Pod neutralnością 
jednak każdy Anglik rozumie bezpie­
czeństwo kanału Suezkiego, wolną na 
nim żeglugę i utrzymanie tej najbliż­
szej drogi dla okrętów angielskich do 
Indyj. W niepomyślnej zatem chwili 
odezwał się Morley o Egipcie, gdy ca­
ły świat polityczny, finansowy i prze­
mysłowy Anglii, zaniepokojony został 
wypadkami w Konstantynopolu. Szybko 
więc nastąpiło, nie tylko gołosłowne 
odparcie pomysłów liberalnego polityka, 
ale i dowody istotne, jak wielkie inte- 
resa ma Anglia w utrzymaniu Egiptu. 
Jeden z wysokich dygnitarzy, w któ­
rym domyślają się członka domu kró­
lewskiego, wskazuje w piśmie otwar­
łem niebezpieczeństwa, któreby groziły 
Anglii skoroby usnęła jej czujność 
nad morzem Śródzieinnem i kanałem 
Suezkim. Zwraca on uwagę, że Indye 
zostały już niejednokrotnie dla Anglii 
uratowane jedynie w skutek szybszej 
o kilka dni komunikacyi. —  Dziś już 
z tonu dzienników angielskich widać, 
że odparcie pomysłów Morleya znala­
zło szersze echo i zyskało więcej sym- 
patyi, niż jego krytyka.

daninę. Po księżycu najlepiej będzie wracać 
do domu.

— Rozłożyli stół i karty. — p0 czemu 
gracie? — zapytał Jurek.

Zwyczajny obywatelski wist, po pięć
cent.

Bójcie się Boga! — jak starzy kon- 
syliarze niechże choó będzie po dziedęć.

' *'•[’ ciężkie czasy — a zresztą 
tak po białym dniu odrazu z miejsca, to za 
drogo.

Niechże już będzie na początek — 
ale potem sobie kropniemy drobnego — bo 
przy tern to się pospać można

Nie pospali się jednak — wist otrze­
źwił ich i przywrócił umysłom równowagę. 
Powoli sale kasyna zaczęły się zapełniać: 
przyszedł sędzia, notaryusz, pan adjunkt nie­
śmiały, kuso ubrany i spoglądający na zielo­
ny stolik, jak lis na winograd.

— Panie Kuksiński — możebyśmy zło­
żyli partyjkę niedługą , choć trzy roberki — 
zaproponował doktor.

— E j... kiedy ja dziś nie tego.... tro­
chę mnie głowa boli.

— Migrena ? ja panu poszlę po oter do 
apteki — to przy wiście zaraz przejdzie. Spró­
buj pan — może akurat dzisiaj wygrasz. Pan 
sędzia i pan notaryusz z nami.

Pan adjunkt zbliżał się powoli do sto­
lika, zielone sukno i rozłożone karty wabiły 
go — zdawało mu się, że dama karowa mru­
ga na niego lewem okiem; z nagłą determi- 
nacyą odsunął krzesło i siadł przy stoliku.

— Ej, szpara panie Kuksiński, znowu 
pan przegrasz przy szparze! — zawoiał przy­
patrujący się im z ponad gazety starosta

Pan adjunkt zerwał się, j&k gdyby siadł 
na żmii.

. — To już takie moje szczęście, naile-
piejbym zrobił, żebym wcale nie grał — 
rzekł z impetem usuwając krzesło.

Kokcya ożywiła humory -  Staszek i 
Karol wypili na zgodę, Jerzy opowiedział 
parę duDiańskich anegdotek, które wzbudziły



KORESPOIDEICYE
Berno szwajcarskie, 21 września.

Spełniając przyrzeczenie, pospieszam ze 
zwięzłem sprawozdaniem o przebiegu ligo 
międzynarodowego kongresu, który zebrał się 
tutaj, w celu obrad nad sprawami, tyczącemi 
się ubezpieczenia robotników od wypadków. 
Pierwszy tego rodzaju kongres odbył się — 
jak wiadomo — w roku 1889, podczas wy­
stawy paryskiej. Czytelników Gazety nie bę­
dę nużył szczegółowym opisem obrad, które 
mogą mieć znaczenie jedynie dla ster facho­
wych, kruszących kopię nad rozwiązaniem 
pytania: Czy w sprawach ubezpieczenia ro­
botników od “wypadków jest lepszy system 
proponowany przez Francuzów : system d o- 
w o l n e j  asekuracji robotników od wypad­
ków, czy też system obowiązujący w Niem­
czech, a od listopada 1889 także w Austryi, 
t. j. system p r z y m u s o w e j  asekuracyi? 
Kwestya ta — zdaje się — jeszcze długo 
pozostanie nierozwiązaną i jeszcze na wielu 
kongresach ścierać się będą zdania w tym 
kierunku. Na razie może nas interesować tyl­
ko kwestya, jakie rezultaty wydała dotych­
czas w Przedlitawii ustawa państwowa z r. 
1887, tycząca się ubezpieczenia robotników od 
wypadków.

Na kongresie w Bernie są reprezento­
wane wszystkie państwa europejskie nie wy­
kluczając Bossyi, która w osobie Aleksego 
Kóppena, inżyniera z Petersburga, ma swego 
reprezentanta, a która dotychczas, w sprawie 
ubezpieczenia robotników od wypadków nie 
przekroczyła granic teoryi. Niemcy wysłały 
około 80 reprezentantów, pomiędzy którymi 
najpoważniejsze stanowisko zajmuje dr. Bo- 
diker, prezydent państwowego urzędu ubez­
pieczenia w Berlinie. Anglia ma 2 reprezen­
tantów, Austryę zaś reprezentują na kongre­
sie dyrektorowie Zakładów ubezpieczenia ro­
botników od wypadków, a mianowicie: Dr. 
Haubner z Pragi, Kogler z Wiednia, Hen­
ryk Lam ze Lwowa i dr. Juliusz Fraenzl 
Yesteneck z Salzburga, którzy przybyli tu 
gremialnie z Salzburga, gdzie w dniach 16 
i 17 b. m. odbył się IV Zjazd delegatów 
Związku terytoryalnych Zakładów. Prócz wy­
mienionych przybyli na kongres z Austryi: 

* dr. Juliusz Kaan (junior) inspektor w techni­
czno-asekuracyjnym departamencie c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, 
który jutro z rana wygłosi zajmującą rzecz
0 rozwoju Zakładów u bezp ieczenia  w A ustryi
1 Michał Kulka, inspektor przemysłowy z 
Wiednia, który zapowiedział odczyt o środ­
kach, zapobiegających wypadkom. Belgia ma 
około 10 reprezentantów; Zjednoczone Stany 
północnej Ameryki 2; Francya jest najlicz 
niej reprezentowana; przybyło bowiem około 
80 delegatów; inne państwa, ja k : Holandya, 
Włochy, Norwegia, Szwecya, Hiszpania i 
Portugalia mają po kilku reprezentantów. Sa­
ma Szwajcarya, w której sprawa ubezpiecze­

ogólną wesołość, przy czem Władek zadecy­
dował, że te bestye Królewiacy dowcipni, tyl­
ko strasznie blagują.

Po kolacyi, naturalnie suto oblanej, za­
decydowali, żę na wiatr szkoda czasu, bo to 
Maciek zarobił, Maciek zjadł — trzeba się 
wziązć do nobliwszej gry.

W tej nobliwej grze Władek i Karol 
nabili pularesy a Staszek z Jerzym pocie­
szali się, że im za to ładne kobietki, będą 
same padać w objęcia — nareszcie północ 
bijąca na ściennym zegarze skłoniła ich do za­
kończenia tak miłego wieczoru.

— No i tutaj będzie można jakoś wy­
żyć — pomyślał Jurek wsiadając z lekkiem 
sercem i lekkim pularesem na swój wózek.
-s — A pamiętajcie, że w przyszły czwar­
tek u mnie macie się zjechać — wołał z 
wysokiej amerykanki Karol, otulając nogi 
kraciastym pledem.

— I ja ją z haremu uniosłem pod bur­
ką — a ona mi była ha, była jaszczurką — 
deklamował patetycznie Staszek.

Władzio nic nie mówił; zdjął kapelusz
i wodził oczyma po gwiazdach. Świeży wie­
trzyk podnosił jego bujną, złotawy czuprynę, 
a właściciel jej pod wpływem nocnego chło­
du powracał do zwykłego stanu trzeźwości i 
mlczenia.

— No proszę — więc interesa zatrzy­
mały cię w miasteczku aż do drugiej w no­
cy — mówił nazajutrz stryj Marcin do Je­
rzego — no, no, to tam musiałeś zakontra­
ktować z kupcami całą krestencyą.

— Wcale nie, zjechałem się z Karo­
lem i z "Polewskimi i przesiedzieliśmy cały 
czas w kasynie.

— A, w kasynie, to bardzo ładnie — 
to jakoś tak stolicą pachnie. Dzisiaj każda 
żydowska dziura ma kasyno, a każdy smar­
kacz, jak kilka klas skończy zaraz zostaje ka- 
synowcem. No, no, to ja widzę, że tobie już 
tera: zajęcia nie zabraknie, będziecie, panie 
balotować, wybierać wydział, prezesa, będzie 
partyjka zawsze gotowa.

nia robotników od wypadków jest dopiero w 
zawiązku, dostarczyła około 100 delegatów. 
Przedwstępne zebranie delegatów, w celu 
wzajemnego poznania się, odbyło się wczoraj 
wieczorem w kasynie. Delegaci z Austryi 
złożyli przedtem wizytę posłowi austryacko- 
węgierskiemu br. Seiller, który rewizytował 
ich w hotelu Schweizerhof; dalej szefowi 
szwajcarskiego departamentu spraw zagrani­
cznych i prezydentowi kongresu, Nurnie Droz, 
wreszcie powadze w sprawach ubezpieczenia 
robotników, wspomnianemu na wstępie dr. 
Bodikerowi z Berlina.

Dzisiaj przed południem o godzinie 11, 
rozpoczęło się pierwsze posiedzenie kongresu. 
Zagaił je Numa Droz, witając zgromadzonych 
i wskazując na ważne cele, jakie mają być 
osiągnięte wymianą zdań zebranych repre­
zentantów. Odczytano także telegramy powi­
talne a względnie usprawiedliwiające nieobe­
cność ; na wzmiankę zasługuje telegram mi­
nistra włoskiego Luzatti, który usprawiedli­
wił swoją nieobecność. Następnie przemówił 
p. Linder, prezydent stałego komitetu kon­
gresowego, a p. Grtiner, sekretarz stałego ko 
mitetu, odczytał sprawozdanie z czynności 
stałego komitetu, wybranego w Paryżu w r. 
1889 , tudzież sprawozdanie, w jaki sposób 
zostały załatwione sprawy, przekazane komi­
tetowi przez I. kongres.

Przyjęcie uczestników kongresu jest bar­
dzo uprzejme. Objawia się tylko pewien an­
tagonizm między Francuzami a Niemcami; 
świadkami pierwszego starcia między niemi 
byliśmy dzisiaj popołudniu , podczas odczytu 
p, Bodenheimera, naczelnego redaktora Jour­
nal d'Alsace ze Strasburga, który wygłosił 
rzecz o p r z y m u s o w e j  arekuracyi robotni­
ków na wypadek choroby, kalectwa i nowej 
ustawie niemieckiej o ubezpieczeniu na wy­
padek starości. Francuzi potępiają system ase­
kuracyi przymusowej, ale nie dostarczają do­
wodu, czy asekuracya dowolna doprowadzi do 
celu.

Z naszego stanowiska, niepodobna prze­
mawiać za asekuracyą dowolną.

Na każdem posiedzeniu — a jest ich 
po dwa codziennie — przewodniczy inny pre­
zydent. Prezydentem z grona reprezentantów 
Austryi, wybrany został dr. Juliusz Kaan; in­
spektor ministeryalny.

Posiedzenia kongresu odbywają się w 
pięknej sali Rady narodowej, znajdującej się 
w starym pałacu Rady związkowej. Ta Rada 
związkowa przyjmuje uczestników bankietem, 
a we czwartek urządza dla uczestników wy­
cieczkę na wspaniałe góry kantonu berneń­
skiego, a mianowicie do Thuu i Interlacken.

Zakończenie kongresu jest zapowiedzia­
ne na sobotę, dnia 26 b. m.

Henryk Lam.

— Niechże Marcin da spokój — gdzież­
by tacy młodzi chłopcy przy kartach prze­
siadywali ; zjadą się, to się trochę poweselą, 
pogadają o pannach, grzechu w tein nie ma.

— Ot to mameczka ma różowe wyo­
brażenia ! wartoby siedzieć do północy przy 
pogadance o pannach, jabym pierwszy uciekł. 
Przy damie coeurowej co innego.

— Ale kto grywa, to i przegrywa — 
wtrącił pan Anastazy z takim uśmiechem, 
jakby insynuował coś najprzyjemniejszego.

— Ja to proszę stryja wiem już nie 
od wczoraj — chociaż i wczoraj także mia­
łem sposobność się dowiedzieć.

— Przegrałeś! — wykrzyknęła z prze­
rażeniem pani Ludwika.

— Cóż się mameczka tak przestraszj'- 
ła ?  przecież nie przegrałem Rudek ani na­
wet tegoroczimj krestencyi — a gdzie grają 
tam ktoś rawi przegrać, to już taka ogólna 
reguła na cądym świecie.

Dużo przegiąłeś?....
ki- Ej.... z jakie ośmdziesiąt reńskich.
Stryj Marcin odsunął talerz tak, że aż 

kwaśne mleko^olało się na stół; oburzenie 
ściskało go w gardle i nie dawało mu słowa 
wymówić, tylko oczami ciskał z pod siwych 
brwi błjbkawice.

_  Tylko tyle ? czasem można i wię­
cej _  zauważył cichutko Anastazy.

— Więcej nie miałem przy sobie — 
odparł spokojnie Jerzy.

— Co to za wygadany! słowo w słowo 
ojciec; on także nie miał nigdy przy sobie 
ani grosza więcej nad to co przegrał....

W tej chwili psy zaczęły ujadać na dzie­
dzińcu — Jerzy zerwał się od stołu niby 
mocno tem zainteresowany i korzystając z 
pretekstu zemknął* na dziedziniec.

Chociaż miał głębokie poczucie., swojej 
niewinności, jednak nie lubił, gdy się długo 
zajmowano jego osobą , badając szczegółowo 
postępki, w których on nic godnego uwagi 
nie widział. A już najbardziej unikał tych 
zwrotów do przeszłości i ubolewań na temat 
jego podobieństwa z ojcem. Nie widział w

SPRAWY I0M RCH II
   m----------

(Sesya parlamentarna. — Sprawozdanie po­
selskie Ics. dr. Ebenhocha).

Wedle jednozgodnych doniesień, Rada 
państwa zbierze się na sesyę jesienną dnia 
10 października; sejm zaś węgierski, jak wia­
domo, został zwołany na 8 października. Oba 
te ciała ustawodawcze — pisze Neue Freie 
Presse — zajmą się bezpośrednio po zebra­
niu budżetem. Jako korzystną dla budżetu o- 
koliczność poczytują fakl, iż przed kilkoma 
miesiącami odbyła się wyczerpująca rozpra­
wa budżetowa, tak, iż obecnie nie będzie 
powodu do obszerniejszej dyskusyi na temat 
ogólnej polityki lub innych kwestyj zasadni­
czych. Celem przyspieszenia obrad postano­
wiono również na podstawie długoletniego 
doświadczenia, by referenci komisyi budżeto­
wej, z wyjątkiem pewnych, ściśle oznaczo­
nych wypadków, przedkładali Izbie swe ela­
boraty bez poprzedniego dyskutowania w ko­
misyi. W ten sposób zyskanoby na czasie, 
gdyż Izba nie byłaby skazaną na przymuso­
wą bezczynność dla braku materyału.

— Dep. ks. dr. Ebenhoch składał w 
tych dniach w Altenfeiden sprawozdanie po­
selskie, w którem wyłuszczał stanowisko par- 
tyi klerykalnej w obec sytuacyi parlamentar­
nej. Zgromadzeni wyborcy po wysłuchaniu 
wywodów inowcy przyjęli rezolucyę, ubole­
wającą, że katoliccy deputowani w parlamen­
cie austryaokim rozproszeni są na znaczną 
liczbę grup i wyrażającą życzenie, żeby klub 
konserwatywny skupił wszystkie autonomiczne 
i katolickie żywioły Rady państwa. Klub, 
zdaniem wyborców, winien oprzeć się o pro­
gram, zakreślony Mową Tronową i dbać o 
ogólne interesa Monarchii obok roztropnych 
względów na każdorazowe istniejące stosunki- 
Rezolucya wyraża nakoniec nadzieję, że ró­
wnowaga w budżecie Państwa nie zostanie 
zachwiana, i że stany włościański i przemy­
słowy otrzymują ulgi podatkowe.

Papii ż * przeciw pojedynkom.
Przeciwko pojedynkom zwraca się naj­

nowsze pismo Ojca św., przesłane pod adre­
sem arcybiskupów Kolonii i Pragi, jako też 
różnych biskupów niemieckich i austryackich. 
W obec smutnego faktu,, że zwyczaj poje­
dynkowania s'ę rozpowszechnia się coraz bar­
dziej n ie ty lko  w N iem czech  i  A ustry i, lecz 
niemal we wszystkich krajach, uwydatnia 
Papież zgubność pojedynku i zwraca uwagę 
na to. że już prawo natury i pozytywne 
prawo Boskie zabrania z wyjątkiem ko­
niecznej obrony — bliźniego zabijać lub ranić 
a z drugiej strony- lekkomyślnie własne na­
rażać życie, jeżeli tego nie wymaga obowią­
zek lub miłość bliźniego. Nie ma nic zgu- 
bniejszego dla obywatelskiego życia i nic 
tak  nie zakłóca prawnego porządku paustwo-

tem wielkiego nieszczęścia, że syn był do 
ojca podobny, i w ogóle nie uważał, żeby to 
było jego winą.

Po wyjściu Jurka głucha cisza zaległa 
w jadalnym pokoju ; pozostali patrzyli po so­
bie w tragicznem milczeniu.

— No, już ja go od jutra inaczej we­
zmę •— rzekł wreszcie groźnie pan Marcin.

-— Ja nie będę czekał jutra z moim 
wpływem — każda chwila droga — szepnął 
pan Anastazy.

— Ja sobie postanawiam, że już będę 
za nim krok w krok chodzić, jak za ojcem, 
oznajmiła pani Ludwika i podążyła na dzie­
dziniec, ale Jurka już tam dawno nie było 
ani śladu.

Długą, topolową ulicą, prowadzącą do 
baniewskiego dworu, toczył się obszerny, sta­
roświecki powóz, zaprzężony w czwórkę chu­
dych i nierównej miary kasztanów. W powo­
zie siedziała pani Ludwika a obok niej Jurek, 
wyelegantowany wprawdzie jak zawsze, ale 
chmurny jak noc.

— A to się mama uwzięła obwozić 
mnie po sąsiedztwach! czy to ja jestem pan­
na na wydaniu, czy jaki okaz przedpotopowy, 
żeby mnie wszyscy mieli zaraz oglądać? — 
mówił sobie w duchu, nie domyślając się 
wcale, że to był wynaleziony przez matkę 
sposób umoralnienia go i czuwania nad jego 
krokami.

Tymczasem perspektywa spędzenia sze­
ściu godzin w towarzystwie państwa Banie- 
wskich, którzy byli parą najpoczciwszych, ale 
wcale nie najzabawniejszych pod słońćem lu­
dzi, bynajmniej go nie uszczęśliwiała.

Na domiar złego, przez całą drogę nie 
mógł palić, bo wiatr był z jego strony i niósł 
dym na matkę — a u Baniewskich także 
papierosy wyklęte były z salonu, a to w wy­
obrażeniu Jurko potęgowało grozę sytuacyi 
prawię do tragicznych rozmiarów.

Żeby choć Marynia była w domu, albo 
Józio; wprawdzie on trochę tumanowaty, ale

wego, jak to, aby obywatelowi miało być 
wolno na własną rękę tworzyć sobie prawa 
i dowolnie szukać pomsty za rzekomo naru­
szony honor. Ojciec św. wspomniawszy, że 
Kościół, ta strażnica tak prawdy jak spra­
wiedliwości i dobrych obyczajów, po wszyst­
kie czasy potępiał pojedynek surowo i karał 
za niego bardzo ostro, zbija jasno i trafnie 
przyczyny, któremi zwykle tłómaczy się po­
trzebę pojedynkowania. Pojedynek, jak gło­
szą ludzie, ma przywrócić obrażony honor, 
gdy tymczasem zakończenie pojedynku jest 
dla każdego rozsądnego człowieka tylko do­
wodem, który z zapaśników jest mocniejszym 
lub zręczniejszym w robieniu bronią, lecz 1 
bynajmniej nie wykazuje, po czyjej stronie 
jest większe poczucie 1 ODoru — tem bardziej, 
jeżeli obrażony sam polegnie ! Również mało 
usprawiedliwionem jest, jeżeli się przyjmuje 
wyzwanie z obawy Sprzed zarzutem tchórzo­
stwa. Gdyby zamiast odwiecznej miary prawa 
i sprawiedliwości rozstrzygać miały fałszywe 
zapatrywania na obowiązki ludzkie, naten­
czas między dobremi a złemi czynami nie 
istniałaby naturalna i istotna różnica. Większą 
okazuje ten odwagę, kto gardzi ujemnem 
zdaniem mas i znosi obelgę, aniżeli ten, kto 
uwłacza obowiązkowi. Pożałowania godnem 
mianowicie jest to, że pomimo, iż nowsze 
ustawodawstwo zabrania pojedynku i uważa 
go za karygodny, depcą ludzie odnośne pa­
ragrafy i to nie rzadko z wiedzą i milcze­
niem tych, którzy są do tego powołani, aby 
czuwać nad wykonywaniem ustaw i karaniem 
przestępców. Zupełnie nierozumną jest rzeczą, 
jeżeli zabraniając pojedynku obywatelom pań­
stwa, pozwala się na pojedynki wojskowe pod 
pozorem, że one budzą odwagę wojskową; 
niedozwolone bowiem moralnie, rzeczy nie 
mogą stać się moralnie dozwolonemi przeni­
gdy dla osobnego jakiegoś stanu. Gdyby każdy 
środek, służący ku rozbudzaniu żołnierskiego 
ducha, miał na celu podniesienie siły odpor­
nej państwa wobec nieprzyjaciela, czyżby po­
jedynkowanie się miało cel ten popierać ? 
Toż właśnie pojedynek co do swej istoty zmie­
rza do tego, aby przy sporach między woj­
skowymi jeden obrońca ojczyzny zabijał dru­
giego?!

„W nowoczesnych czasach — powiada 
dalej Papież — chełpiących się, iż humani- 
tarnem wykształceniem i wytwornemi oby­
czajami przewyższają dawne wieki, przyzwy­
czajono się lekceważyć urządzenia przeszłości 
i gardzić więcej niż słuszna tem, co się nie 
zgadza z nowoczesnem wykształceniem. Zkądże 
pochodzi atoli, że w cbec tego zapału dla 
humanitarności nie gardzi się tylTró pojedyn­
kiem, tą  szkaradną pozostałością nieokrzesa­
nego stulecia i obcego barbarzyństwa ?“

W końcu Ojciec św. upomina, aby nauki 
zawarte w niniejszym liście często przypo­
minać ludowi i poleca mianowicie, abjr ka- 
;olicka młodzież zawarła między sobą rodzaj 
związku, obowiązując się nigdy nie brać u- 
działu w pojedynku z jakiejkolwieby on 
wchodził przyczyny.

Odpis papieskiego orędzia wręczono am­
basadzie austryackiej i niemieckiej w Rzymie.

nic nie szkodzi, dobry sobie chłopiec, poszli­
byśmy razem po gospodarstwie i gadali o 
koniach, a tak trzeba będzie cały wieczór 
wysiedzieć w pokoju z młodem małżeństwem 
i słuchać ich gruchania.

Państwa Baniewskich nazywano w oko­
licy „młodem małżeństwem", może na prze­
kór temu, że się bardzo późno pobraii, a 
może dla tego, że przywiązanie ich zacho­
wało do dziś dnia tę romantyczną, objawia­
jącą się na zewnątrz cechę, która zwykle to­
warzyszy tylko pierwszym latom małżeńskiego 
pożycia.

On do dziś dnia był zawsze gotów na 
jej usługi i w najliczniejszem towarzystwie 
jej osobą głównie zajęty — ona miała dla 
niego te same pieszczotliwe imiona, tę samą 
zawsze ufność w siłę jego ramienia i powab 
urody i tę samą uległość trochę nieśmiałą 
a tkliwą, z jaką przed wielu laty słuchała 
pierwszych rozkazów swojego Henrysia. — 
Dla ludzi, patrzących głębiej, widok tych 
dwojga staruszków był wzruszającym, ogół 
bawił się niemi — młode małżeństwo nie 
zważało na nikogo, i kochało się po swojemu.

Kiedy powóz Rudkowskich wtoczył się 
w dziedziniec, na ganku zebrane było towa­
rzystwo, składające się z czterech osób.

— A witamy, witamy! sąsiadka dobro­
dziejka przecież przypomniała sobie o nas — 
no czekajże, moja duszko, bo spadniesz pod 
koła! — wołał pan Baniewski, spiesząc na 
powitanie gości, a zarazem wstrzymując je­
dną ręką żonę, która także podążyła za nim 
i. w zapale gościnności zapomniała o dzielą­
cych ją od powozu kamiennych schodkach, 
które z powodu reumatyzmu, mogła przeby­
wać tylko z czyjąś pomocą.

—  A cóż to za kawalera nam przywo­
zisz ? jak Henrysia kocham, nie poznaję, cóż 
to za gmach mężczyzna! — wtórowała cie­
niutkim głosem pani Baniewska.

(Ciąg dalszy nastąpi).

/
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Lwów, 25 września

- -  Leonard hr. Starzeński, c. k. wi-
cekonsul w Sofii, który właśnie został miano­
wany c. k. konsulem w Jassach, ciężko zacho­
rował na tyfus. Do Sofii pospieszył brat jego 
Henryk hr. Starzeński.

— W sprawie urzędników kolei Ka­
rola Ludwika. W tych dniach pisma niektó­
re, lwowskie i krakowskie, podały wiadomość 
mylną jakoby JE. br. Czedik miał wezwać star 
szych urzędników kolei Karola Ludwika do po­
dania się na emeryturę. Z tego powodu prze­
słała Dyrekcya ruchu kolei Państwowych do re- 
dakcyi Nowej Reformy w Krakowie pismo na­
stępujące :

W kronice N. Reformy z dnia 20 wrze­
śnia b. r. nr. 214 powtórzono pod tytułem 
„Przykra niespodzianka11 doniesienie Kurt/era 
Lwowskiego, jakoby br Czedik, prezydent ge­
neralnej dyrekcyi austr. kolei Państwowych, 
podczas ostatniego pobytu swego we Lwowie 
miał wezwać do siebie starszych urzędników 
Polaków kolei Karola Ludwika, którym braku­
je jeszcze po kilka lat do wysłużenia emerytu­
ry i oświadczył im, ażeby podali się na eme­
ryturę, gdyż byłoby to życzeniem Ministra han­
dlu p. Bacąuehema.

„Ponieważ w tej sprawie otrzymaliśmy 
właśnie telegraficzne zapewnienie JE barona 
Czedika o nieprawdziwości powyższego donie­
sienia, przeto komunikując takowe szanownej 
Redakcyi, upraszamy zarazem o należyte spro­
stowanie w mowie będącego doniesienia w kro­
nice najbliższego dziennika swego, przyczem 
nadmieniamy, iż bar. Czedik równocześnie w 
drodze telegraficznej wprost do Redakyi Kurye- 
ra Lwomskiego urzędowe zaprzeczenie tej myl­
nej wiadomości przesłał11.

Redakeya N. Reformy pismo powyższe 
w całości umieściła.

  Pogrzeb ś. p. Antoniego Andahazyego
de Andahaza et Szent Andrńs, radcy Namie­
stnictwa, zmarłego w dniu wczorajszym, odbę­
dzie się jutro, w sobotę, o godzinie 3 popołu­
dniu z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej
l. 9. Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Antij 
Andahazyego odbędzie się we środę o godzinie 
11 w kościele 00. Bernardynów.

Donosząc o tern, prostujemy zarazem po­
myłkę drukarską, jaka się wkradła do wczoraj­
szej notatki nekrologicznej. Ś. p. Antoni Anda- 
hazy powołany został ze Śniatyna, gdzie był 
starostą, w  roku 18.86, nie 1866, jak wydruko­
wano, do Namiestnictwa, a w następnym roku 
zamianowany radcą Namiestnictwa.

— Z Rady powiatowej lwowskiej.
Rada powiatowa lwowska odbyła dzisiaj posie­
dzenia, na którem uchwalono w zasadzie: prze­
prowadzić ryczałtowe wykupno dłużników ban­
ku włościańskiego w tutejszym powiecie Długi 
wykupić się mające wynoszą łączną sumę 
132 389 zł. Wykupno ma być przeprowadzone 
za pośrednictwem powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego.

— Z izby sądowej. Dziś miała się od­
być przed sądem przysięgłych rozprawa prze­
ciw p. A. Milskiemu __ redaktorowi pisma hu­
morystycznego p.t.: Śmigus, oskarżonemu przez 
ks. Aloizego Jougana, katechetę przy gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie, o obrazę 
czci, drukiem popełnioną. Do rozprawy ostate­
cznej nie przyszło, ponieważ sprawa została za­
łatwiona, w drodze polubownej, w ten sposób, 
że ks. Aloizy Jougan odstąpił od oskarżenia, o- 
trzymawszy przyrzeczenie, że w najbliższym 
numerze Śmigusa pojawi się następujące o- 
świadezenie:

„Przekonawszy się po dokładnem zbada­
niu, że zarzuty, uczynione ks. drowi Aloizemu 
Jouganowi wnrze 10 i 11 Śmigusa z r. 1891 
pod napisem: „ks. Jou...“ i „Do młodzieży11
są bezpodstawne, spełniam niniejszem sumien­
ny obowiązek, iż obwinienia rzeczone odwołuję.

A  Milski, redaktor śmigusa.
— Śluby. W sobotę, dnia 26 b. m.. 

pobłogosławionym zostanie związek małżeński 
między p. Stanisławem Grzymała Dobieckim 
doktorem praw i kandydatem adwokatury we 
Lwowie, a panną Kamilą Nurkowską, córką 
adwokata dr. Feliksa Nurkowskiego i Stefanii 
z Onyszkiewiczów Nurkowskiej, w kościele 00.
Bernardynów we Lwowie, o godzinie 7 wie­
czorem.

Tegoż dnia w kościele 00. Karmelitów, o 
godzinie 7 wieczorem odbędzie się ślub p. Sta­
nisława Wolań.kiego, magistra farinacyi i wła­
ściciela apteki w Szczerca, z panną Olgą Dy- 
metówną, córką ś. p. Michała Dymeta i Ksa­
wery z Bitschanów.

— Kółku dram atyczne Towarzystwa 
Oświaty ludowej przy ulicy Janowskiej 1. 16 
urządza w niedzielę, dnia 27 b. m., przedsta­
wienie amatorskie z następującym programem:
„Dramat jednej nocy11, poemat dramatyczny A.
Urbańskiego; „Gwałtu on ma bzika11, komedya 
W 1 akcie A. Abrahamowieża, i „Stryj przyje- 
chał“, komedya w 1 akcie hr. Koziebrodzkiegn.
Wstęp za zaproszeniami.

„Gaizeta Lwowska11 z dnia 26 września 189J

=  Samobójstwa. Na Wysokim Zamku, 
w pobliżu murowanej altany znaleziono wczo­
raj w południe zwłoki mężczyzny w podeszłym 
już wieku, z raną od postrzału w okolicy ser­
ca, a opodal zwykły pistolet jednorurkowy 
Z przeprowadzonych dochodzeń policyjnych oka­
zało się, iż zmarły nazywał się Napoleon Gro­
cholski, liczył lat 63, był oficyalistą prywa­
tnym, a następnie dyetarj uszem, w ostatnich 
czasach zaś bez zajęcia. Nędza popchnęła nie 
szczęśliwego do tego rozpaczliwego kroku. Zwło­
ki, po skonstatowaniu śmierci, odstawiono do 
kostnicy szpitala powszechnego.

Onegdaj zaś usiłowała odebrać sobie ży­
cie Marya T., żona rzemieślnika, przez zażycie 
rozezynu fosforu, jednak przez udzielenie jej 
doraźnej pomocy lekarskiej, zdołano ją utrzymać 
przy życiu. Powodem było złe pożycie mał­
żeńskie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
czarny surdut i futerko o popielatym wierzchu 
z kołnierzem z wydry; 2 małe poduszki; pa­
rasolkę czarną w białe kratki. -  Zgubi ono :  
srebrną bransoletę z 2 wisiorkami; srebrny kry­
ty remontoir damski. — Z n a l e z i o n o :  stary 
koe biały; chustkę czarną; książkę robotną Jó­
zefa Juliusza Żurowskiego; kartkę zastawniczą 
nr. 9470.

Z obserwatoryum « k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25-go września 
1891 roku godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe duia 24 września, do godziny 12 
w południe duia 25 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, z zachodu, co do 
siły słaby (2), stan nieba zmienny a powietrze 
wilgotne (78 prc. wilgotności względnej); opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-5 8 "O, najwyższa -j-10 0°G dziś w po 
łudnie, najniższa -4-2‘OuC w nocy.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Islandyi: zwyżka 775 do 770 
w północnych Niemczech; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
774 mm

Prognoza na dobę dnia 26 września 1891 r. 
(od półuoey do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z zachodu, eo do siły 
słaby (1— 2), średnia temperatura doby około 
—}—9 0 !'0, niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 pro ; opadu nie będzie, pogoda.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Wojciech Knap,  więzień stanu z r. 1846, 
w 75 roku życia.

W Kutnej Horze w Czechach, Józef B r aun, 
młody, rokujący wielkie nadzieje powieściopisarz 
czeski, w 27 roku żyoia.

W Petersburgu, profesor Uniwersytetu, 
dr. Ko wa l e ws k i ,  członek-korespondeut war­
szawskiego Towarzystwa lekarskiego, a syn zna­
nego oryentalisty, Józefa Kowalewskiego, nie­
gdyś rektora Uniwersytetu kazańskiego.

— Konfiskata. Najświeższy numer ezer- 
niowieckiej Gazety Polskiej z czwartku, 24 
b. m. został skonfiskowany za artykuł, omawia­
jący dalsze szczegóły procesów, w sprawie nad­
użyć skarbowych na Bukowinie.

— Z Wadowic piszą do Czasu o osta­
tnich chwilach ś. p. Jana Daneckiego, radcy 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego w Wa­
dowicach : Nagła śmierć nastąpiła w toku u- 
rzędowania podczas przewodniczenia przy sesyi 
cywilnej. Powodem zgonu był — jak lekarze 
stwierdzili - udar serc wy, spowodowany zby- 
tniem natężeniem umysłu. Ńa dzień przed śmier­
cią powrócił ś. p. Danecki wraz z auskultan- 
tem sądowym, Jabłońskim, z wizytacyj sądów 
powiatowych, które odbył w ciągu miesiąca. 
Zmarły zostawił ubogą rodzinę rzemieślniczą, 
której w braku rozporządzenia ostatniej woli, 
przypadnie cały, około 30.000 zł. wynoszący 
majątek, z pensyi oszczędzony.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
m., wśród nadzwyczaj licznego grona u-

kry ten wypadek wywarł w mieście ogromne, nasza sana zmieniła usposobienie wobec
wrażenie. Przy zwłokach czuwał dziadek ko 
ścielny, który zdrzemnął się nad ranem.

— Ze świata lekarskiego. W osta 
tnim numerze warszawskiej Gazety Lekarskiej 
p. Bronisław Sawicki napisał obszerny artykuł 
„U nadwiehnieniacb ku przodowi główki kości 
promieniowej o dzieci". Z pracy tej wynika 
przestroga dla rodziców, a szczególniej nianek 
aby nie podnosili dzieci do góry za ręce, nie 
bawili się z ziemi w tak zwanego młynka 
w ogóle nie pociągali mocno za ręce, gdyż 
sprowadza to nader często obezwładnienie ręki 
ból przy jej poruszaniu i t. p.; dopiero odpo 
wiednie nastawienie przez lekarza, połączone 
bólem, oraz dość długotrwałe pielęgnowanie u 
suwają zło. — W tygodniku Medycyna znaj 
dujemy następujące ostrzeżenia i wiadomości 
Niektóre kobiety ulegają rozmaitym cierpieniom 
skóry dla tego jedynie, że się zbyt często myją 
i pudrują. Jedna z pacjentek dra Ricketts’a 
przyznała się, że w ciągu 12 godzin myła twarz 
mydłem 13 do 14 razy i tyleż razy się pudro 
wała. Skutkiem tej nadmiernej staranności jest 
zaczerwienienie, łuszczenie się skóry i ból. — 
Najw. Rada sanitarna w Wiedniu ogłasza, iż 
długotrwałe płukanie ust roztworami, zawiera- 
jącemi kwas salicylowy, jest szkodliwem zaró 
wno dla zębów, jak i dla dziąseł. — Lekarze 
amerykańscy postanowili uroczyście obchodzić 
setną rocznicę wprowadzenia szczepienia ospy 
ochronnej, przypadającą 14 maja 1896 r.

Powódź w Hiszpanii. W  obec nie­
bywałych rozmiarów, jakie przybrała ostatnia 
powódź w Hiszpanii, upoważniło ministerstwo 
tamtejsze wszystkie ambasady hiszpańskie do 
zbierauia składek na dotkniętych powodzią 
W Madrycie redaktorowie pism i studenci Uni 
wersytetu zbierają zapomogi po ulicach. Składki 
w samej Hiszpanii wynosiły 680.000 fr. Towarzy­
stwa kolejowe poniosły do tej pory szkód ua 6 
do 7 milionów. Rzeka, przepływająca pod Con- 
suegra, zmieniła koryto; szkody w mieście tern 
obliczają na 20 milionów pesetas. Urzędnicy 
hiszpańscy na rzecz ofiar powodzi ofiarowali 
każdy dzienny swój dochód; dało to sumę
593.000 franków.

— Samobójstwo Balmacedy. Tele 
gramy doniosły już, iż głośny bohater ostatniej 
wojny i były prezydent rzeczypospoiitej ehilij 
skiej, Balmaceda, w dniu 17 b. m., skończył 
samobójstwem. Balmaceda zamierzał po dozna­
nej porażce, opuścić pokryjomo Chili, gdy wsze­
lako ujrzał się odciętym, schronił się do posel­
stwa argentyńskiego. Już od pierwszej chwili 
zauważono u niego wielki rozstrój nerwowy, 
który się jeszcze powiększył, gdy mu poseł ar­
gentyński, Sennor Uriburu, przedstawił ewen­
tualność dobrowolnego oddania się w ręce junty. 
Na drugi dzień rano o godzinie pół do 9 usły­
szała żona ambasadora strzał pistolet wy w po 
koju sypialnym Balmacedy. Zawiadomiła o tern 
natychmiast męża, który wraz z Carlosem Val- 
ker Martinezem, udał się do mieszkania Bal­
macedy. Po wyłamaniu drzwi znaleziono w łóżku 
ciepłego jeszcze trupa Balmacedy z rewolwerem 
w prawej ręce i przestrzeloną skronią. Po obej­
rzeniu zwłok przez knmisyę, odwieziono je do 
kostnicy cmentarnej, wśród radosnych okrzyków 
kilkunastotysięcznego tłumu, który zgromadził 
się przed domem poselstwa argentyńskiego, na 
wiadomość o śmierci Balmacedy. Na cmentarzu, 
jak nie mniej przed poselstwem, musiano zgro­
madzić silne oddziały wojska, z obawy przed 
rozruchami ludności.

Balmaceda zostaw ił dwa listy , jeden do matki, 
oraz list do posła argentyńskiego, Uriburu. Ten 
ostatni list opiewa: „Gdy fię  dowiedziałem, ze 
moi dawni stronnicy mię prześladują i ścigają, 
powziąłem postanowienie położyć koniec temu 
prześladowaniu prze- odebranie sobie życia. 
Wszak ja jeden tylko byłem  odpowiedzialnym. 
Bądź zdrów w ierny przyjacielu i oświadcz moje 
ostatnie pozdrowienie mojej żonie i dzieciom".

śpie­
waka, a „król" postradał wielu, wielu stron­
ników — imię jego zawsze jedn k nasuwa się, 
gdy mowa o śpiewaku tenorze, zawsze mimo­
wolnie za miarę bywa używane. Niech i nam 
wolno będzie tą miarą się posłużyć.

Mamy przed sobą w tej chwili osobistość 
artystyczną wcale inną. Pan Aleksander My- 
szuga, który wczoraj po kilku latach niebytno- 
ści we Lwowie, ukazał się na scenie w postaci 
sympatycznego Stefana w „St asznym dworze" — 
nie zjeżdża do nas tak dworno i wspaniale jak 
„król tenorów". Zdobi go tylko laur wytrwałej 
pracy na scenie warszawskiej — pracy nie 
uwieńczonej takim rozgłosem, ale nierówDie 
szlachetniejszej, piękniejszej a nadewszystko 
prawdziwie artystycznej. Od pierwszej chwili 
wstępuje on z publicznością w stosunek bliski, 
serdeczny, a przy tern pełen dla niej — sza­
cunku. Nie uważa jej za tłum, któremu wy­
starczy zagrzmieć głosem, aby go porwać: ani 
też za masę, pozbawioną inteligencji, serca i 
delikatniejszego zmysłu do muzyki. Szanuje ją 
widocznie, bo podaje jej wszystko, czem go na 
tura jako śpiewaka obdarzyła, a co on pracą i 
poczuciem swem artystycznem wykształcił — 
wszystko, całą duszą. Są to zaś prawdziwie 
królewskie skarby. Głos nadzwyczajnie dźwię­
czny, jednolity; muzykalność, technika sp;ewa- 
cka — słowem, środki potężne. Jedną z naj­
wyższych zalet artysty, jest harmonia, panująca 
właśnie w tych środkach.

U „króla tenorów" sławimy głos — ten 
głos wprost zabija u niego resztę artysty; u 
Myszugi, obok ślicznego głosu, równe prawa 
posiada poczucie czystości tonu i dokładności 
rytmu, wierność wobec kompozycji. Smak nigdy 
nie staje się niewolnikiem głosu, lub jakiegoś 
chwilowego efektu dynamicznego. W ten sposób 
ukształtowuje się całość, która pod względem 
czysto muzycznym, jest doskonałą. Pozostaje 
jeszcze strona dramatyczna I ta utrzymywana 
jest u Myszygi we wzorowej mierze. Nie jest 
ona bynajmniej zepchniętą na plan trzeciorzędny, 
ale też nie przygniata nigdzie produkcji wokal­
nej. Żywioł dramatyczny ze śpiewackim, idą tu 
ręka w rękę, w najpiękniejszej harmonii este­
tycznej. Wiadomo, iż „Straszny dwór" żywością 
akcyi się nie odznacza, mówiąc więc o stronie 
dramatycznej, mamy na myśli nie tyle grę sa­
mą, ile wyraz dramatyczny, jako wynik sytnacyi. 
Ten właśnie wyraz wszędzie u Myszugi się 
objawia w formach właśeiwych pięknych i prze­
mawiających — użyjmy starego wyrazu — do 
serca. Piękniej odśpiewanej aryi z kurantem 
nie podobna sobie wymarzyć.

Liryzm, przebijający ze śpiewu Myszugi, 
utrzymany w najzupełniej artystycznych grani­
cach, jest właśnie tą bronią, za pomocą której 
artysta nawet w obec najszerszej publiczności 
jest w stanie króla tenorów — zdetronizować.

Pobiją go jednak i technicznemi szczegó­
łami na każdym kroku.

Oddechy doskonałe, mezza voce używane 
ślicznie, odcieni wielki zasób, wokalizowanie 
wzorowe, siła głosu zastosowana w' miejscu, 
wreszcie wysokie dźwięki pewne zawsze, a 
świetne, gdzie mają na celu wywołać siłą wra­
żenie. Zauważaliśmy w nich wprawdzie zmia­
nę — stały się ciemniejsze nieco ; ale jest to 
rzecz smaku. Czy zabarwione odcieniem czer­
wonawym czy jaśniejszym — złoto, zawsze jest 
złotem.

„Straszny Dwór" był wczoraj bez zaprze­
czenia lepiej wykonanym, niż kiedykolwiek — 
p. Myszuga wlał trochę animuszu i w innych 
wykonawców. Starannie jak zwykle, ale ponadto 
bardzo szczęśliwie pod względem głosu, śpie­
wał wczoraj p. Kiczman. Panie : Skalska, Ra­
dwan i Kasprowiezowa. oraz pp.: Zegarkowski, 
Laskowski, Koncewicz i Święcki spełnili swe 
zadanie z powodzeniem Finał drugiego aktu o 
wiele jaśniej wystąpił niż zwykle, mimo, że 
chóry brzmiały niekiedy dość niefortunnie.

St. Niewiadomski.

21 b.
ozestuików; prezydyum sądu wyższego repre­
zentował p. radca sądu wyższego, Bossowski, 
a obok licznych przyjaciół osobutych zmarłego, 
księży okolicznych i urzędników tak miejsco­
wych, jak z daleka przybyłych, stawili się w 
komplecie wszyscy sędziowie powiatowi i grono 
podwładnych urzędników, w których imieniu 
przemawiali i ostatnie pożegnanie złożyli: te­
raźniejszy kierownik sądu, najstarszy radca Ju­
lian Tałasiewicz i prokurator dr. Morelowski

— Przykry wypadek zdarzył się we , 
środę w Przemyślu. Zmarł tam, jak donieśliśmy, i 
dr. Orłowski, prymaryusz szpitala powszechne- i 
go przemyskiego. Otóż zwłoki ś. p. dr. Orłów- { 
skiego, wystawione na katafalku, ogarnął we j 
środę zraua o godzinie 5 pożar, który się wszczął i 
od świec płonących przy katafalku, i w jednej , 
chwili objął cały katafalk i żałobne obicie po- j 
koju. Ciało zmarłego doznało zuacznego uszko­
dzenia, zanim bowiem pospieszyli domownicy i 
straż ogniowa z ratunkiem, już głowa niebo­
szczyka palić się poczęła. Spaliła się poduszka 

i zupełnie, do połowy spaliło się ubranie na zmar- 
‘ łym, nadtopiła się też i trumna metalowa. Przy-

roku.

N ieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. lit |. piętro, otwartą 
jest. codziennie mi godziny lit rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje * niedzielę 
15 et., w dni powszednie 3 0  et. Dla członków  
wstęp wolny.

łatki M h M zil
Opera Bardzo niedawno oklaskiw ała  

lwowska publiczność śpiewaka, którego imię 
sław ne zna cała Europa. Olbrzymi głos jego, 
brawura z jaką nim w łada, świetność w ystą­
pienia, tak wielu ludziom głow y pozawracały, 
iż ogłoszono go „królem tenorów"— w którego 
całym majestacie, poprzedzany zawsze fanfarami 
prasy, pojaw iał się we Lwowie kilkakrotnie. 
Trudno było z początku walczyć z mocar/em  
takim, trudno było dowieść, iż purpura jego  
królewska ma więcej w sobie szychu teatral­
nego i barw, obliczonych na efekt sceniczny  
niż tego, co w niej jest prawdziwe, piękne i 
cenne. W końcu wprawdzie, (mamy na myśli 
ostatnie „króla tenorów" w ystępy), publiczność

Teodor Kornel’. Przed dwoma dniami 
całe Niemcy, od Bałtyku do brzegów Adryatyktą 
w uroczysty sposób święciły stuletnią rocznicę 
urodzin narodowego poe‘y i bohatera, którego 
natchniona i płomienna muza wzywała rodaków 
do walki z Napole-nem, a którego piękna śmierć 
na pulu bitwy w’ wiośnie życia, bo w 22 roku. 
była najwznioślejszem tych patryotyczuych uczuć 
stwierdzeniem i uświęceniem.

Teodor Korner, urodzony d. 23 września 
1791 r. w Dr. źn e, początkowe wykształcenie 
otrzymał w domu ojca, literata, gdzie w czę- 
stem zetknię.-iu się z najznakomitszymi pisa­
rzami ówczesnej epoki, r. zwiną! się bardzo 
wcześnie i oddał się z zamiłowaniem naukom. 
Już w 17 roku życia objawił wybitny taleni 
poetycki. W tym czasie ojciec wyprawił go dc 
Akademii górniczej we Freiburgu, ale po dwu­
letnim pobycie w niej, przekonawszy się, iż 
ta karyera nie odpowiadała jego usposo 
bieniu, młody poeta przeniósł się w r. 181C 
do Uniwersytetu lipskiego, wydawszy pierwe, 
zbiorek swych poezej, zatytułowany : ’ „Pączki" 
Dążąc do ideału fantastycznego, bardzo niejasn 
pojętego, zarzucił studya poważne i zawiąza 

. stosunki, które popchnęły go do wybryków mło 
i dzieńczych, z powodu których zmuszony by 
! opuścić Uniwersytet. Udał się wtedy do Wie 

dnia, gdzie ogłosił szereg utworów teatralnych



które miały wielkie powodzenie. Jego dramaty, 
jak „Toni" i „Jadwiga", pisane pięknym wier­
szem, dowodzą głębokiej znajomości sceny, lecz 
zarazem nieznajomości serca ludzkiego. Zresztą, 
wadę tę usprawiedliwia młodość autora. Dwie 
wielkie jego tragedye: „Zriny“ i „Rosamunda" 
napisane są w podniosłym stylu Schillera i pełne 
młodzieńczego entuzyazmu dla wszystkiego, co 
piękne.

Gdy w r. 1813 Niemcy wypowiedziały 
wojnę Napoleonowi, Kórner był jednym z pierw­
szych, którzy wstąpili w szeregi dla wysbodze- 
nia kraju, którego upadek i zgnębienie opiewał 
w swych pieśniach. Początkowo służył w strzel­
cach, następnie w korpusie kawaleryi Lutzowa. 
Odznaczywszy się męstwem, mianowany został 
adjutantem tegoż generała i pozostawał przy 
nim aż do bitwy pod Kitzig, w której ranny, 
dostał się do niewoli. Odprowadzony przez Fran­
cuzów do Lipska, po wyzdrowieniu i zawarciu 
zawieszenia broni, wstąpił znowu do armii i 
brał udział w kilku potyczkach. Wtedy to 
stworzył on najsłynniejsze swe pieśni, które 
nazwisko jego zapisały na liście nieśmiertelnych.

W dniu 25 sierpnia 1813 r. strzelcy ge­
nerała Lutzowa, ścigając tylną straż franeuską, 
przybyli wieczorem do lasku pod Rosenberg, 
gdzie zatrzymali się dla odpoczynku i nabrania 
sił do mającej nastąpić nazajutrz bitwy. Wtedy 
Kórner napisał swą „Szarżę Lutzowa", która 
się stała Marsylianką niemiecką. Tej samej no­
cy jeszcze śpiewali ją wszyscy ochotnicy i na­
stępnego dnia z jej dźwiękami rzucili się na 
wojska francuskie. Kórner, uniesiony zapałem, 
znalazł się w pierwszym szeregu i rażony ku­
lą padł, nie wydawszy ani jednego słowa. To­
warzysze broni pogrzebali zwłoki jego pod sta­
rym dębem pod wioską Woerbelin.

W Wiedniu wszystkie teatra obcho­
dziły pamiątkę; Burgtheater wystawił naj­
lepszą sztukę Kórnera p. n : „Zrinyi", a publi­
czność z nabożeństwem przysłuchiwała się pię­
knym lirycznym scenom tragedyi. Pani Wolter, 
która grała główną rolę, otrzymała wspaniały 
wieniec z napisem: „Wielkiej przedstawicielce 
wielkiej bohaterki Zriuy’ego — od krewnych 
narzeczonej niezapomnianego poety11. Dramat 
Zriny, pisany pod wpływem Szylera, jest pię­
kną zapowiedzią, która niestety nigdy nie miała 
się spełnić.

Przekłady. Hrabiego Czapskiego „Hi- 
storya powszechna konia11 wyszła w Berlinie 
w przekładzie niemieckim L. Kenigka. W Pra­
dze F. Szimaczek wydał tłómaczenie czeskie 
„Ślubów panieńskich" Fredry. W jednym z o- 
statnich zeszytów miesięcznika Iiusskij Wiestnik 
znajdujemy trzy nowelki M. Konopnickiej z cyklu 
„Moi znajomi11: „Anusię", „Ciocię11 i „Pogrzeb", 
przełożone przez p.Szarapowa. Nadto „Anusia" 
Konopnickiej wyjdzie w Moskwie jako jeden z 
pierwszych tomików wydawnictwa p. t.: „Wscho­
dnio-europejscy pisarze w prcekł. rossyjskim", 
„Syn Otieczestwa" da „Chochlika psotnika" E. 
Orzeszkowej, a „Żiwopisnoje Obozrenje" — Orze­
szkowej „Czciciela potęgi", oraz „Anusię" M. 
Konopnickiej. Czti-ry powyższe przekłady są 
pióra p. A. Sacharowej. Najlepszy miesięcznik 
bułgarski „Dennica11 podał przekład „Jamioły" 
i „Bartka zwycięzcy" H. Sienkiewicza.

B ourget wrócił obecnie z podróży po 
Toskanii, Ombrii i Wielkiej Grecyi i wydaje 
zajmujący i świetny opis tych pod względem 
artystycznym" mało jeszcze znanych krajów. 
Wyjątki tej książki, noszącej tytuł Sensations 
d Italie, ukazały się w Journal des Debats.

„Termidor". Jeden z kolpgów Freyci- 
neta z Akademii francuskiej prosił go o cofnię­
cie zakazu przedstawienia „Termidora11. W Pa­
ryżu oczekują t go kroku ze strony rządu, któ­
ry potrafił umożliwić przedstawienia „Luhen- 
grina".

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 24 września.)
Zagajając posiedzenie, zaprosił p. pre­

zydent Mochnacki członków Rady na otwar­
cie wystawy pszczelniczo - ogrodniczej (jutro, 
w sobotę, o godzinie 11, przed południem), 
oraz na popisy straży ogniowych. Popis stra­
ży ochotniczej odbędzie się w dzień św. Mi­
chała, 29 b. m. o godzinie 4 po południu, 
w dziedzińcu ratuszowym.

Z kolei załatwiono szereg spraw budo- 
wniczo-policyjnych. Między innemi: zezwolo­
no księciu Lubomirskiemu, kuratorowi Zakła­
du narodowego imienia Ossolińskich, na wy­
budowanie stajni w oficynach gmachu zakła­
dowego, pod warunkiem, że nie będzie ona 
z drzewa, i że pokrytą zostanie materyałem 
ogniotrwałym.

Pp. Tadeuszowi i Włodzimierzowi Pe- 
płowskim, właścicielom gruntu przy ulicy 
Piekarskiej , zezwolono na otwarcie ulicy ku 
nowej ulicy, łączyć mającej ulicę Łyczakow­
ską z ulicą Głowińskiego, pod warunkiem , 
aby ulica była 14 metrów szeroką, a nie 12, 
jak właściciele proponowali.

Na tajnera posiedzeniu zamianowano: 
radcę magistratu, p. Emila Cossę , starszym 
radcą magistratu, zaś p. Michała Rychlew- 
skiego mianowano sekretarzem magistratu 
w oddziale konceptowym.

l p i M y  fln Ameryki i o M M .
Curitiba, 21 września.

III.
4-go sierpnia zrana dostrzegamy mgliste 

kontury wybrzeży Brazylijskich, i wkrótce 
zawijamy do przystani w Pernambuco. Ota­
czają nas łodzie, rojące się od czarnych, 
z europejska przebranych postaci, ofiarują­
cych nam owoce, żywe papugi, małpki i oso­
bliwości krajowe na sprzedaż. Uwagę naszą 
zwraca szczególniejszego rodzaju przyrząd że­
glarski, bardzo używany przez rybaków tutej­
szych. Zdaleka widzisz tylko trójkątny żagiel, 
a za nim w niejakiej odległości sylwetkę 
ludzką, siedzącą na wysokiej ławeczce. Z bli­
ska dopiero rozpoznać można malutką tratwę, 
z kilku belek skleconą , zaostrzoną z przodu, 
mającą zaledwie parę metrów kwadratowych 
powierzchni , i całkowicie w wodzie zatopio­
ną; na przodzie ustawia się lekki maszt 
z  ̂trójkątnym żaglem , w tyle małą ławeczkę 
dla rybaka; rzeczy wszelkie są przywiązane 
linami do tratwy, i oczywiście, nie powinny 
być czułemi na wilgoć. Prom taki bardzo 
łatwo się wywraca, lecz odwrócić go również 
jeden człowiek z łatwością potrafi ; jest bo­
wiem zbudowany z bardzo lekkiego drzewa. 
Prawdopodobnie jest to tosamo drzewo, które 
na Ekwadorze i Peru na tratwy używają 
Cochroma piscatoria). Na tak kruchych tra­
twach rybacy z Pernambuco posuwają się 
bardzo daleko na morze , niektórzy do Rio 
Janeiro dojeżdżają; yacht-elub miejscowy 
sport tratwowy uprawia, a był nawet pod­
czas wystawy paryskiej projektu przepłynięcia 
Atlantyku na takiej tratwie , którą ad hoc 
zbudowano; zaniechano projekt jedynie z po­
wodu niemożliwości zabrania dostatecznego 
zapasu wody do picia, jako zbyt ciężkiego 
w stosunku do wagi tratwy. Modele tych 
tratewek, bardzo zręcznie zrobione, przynoszą 
również Murzyni na pokład „Congo", gdzie 
chętnych znajdują nabywców.

Miasto Pernambuco, jeden z ważniej­
szych portów wywozowych Brazylii, składa 
się z trzech osad oddzielnych, liczących ra­
zem około 60.000 mieszkańców , i przedzie­
lonych rzekami: Capiberibe i Beberibe. Część 
najstarsza, w pobliżu przystani, założona przez 
Holendrów, nosi nazwę: Recife, i posiada 
wygląd holenderskich miast portowych. Za­
budowane gęsto, z wązkiemi uliczkami i wy- 
sokiemi, wąskiemi kamienicami, mającemi 
po kilka p ią tr , lecz nie więcej nad 4 okna 
od frontu. W głębi, za Recife, leży właściwe 
portugalskie miasto Pernambuco , a w odle­
głości pół mili ku północy, na wzgórzu nad 
morzem -- Olinda , połączona z Recife sze­
regiem rozrzuconych z rzadka will, tonących 
w ciemnej zieleni palmowych gajów; wprost 
przystani, stara holenderska forteczka , zezer- 
niała od wieku i mchem porosła, mająca 
bronić wejścia do portu. W oddali widać te ­
ren falisty, nieprzerwaną powłoką lasów 
okryty.

Najciekawszą rzeczą do widzenia w Per­
nambuco jest rafa naturalna, tworząca wybor­
ną przystań, od której miasto nazwę swoją 
(Recife) wzięło. Rafa ta tworzy długą, prostą 
jak struna, t amę , równoległą do brzegu i 
mającą wszelkie pozory sztucznej budowli, 
składa się zaś z piaskowca , którego nieró­
wności wypełniają budowle korali.

O 10-ej zrana podnosimy kotwicę, ma­
jąc wciąż przed oczami wysoki brzeg, białe- 
mi, jak śnieg, wydmami piasczystemi pokry­
ty, z pod których wyglądają zielone wzgórza. 
Morze spokojne, barwy mniej lub więcej zie­
lonej z fioletowemi i lazurowemi plamami. 
Od czasu do czasu ukaże się na widnokręgu 
wieloryb lub stado delfinów w wesołych pod 
skokach towarzyszy statkom.

5-go zrana wpływamy do wielkiej i 
malowniczej zatoki: Babia, dos Todor os San­
tos lub San Salyador. 1Sa urwistym brzegu, 
wznoszącym się pionowo na 300 stóp wyso­
kości , oplecionym festonami pnących się ro­
ślin i bukietami drzew zaczepionych gdzie­
niegdzie o szczeliny i występy skał — roz­
ciąga się wielkie i brzydkie miasto. Szpetne 
lepianki , pomalowane w jaskrawe kolory, 
niskie dzwonnice licznych kościołów, a po­
między niemi dzikie urwiska czerwonego 
granitu, kępy palm i pnących się krzewów. 
Natura sili się naprawić brak zmysłu este­
tycznego u ludzi tutejszych. Miasto liczy do
300.000 mieszkańców , posiada stały teatr i 
wydział medyczny. • Zamieszkują je niemal 
wyłącznie Murzyni i „gente- preth", ludzie 
kolorowi, mulaci i metysi. Brudy na wązkich 
uliczkach, trudne do opisania. W mieście 
kilka ładniejszych gmachów, jak ratusz i 
szkoła elementarna, są bardzo świeżej daty, 
postawione już za rzeczypospolitej , zresztą , 
mnóstwo kościołów i klasztorów, położonych 
bardzo ładnie , ale niezadawalniających pod

względem architektury swojej najskromniej­
szych wymagań estetycznych. Komunikacya 
miasta z przystanią odbywa się za pomocą 
windy parowej, takiej samej, jakiemi się do 
kopalń zjeżdża; na pochwałę zasługuje służ­
ba tramwajowa. Wogóle w całej Brazylii 
wzorowo urządzona.

Z placu przed ratuszem roztacza się 
jeden z najpiękniejszych na świecie widoków 
na zatokę, okolonej dzikiemi skałami, których 
brzegi nikną w oddali; bogata rośLnność 
wybrzeża, dolne m iasto, u stóp naszych po­
łożone, i setki statków, snujących się w przy­
stani.

Zjadłszy obiad we francuskim „H&tel 
des Etrangers", przy muzyce cykad świszczą­
cych na przeróżne tony, pośród ogrodu bana­
nów, pomiędzy któremi uwijają się, jak błę­
dne ogniki, wielkie świetliki tutejsze, po­
wracamy na statek, i o północy , podawszy 
kotwicę, tracimy na dni pary wybrzeże z oczu. 
Po raz pierwszy, od chwili wyjazdu z Euro­
py , pogoda się psuje — mamy deszcz i sil­
ny wiatr przeciwny, opóźniający naszą podróż
0 mil kilkadziesiąt.

8-go sierpnia zrana, przy prześlicznej 
pogodzie , mijamy bardzo blisko niebezpiecz­
ny cypel granitowy: Cabo-frio, i pośród ca­
łego archipelagu granitowych wysepek, wy­
gładzonych przez bałwany i świecących zie- 
lonemi kępami palm kolorowych, bananów i 
mangowców, na czarnem tle skały, wpływa­
my do długiej, w kształcie rogu wygiętej 
zatoki: Rio de Janeiro.

Chcąc oddać w kilku słowach wrażenie 
przecudnej panoramy, jaka się przed oczami 
widza z pokładu okrętu roztacza, wyobraźmy 
sobie, iż którekolwiek ze szmaragdowych je­
zior tyrolskich lub szwajcarskich zostało 
jakimś cudem przerobione w pierwszorzędny 
port morski, a na górach nadbrzeżnych, po­
śród kęp zieleni, rozrzucono ilość domów, 
wystarczających do pomieszczenia 800.000 
ludzi — a będziemy mieli mniej więcej do­
kładny obraz pierwszego wrażenia, jakie na 
europejskiego widza robi Rio Janeiro.

Zatoka leży w zamkniętej pomiędzy wy- 
sokiemi górami kotlinie i to jest też jedną 
z głównych przyczyn niezdrowego klimatu 
brazylijskiej stolicy — nawiasem mówiąc, 
istnieje projekt skopania jednej z gór od stro­
ny morza, aby wentylacyę otworzyć — tym­
czasem to projekt tylko i ludziska mrą na 
żółtą febrę, zarówno w lecie i zimie nad 
szmaragdową zatoką, uważaną przez wielu nie- 
brazyljanów nawet za najpiękniejszą na kuli 
ziemskiej. Wązki kanał, łączący zatokę z mo­
rzem, zamyka kilka wysepek, a bramę wiaz- 
dową niejako tworzą dwa stożkowate cyple gra­
nitowe — znany Sao de Azucar od południa,
1 drugi -  bez nazwy, od północy, u stóp któ­
rego bieleją mury cytadeli i powiewa chorą­
giew rzeczypospolitej, zielono żółta z niebie­
skim globusem w środku i piękną dewizą — 
oby nie frazesem tylko: „ordern y progresso". 
Wprost cytadeli na drugim brzegu — aka­
demia wojskowa, w głębi mgłą spowite, stoż­
kowate, lasem gęstym porosłe szczyty Coreo- 
vado i Tijuca, do 750 stóp wzuiesione, po­
łączone nieprzerwanym szeregiem niższych 
ni-e.o wzgórz morro de Sao Francisco, de 
Santa Tlieresa i t. d mieszczących przedmie 
śeia i wille zamożniejszych mieszkańców, 
tonące w zieleni mangowców i gajów palmo­
wych. U stóp tych pagórków, na plaskiem wy­
brzeżu i kilku wyspach, ciągnie się miasto, 
okalając większą część zatoki smugą szeroką 
około 1 kilometr, lecz długą za to na mil 
kilka. Komunikaeyę pomiędzy różnemi dziel­
nicami miasta utrzymują liczne linje tramwa­
jowe, koleje drutowe prowadzą do przedmieść 
i na szczyt Coreovado, przez zatokę — i na 
wyspy — omnibusy wodne; gdyby nie to, nie­
podobna byłoby się z jednego końca miasta 
na drugi dostać — dorożek bowiem jest nad­
zwyczaj mało, a ceny, jakich żądają za kurs, 
niesłychanie wysokie Jeduokonny „cab" na- 
przykład, w którym obok woźnicy jest tylko 
jedno siedzenie, każe sobie płacić 3 milreisy 
za kurs półgodzinny, a parokonny powóz na 
cztery osoby kosztuje od 10 do 15 milreisów.

Wysiadamy w liczniejszem towarzystwie 
francuskiem i zaraz na wstępie natrafiamy na 
widowisko w czysto amerykańskim stylu: 
W pierwszej chwili, wychodząc z jednej bocz­
nych uliczek Rue de Ouvidor możnaby są­
dzić - że wybuchła rewolucya i biją się na 
ulicy : dym prochowy, trzask pękających ra­
kiet i wrzask tłumu przeraża nasze damy, 
chroniące się co najprędzej do sieni najbliż­
szego domu; uspakajamy je szybko, dowie­
dziawszy się, iż przyszliśmy na ceremonię in- 
tromissyi nowego arcybiskupa. Istotnie wśród 
obłoków prochowego dymu dostrzegamy zło­
ciste mitry biskupie, orkiestrę wmjskową, przy­
grywającą przed kościołem katedralnym, kilku 
żandarmów konnych w paradnych uniformach 
i dziewczęta w bieli z koszami kwiatów — 
ponad wszystkiem góruje jednak hałas mnó­
stwa szmermeli, podsycanych przez rozocho- 
ną publiczność. Dawniej, za cesarstwa, istniał 
jeszcze tutaj miły sport podrzynania gardeł 
przechodniom przez bandę wesołej młodzieży, 
korzystającej ze zbiegowiska podczas proce- 
syj, dla wprawy w szlachetnem rzemiośle u- 
żywama nożów. Dzisiaj na szczęście, rząd rze­
czypospolitej, swawolę tę ukrócił i za nosze­

nie broni w mieście surowo kary naznacza. — 
Nie mordują już tutaj ludzi dla sportu, tylko 
nocami, podobno jednak policya, dobrze u- 
zbrojona, sama rzemiosło rzezimieszków u- 
prawia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Józef Siemiradzki

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  z b o ż o w y . *)

Dnia 25 września 1891.
Lwów, pszenica 10-— do 10-25, żyto 

8-— do 8’65, jęczmień 6 50 do 7-70, owies
7-— do 7-30, rzepak 13-— do 13*5Q, groch 
6-50 do 9'—, wyka — •— do —•—, lnianka

— do —■—, koniczyna czerwona 42‘— do 
52-—, biała — •— do — -—, szwedzka —■—

Tarnopol, pszenica 9-70 do 10-—, żyto
8-— do 8*40, jęczmień 6-— do 7 25, owies 
6-80 do7 '—, groch 6‘50 do8-—, wyka—-— 
do —■ —, rzepak 13-— do 13'— , lnianka —•— 
do —'—, koniczyna czerwona 41-— do48-—, 
biała—•— do—•—, szwedzka—•— do—•—.

Podwołoczyska, pszenica 9-50 do 10-10, 
żyto 8'— do 8'50, jęczmień 6-— do 7-—, owies
6-70 do 7 —, groch 6 25 do 9-—, wyka—•— 
do — •—, rzepak 13-— do 13 25, lnianka —■— 
do —•—, koniczyna czerwona 41-— do 47*—, 
biała —•— do — —, szwedzka —■— do —•—,

Jarosław, pszenica 10-do 10 50, żyto 
8-25 do 8-70, jęczmień 6-50 do 8' —, owies
7 — do 7-40, groch 6-50 do 9*—, wyka—1— 
do —’—, rzepak 13-— do 13 50, lnianka —■— 
do — •—, koniczyna czerwona 42-— do 52-— , 
biała — do — , szwedzka —*— do — .

C h m i e l  55 — do 60"— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 18-50 do 19 50 zł.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 12 do 19 września 1891 r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 10‘20 do 1065, 
żyto 8-60 do 9-05, jęczmień browarny 7"— do 
7 50, pastewny 6-— dc 6-50, owies 7-— do 
7"40, hreczka — • do — , kukurudza zeszło­
roczna —-— do —■—, nowa —•— do —•—, 
groch do gotowania 7*50 do 8'50, pastewny 
6"— do 6"50, fasola —• do — •—, bobik —•— 
do —"—, wyka 5'— do 5'50, koniczyna 35‘— 
do 45-—, koniczyna szwedzka —•— do —•—, 
anyż rossyjski —•— do —• —, anyż płaski —•— 
do — •—, kminek — — do — —, rzepak zi­
mowy 13-— do 14-25,"rzepak letni —■— do 
— • —, nowy —•— do — -—, lnianka— •— 
do —•—, nasienie lniane —*— do —•—, 
chmiel 80" do 107-—, nafta zwykła 14*25 
do 15'25, salonowa 16 50 do 17-50, wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 
54 50 do 54 75.

K aw ior. Tegoroczne zapasy kawioru a-
stracbańskiego już nadesłano do Warszawy. Ro­
ku zeszłego o tej porze pud kawioru prasowa­
nego kosztował 48 rubli, obecnie 54 rubli. Pud 
kawioru nieprasowanego kosztował w r. z. 90 
rubli, obecnie 100 rubli. Ogólny zbiór kawioru 
astrachańskiego obliczają co roku na 22.000 
pudów. Z tej ilości 16.000 pudów przyohodzi 
do Warszawy, w całej zaś Rossyi pozostaje tyl­
ko 6.000 pudów. Warszawa i wszystkie mia­
sta Królestwa konsumują 1 500 pudów, reszta 
zaś, t. j. 13.500 pudów idzie za granieę. Dru­
gi najlepszy gatunek kawioru po astrachańskim 
jest uralski, konsumowany przez Moskwę i Pe­
tersburg. Następnie do dobrych kawiorów zali­
czane są : aczujewski, ealiański i doński.

Kontrabanda na komorach Króle­
stwa Polskiego. Według urzędowego sprawozda­
nia a kontraband w Królestwie Polskiem w 
roku 1890 wzrosła znacznie w porównaniu z 
poprzedniemi trzema latami. W roku 1889 zano­
towano 1.499 wypadków kontrabandy, a zatrzy­
mane wtedy towary oceniono na 94.602 rubli; 
w r. 1890 zaś było 1775 wypadków kontra­
bandy, ocenionej na 106.893 rubli. Wzrost 
kontrabandy wyjaśnia się z jednej strony zwy­
żką kursu rubli w r. 1890, z drugiej — pod­
niesieniem cła w sierpniu 1890 r. Główny 
przedmiot kontrabandy stanowiła w r. 1890 
nerbata, a na wiosnę również materyały filco­
we dla wyrobu kapeluszy.

Ilość żyta w yw iezionego z Rossyi.
Wedle Birzewyja Wiedomosti, w ciągu 18 
dni, pomiędzy dniem ogłoszenia ukazu, zakazu­
jącego wywozu żyta z caratu, a 27 sierpnia,



wywieziono ogółem 28,383.000 pud., gdy tym­
czasem pomiędzy 1 stycznia a 9 sierpnia wy­
wieziono 41ł/4 miliona pudów. W ten sposób 
wywóz żyta w roku bieżącym wynosił 63,679.000 
pudów, gdy w roku zeszłym wywieziono tylko
43,927.000 pudów.

OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n .  P a n  przyjmował wczoraj na 

osobnem posłuchaniu barona Kosjeka, posła 
austro- węgierskiego w Atenach. Polit. ( orr. 
donosi, że baron Kosjek na początku paździer­
nika powróci na swoje stanowisko do Aten.

Pomimo pomyślnego przebiegu słabości 
Prezesa gabinetu hr. T a a f f e g o ,  musiano 
pogodzió się już z myślą — jak telegrafuią 
z Pragi do Fremdenblattu — iż hr. Taaffe 
nie będzie mógł towarzyszyó Najjaśn. Panu 
w podróży do Czech; lekarze bowiem zaleca­
ją mu spokój i unikanie zajęó, wymagających 
pewnego natężenia sił.

Z Wiednia zaprzeczają pogłosce, jakoby 
ambasador niemiecki przy Najw. Dworze, ks. 
E e u s s , miał ustąpió, a jego miejsce zająó 
hr. Wedell.

Presse dowiaduje się, iż na pierwszych 
posiedzeniach Izba deputowanych będzie zaj- 
mowaó się pierwszemi czytaniami wniosków 
poselskich i przed rozpoczęciem rozpraw budże­
towych, załatwi kilka przedłożeń, przedysku­
towanych już w komisyach. Izba węgierska 
uskuteczni przedewszystkiem wybory do De- 
l e g a c y j . _________

Z okazyi wizyty, złożonej przez kancle­
rza CapriYi’ego nuncyuszowi papieskiemu w 
Monachium, podniesiono na nowo kwestyę do­
puszczenia napowrót do Niemiec zakonu Re­
demptorystów. Jak sig dowiaduje Nat. Z  tg., 
sprawa ta znajduje się ciągle w dawnem sta- 
dyum, a ostateczne jej załatwienie będzie za­
wisłem od opinii Eady związkowej, która ma 
się oświadczyć, czy Redemptoryści są łub nie 
są zakonem „pokrewnym'1 Jezuitom. Eównież 
w kwestyi ponownego obsadzenia stolicy arcy­
biskupiej w Poznaniu, nie zaszło nic takiego, 
coby wróżyło rychłe jej załatwienie.

Z Petersburga donoszą, że rossyjskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych wygoto­
wało projekt ustawy o cudzoziemcach wyda­
lonych z granic carstwa, a nieprzyjętych, 
przez rząd państwa, za poddanych którego 
się podają. Tacy cudzoziemcy z decyzyi mi­
nistra spraw wewnętrznych mają być wysła­
ni na mieszkanie do gubernii tomskiej !ub 
tobolskiej z zastosowaniem do nich ustawy o 
zesłańcach.

Dzienniki notują bez żadnych uwag 
wiadomość berlińskiej Kreue Ztg., której do­
noszą z Bukaresztu, że król rumuński Karol, 
uważając obecne położenie za nader niepewne, 
ma zamiar upewnić się u króla włoskiego 
Humberta i .cesarza Wilhelma, czy Rumunia 
może liczyć na pomoc trójprzymierza na wy­
padek, gdyby Eossya zażądała otwarcia drogi 
przez Dobruczę do Bułgaryi.

Oficyalna sofijska Swoboda, stwierdzając 
ponownie, że powodem pobytu ministra Gre­
ko wa w Konstantynopolu były tylko sprawy 
osobiste, zaznacza, że samo się przez się rozu­
mie, że minister państwa lennego przedsta­
wił się sułtanowi i w. wezyrowi. Pewnem 
jest, że w rozmowach nie poruszano wcale 
kwestyi ewentualnego uznania ks. Ferdynanda 
przez Portę. Bułgarscy mężowie stanu posta­
nowili wobec trudności, jakie ta kwestya na­
stręcza, nie dotykać jej wcale. Najważniej­
szą rzeczą jest zapewnienie sobie przyjaźni 
Turcyi i życzliwości sułtana.

Z Sofii donoszą, że tam panuje wielkie 
zadowolenie z niezwykle przychylnego przy­
jęcia przez sułtana ministra G-rekowa. Abdul 
Hamid polecił Grekowowi, aby zawiadomił 
ks. Ferdynanda, że zmiana gabinetu tureckie­
go nie wpłynie w niczem na dotychczasową 
politykę Porty wobec Bułgaryi.

Wiec serbskiego stronnictwa radykal­
nego w Zajcarze zakończył swe obrady 
uchwaleniem wszystkich rezolucyj, przez wy­
dział centralny proponowanych.

Król Aleksander uda się jutro do Kru- 
szewaczu, celem otwarcia wystawy win i 
owoców, tudzież położenia kamienia węgiel­
nego pod nową fabrykę broni.

Eząd zamianował byłego prezesa gabi­
netu, Sawę Risticza, posłem serbskim w Kon­
stantynopolu; Stojana Boskowicza, w Buka­
reszcie ; a Władana Dżordżewicza, w Ate­
nach. Dotychczasowy poseł w Konstantyno­
polu, Nowakowicz, zostaje do dyspozycyi.

Były minister francuski Goblet wygłosił 
z okazyi 99 rocznicy proklamowania republiki 
w roku 1792 mowę, w której bardzo gwałto­
wnie wystąpił przeciw polityce umiarkowa­
nia i pojednania, którą chce prowadzić rząd 
i oportuniści. Uważają to powszechnie za za­
powiedź otwartej walki radykałów z umiar­
kowanymi republikanami.

Włoska rada ministeryalna zajmowała 
się na ostatniem posiedzeniu mową progra­
mową prezesa gabinetu, Kudiniego. Zawiado­
miono prezesa, że burmistrz Rzymu, Caetani, 
wyrażał życzenie, ażeby , mowa ta wygłoszona 
była w Rzymie. Nie postanowiono jednak na 
tem posiedzeniu ani o miejscu , gdzie będzie 
wygłoszoną, ani o terminie.

W całych Włoszech obchodzono roczni­
cę wkroczenia wojsk włoskich, przez wyłom 
Porta Pia, do Rzymu, w dniu 20 września 
roku 1870 , bardzo uroczyście. Tłumy ludu 
przez cały dzień otaczały historyczny wyłom, 
gdzie po południu zebrało się wielu deputo­
wanych, radców municypalnych i t. d. Bur­
mistrz odczytał otrzymaną depeszę od króla, 
poczem wygłosił przemowę, gorąco powitaną. 
Około pięćdziesiąt stowarzyszeń rzymskich, 
ze sztandarami, było na placu. Złożono mnó­
stwo wieńców. Wpierw już rada miejska i 
korpus oficerski złożyły wieńce na grobie 
Wiktora Emanuela w Panteonie.

Z powodu obchodu wkroczenia wojsk 
włoskich do Rzymu , król Humbert wystoso­
wał pismo do burmistrza rzymskiego, w któ- 
rem powiada między innemi: W poczuciu 
swojej godności, i w zaufaniu we własne si­
ły , Włochy będą zawsze gotowe do obrony 
swych praw. Niezłomne dążenie do celu i 
wysokie poczucie obowiązku dopomoże Wło­
chom do pokonania trudności, stojących do­
tąd w drodze ich ekonomicznemu rozwojowi.

Do Polit. Corresp. donoszą z Londynu, 
że dotychczas z państw europejskich uznały 
chilijski rząd kongresistów mocarstwa: Niemcy, 
Francy a, Włochy, Szwecya i Norwegia i An­
glia- __________

W Anglii nastąpiło po prowizoryum na 
stanowisku ministra poczt i telegrafów, czyli 
generalnego dyrektora poczt, ostateczne mia­
nowanie na ten urząd sir James’a Fergusso- 
na. Znany on jest z częstych przemówień w 
parlamencie; pełnił bowiem od r. 1886 stale 
obowiązki podsekretarza stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych. Z chwilą miano­
wania go będzie po nim opróżnione jedno 
krzesło w parlamencie w Izbie gmin, gdzie 
był reprezentantem miasta Manchester. Wy­
bór uzupełniający z tego okręgu odbędzie się 
prawdopodobnie w pierwszej połowie pa­
ździernika.

Wiedeń , 25 września. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj na osobnem po­
słuchaniu ambasadora hr. Huyosa.

Wiedeń , 25 września. Fremden- 
blatt donosi, iż austro-serbski traktat 
handlowy został ze strony Serbii wy­
powiedziany 7 b. m., rząd serbski wy­
raził jednak równocześnie życzenie pod­
jęcia bezzwłocznie rokowań, celem za­
warcia nowego traktatu.

Wiedeń, 25 września. Spiewacz 
ka nadw orna, Wilt, która ostatniemi 
czasy przebywała w Haking, w sana- 
toryum dr. Hollandra, cierpiała bo­
wiem na lekkie zboczenie umysłu, wy­
jechała wczoraj po południu, w boga­
tej toalecie, wziąwszy z sobą 1000 zł 
fiakrem do Wiednia. Przybywszy na 
ulicę Wolheile, wysiadła przed jednym 
z dom ów, weszła na czwarte piętro, i 
rzuciła się przez okno na bruk dzie­
dzińca. Zabiła się na miejscu. Sądzą, 
iż powodem zboczenia umysłowego by­
ło rozdrażnienie, wywołane utratą głosu.

Wiedeń, 25 września. Według 
najnowszego biuletynu o stanie zdrowia 
Prezydenta gabinetu hr. Taaffego, puls 
i ciepłota organizmu jak wczoraj, stan 
ogólny bardzo zadowalający. Obrzmie­
nie) jeszcze nie ustąpiło, ale zmiej- 
szyło się.

_ Praga , 25 września. Z okazyi 
odwiedzin Najj. Pana przybędą tu Mi­
nistrowie: hr. Falkenhayn i hr. Schón- 
born. P. Minister hr. Schónborn , któ­
ry swego czasu był obecnym na uro­

czystości otwarcia wystawy zabawi w 
Pradze mniej więcej trzy dni.

Wiedeń, 25 września {Tet. pryw .) 
Armeeblatt donosi: Rząd serbski za­
mówił we Francyi znaczną ilość dział 
fortecznych średniego kalibru dla Ni- 
czu, Pirotu i Zajczaru.

Peszt, 25 września. ( Tel. pryiv.) 
W ministerstwie oświaty przygotowauo 
już dla sejmu projekt ustawy o uregu­
lowaniu, względnie polepszeniu płac 
nauczycieli ludowych. Wedle projektu, 
w tych gminach, które nie będą wsta­
nie uiszczać nauczycielom minimum  
ustanowionej płacy , rząd przyjmie na 
siebie obowiązek przyczynienia się 
w ten sposób , aby płaca ta była zu­
pełną.

Zagrzeb, 25 września. {T el.p ryw .)  
Sejm kroacki zbierze się na sesye je­
sienną 29 października.

Drezno , 25 września. Minister 
rossyjski Griers przybył tu wczoraj po­
południu. Dzisiaj uda się w dalszą po­
dróż do Włoch.

Monachium, 25 września. We­
dle Neueste Nachr. rokowania handlowe 
zostały przedwczoraj na krótki czas za­
wieszone, aby umożliwić delegatom za- 
siągnięcie od swy-h rządów nowych 
instrukcyj. Co do wielu punktów na­
stąpiło już w pierwszem czytaniu zu­
pełne porozumienie. Dalsze rokowania 
będą podjęte w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia.

Frankfurt n. M., 25 września. 
Minister handlu Berlepsch, z okazyi od­
wiedzin giełdy oświadczył, że repre­
zentanci handlu i przemysłu mogą obe­
cnie uspokojeni powrócić do zajęć swego 
zawodu, gdyż rozpowszechnione obawy 
pozbawione są rzetelnej podstawy. Naj­
lepszą rękojmią pokoju jest zgodna z 
wolą narodu, wola cesarza, utrzymania 
tego pokoju.

Berlin, 25 września. B iuro Wol fa  
otrzymuje z Kopenhagi wiadomość, że 
obiega tam pogłoska, wedle której nie­
bawem z wszelką pewnością odbędą 
się zaręczyny króla serbskiego, Ale­
ksandra , z księżniczką czarnogórską, 
Heleną.

Berlin, 25 września. Dzienniki 
tutejsze dowiadują się, iż subskrypcyę 
na nową pożyczkę rossyjską przepro­
wadzi jeden z berlińskich domów ban­
kowych.

Berlin, 25 września. (Tel. p ryw .) 
Przebywający tu od dni kilku komendant 
niemieckich wschodnio- afrykańskich 
wojsk, Ramsay wyraził przekonanie, iż 
alarmujące wiadomości o położeniu w 
koloniach niemieckich sa niezmierniei/ #
przesadne. Plemię Wahahe niebędzie 
umiało wyzyskać odniesionego nad Ze- 
lewskim zwycięztwa, a tem mniej po­
trafi zrewoltować inne szczepy. Odwet, 
po wzmocnieniu wojska niemieckiego 
nie będzie trudnym.

Kopenhaga, 25 września. Sku­
tkiem śmierci w. księżnej Pawłowej 
carstwo mają wyjechać dzisiaj przez 
Gjedser -Warnemunde - Berlin - Aleksan- 
drowo do Moskwy. Dotychczas wszak­
że nie wiadomo jeszcze nic stanow­
czego.

Kopenhaga, 25 września. Car­
stwo rossyjsey wyjechali dzisiaj o godz. 
9 m. 40 rano na Gjesder do Moskwy.

Petersburg, 25 września. {T. p .)  
Na przestrzeni południowej Ussuri, sy­
beryjskiej kolei żelaznej, robotnicy za­
niechali pracy, z powodu złego z nimi 
obchodzenia się, wstrzymywania zarob­
ku i złej żywności. Poturbowali oni 
przedsiębiorców i rozpędzili policję, 
która przybyła dla przywrócenia po­
rządku.o

P e t e r s b u r g ,  25 września Nowo- 
je  W ronia  donosi ; Radzie państwa bę­
dzie wkrótce przedłożony nowy pro­
jekt ministra spraw wewnętrznych w 
kwestyi żydowskiej, opierający się na

materyałach, jakie zebrała konfereneya 
generał-gubernatorów: warszawskiego, 
wileńskiego i kijowskiego, pod przewo­
dnictwem towarzysza ministra spraw 
wewnętrznych.

Paryż , 25 września. Przedstawi­
ciel dyplomatyczny Chin zawiadomił 
ministra Ribota, iż wedle telegraficzne­
go doniesienia z Pekinu, rząd chiński 
poczynił odpowiednie zarządzenia, dla 
zabezpieczenia życia i mienia cudzo­
ziemców, niemniej wysłał okręty ku 
wybrzeżu tych prow incyj, w których 
pojawiają się zaburzenia.

M adryt , 25 września. Pociąg 
Expres idący z Madrytu zderzył się pod 
Burgas z pociągiem mieszanym. Sie­
dmiu podróżnych straciło życie, czter­
nastu jest ciężko rannych.

Loudyu, 25 września. Times wy­
raża zdanie, iż z powodu wysłania wy­
prawy naukowej z Petersburga, dla 
wszechstronnego zbadania pamirskiego 
płaskowzgórza, będą poczynione rządo­
wi rossyjskiemu dyplomatyczne przed­
stawienia, albowiem Pam ir nie wcho­
dzi w sferę interesów Rossyi. —  Biuro 
B.eutera zapowiada, iż bezzasadną jest 
wiadomość o rychłem odwołaniu do­
tychczasowego ambasadora angielskiego 
w Paryżu.

Nowy Jork, 25 września. Pod 
Zellenopol w stanie Pensylwanii zde­
rzyły się dwa pociągi, które przewo­
ziły robotników kolejowych. Jeden z 
maszynistów i ośmiu robotników zgi­
nęło, 20 rannych.

Teiegrafowauy kurs wiedeński.
W iedeń, 24 września 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 83*20, Wę­
gierskie akcye kredytowe 325'25, Akcye anglo- 
austryackie 151*50, Akcye banku Union 225*—, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 204 —, Akcye 
kolei północnej 284*50, Akcye kolei południo­
wej 108 75, Losy tureckie 30*50, Akcye kolei 
państwowej 281*25, Akcye kolei AFold. — *—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196*—, 
Wiedeńskie losy komunalne 154 50, Akcye ty­
toniowe 155*50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104*50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Eudolfa — * —, Akcye kolei Al­
brechta - * - ,  Akcye kolei Elbetal 212*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 198 75. 
4-prc. węgierska renta złota 102*95, Akcye ban­
ku związkowego 107*—, Akcye banku obro­
towego Rubel papierowy 1*24*50, Wę­
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —* — , węgierska rent. 
papierowa 100*50. Usposobienie utrwalone.

W iedeń, 25 września 1891, godzina 10 
minut 35 Akcye kredytowe 279 12, Akcye kclei 
państwowej 281 87, Akcye tytoniowe 156*50, 
Anglc austryackie —*—, Unionbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 108*75, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 199*25, 
listy zastawne — *—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —■* —, do —*—, 47/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98*50, 4Vs-Prc. pożycz, 
ka krajowa z roku 1883 —*—, Napoleondor 

Rubel papierowy —*—, 4-pre. wę­
gierska renta złota 103*45, za 100 marek 57*70, 
Usposobieni, silne.

T elegram y zbożowe z dnia 24 września 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł" żJ to — ~ '~
zł., jęczmień —*— do * zł., kukurudza —.— 
do — zł., owies —*— do —*— zł. o ^ . 
wita per 10.000 litr procent 19*75 do 20* — 
eI. Szczec i n:  P szenica .— do — zł. 
rzepak — *— do - *  — zł., spirytus — 
do zł., kukurudza — do — • — zj
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak — *~ a0

zł, za 100 kilogramów jesień. B u d a  
peszt :  Pszenica na jesień 20*41 do 20*43 zł.
Ber l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 23C-_
do * zł., żyto *— do —*— zł., spiry
tus 58*50 zł., rzepakowy olej — d o ___
zł. P a r y ż :  męka na miesiąc bieżący fr 60*50 
olej rzepakowy - * -  do fr., spirytus
—*— do — •—- fr.

(Mriowiedzis.lnv RorUttn- A dero Arei hnwWfcł



W chorobach w enerycznych i skórnych
, ordynuje 6 82

dr. Zegota Krówczyński
od godziny 3—5 po połudn., ul. Lindego 1. 7.

Kaneelarya adwokacka
Mikołaja Kostrakiewicza

emer. c. k. nadradcy sadowego, we 
Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 35.

rMATT02ES 

£ —•—' Bnjczjstsra 
woda suincr&lna

' SZCZAWA - ALKALICZNA
znana ze swej skuteczności od se­
tek Jat we wszystkich słabościach  
organów oddechu i  trawienia, w
przypadłościach goścowych, żołąd 
kowych i katarach pęcherza. Skut­
kuje szczególnie u dzieci, rekonwa­
lescentów i podczas cięży. — Najlep- 
szy|oapój dyetetyczny i orzeźwiający.
Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiednia.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 25 września 1891.

H. Zorża
Pp. A. hr. Wodzicki z Olejowa, W. 

Czajkowski z Medwedowiec, Z. Kozłowski 
z Zabłociec.

C. k. ausL yackie koleje państwows.
W yciąg z rozkłada jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lw ow a:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Ko w ego Sącza, Ławoeznego, 
Mnnkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

j 10.50 przed południem. Pociąg osobowy do
i Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo-
: wa.
: 8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła-
! woeznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­

nisławowa i Husiatyna.
| 8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 

Chyrowa i Suchy .
! W kierunku ku C z e r u i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, -lass i Buka­
resztu,

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Poeiąir mięszany do 

Bełżca i Sokala.

7.40 wieczór. Puciąg mięszany do Żółkwi. 

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Ohyro- 
wa, Stryja

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa,
Budapesztu, Mnnkacsa, Ławoeznego i
S; ry ;s

■H 42 [io południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ław ocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
I 6.45 rano Pociąg mieszany z Żółkwi.
I 4.22 po południu. Pociąg mięszanyze Soka 
i la i Bełżca;
j Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań- 
| stwowych w Galieyi nabyó można na każdej staeyi 
; po 6 centów.

Cenni* lw ow siiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 25 września 1891

1. A kcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku kip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401,

5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1. g.
Banku kraj. 4V»pr. wa. los w 51 '
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. ^

I. emis.
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr, wa.

ios. w IL /j lat . .
i 1/, pr. wa. los. 52 1. p.
4 pr. wa. los. w 58 1. 5j

3. Listy dłużne za 100 zł.
(Ja!, zakł.kred. włoś. wlikwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2‘/» pr. w. .a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. ai. k.
Galio, funduszu propin, 4 pr. wa.
Buków. iund. propic. 5 pr. wa.
Obiig. komunalna Sanku krajo­

wego 5 pr. w. 3..
Pożyczki kr. po6j»r. wa,
Pożyczki" kr. »o 4‘/» pr, wa. . .

n a a ^ » » -
a. Losy miasta, Krakowa .

,  s ,Stanisławowa
6. M onety.

OuKat cesarsJci . . .  .
Napoleoudor
Półimperyał . . . .  .
Subs! rossyjsiri srebrny 

_ „ papierowy
1 i o marek nientieekieb

piacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
203 — 
232 50 
302 —

206 -  
235 50 
805 -  
216 —

100 50 101 20

108 40 
98 40
98 40

109 10
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 — 
99 30 
94 —

95 7i 
100 -  
94 70

60 —
52 —

62 -  
54 —

50 - ---

104 -  
91 6©

101 30

104 70 
92 30 

102 -

101 -  
1.04 50 
98 3 0 
91 50

101 70

98 80 
92 20

6£ 
ł*

i 
1 24

29 —

5 54 
9 27 
9 50 
1 25 
24s/4 

57 45

5 64 
9 37

i 85 
1 263 4
58 10

90 60 90.80 
90 65 90.85

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 23 września 1891.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
lu ty -s ie r p ie ń .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
3 ty e z e ń - iip ie c ..................... 90.55 90r75
kwiecień-październik .....................  90.55 90.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134.- 135 —
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.— 137 40
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 146.50 147.-50
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 180.75 181.25
„ „ 1864 po 50 złr. . . 180 75 181.25

Renty Com. po 42 litr. austr. , . — — —
Listy zast. domen, państw, po .120

zł. 5 pr....................................................  147,50 148.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.— 110.20
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 101.95 102.15

*C. Obligacje iu|de«i. 5 nr. (za *ł. m. k.)i
j Bukowiny 
1 Galieyi 
! Niższej Austryi 
? Siedmiogrodu 

Węgier za 100 zł wa.

. 104.75 105.75 
. 1 0 4 .-  105.— 
. 109.50 110 -

4 pr. 8 9 . -  89.80

3, Akcye
Bank Anglo ausi. 200 zł. srnit. zł. 150.2 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 275.5
Niższo-austr. tow, eskoint. po 500 zł. 608.- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . • 304.7
Gal banku d. hau. i prz.a zł. MO wpi. 40 pr. —.- 
Gal. zakł. kred ziem. * 200 zł. . , _ _  
Bank dla krajów boronnyah a 200 zł. 197 2 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1008.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. wysrebrzą . 86.- 
Aust. Tow. żegl. Par. don. po oOO zł. tu. 812.- 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rak.
Kol. Rzeszćw-Tarn. (w. a.) a 20u zł. .

' 2825.-
ai. k. . 203. ■ 
'i. a. w. 334 -

150.75 
276 -  
610.— 
3 .5 -

Półnoena kolej po 1000 zł. m. g.
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. 
Lwów-Czern. kol. I. no

197.75 
1 0 1 0 -  

- 8 7 . -  
3 1 4 .-

2835.— 
• 2u4. — 
■ 235.—

pta-ą tądają
Tow. koi. żel. państw, po 30u zł. w sr 279 75.280.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 106.75 107 25
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.— 198 -

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogóiny-roiniczo kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/« pr.

w ziicie w 50 i. .............................100.30
premiowe po 3 pr. 109.25 

Gal, za,k. kr. ziem, ferak.los. w 181. 6pr. —. —
» vv 20 i. 7 p r . ------

,  » » V « » w 36 1. 6 pr. 99.75
Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pr. . 97.50 

» ,  „ * P0 4pr.w41 Lwyl. -
s » „ « po 4*/f pr. w
52 latach zwrotne . . 99 40

Banku kraj. 4*/s pr. wa, los. w 51** i. 9850  
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isji . . .  " 100.50
Gal. banku .bip. 5 pr. w 40 1. wyi. 100.50 
Banku aust. węg. 41/* pr. . 16070
Weg. Tow. zieuj. ako. jló 5 pr. 100

„ Zakł. kr. ziere. po 51/* pr tOSt.85

101 . —  
110.—

100.50 
98. -

5. Obiigaeye z prawem pierwszeństwa psa 1
Kolej Albreetita a 300 zł. 5 pr. aw, 102.70 
Tc w. koi. żei. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 -zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .....
Kolej północna po 100 »,ł. em .l 886 4“/,, 98.75 

B „ po 100 zł. „ 1887 J ,  99. — 
Kol. gal. Kar. Lud- smisya z r. 1881

po 300 7.1 4l:,  p » ............  98.60
cietto (Jarosław -Sokal . . 94.50

Koi. giV. Lwów-Gzern.-Jas. outisya a 20'1 
■■i "4 p» « s^b rze  z r 1884 . *2.20

z t . 1884 . 89. _
■f. 1886 —
z r. 1872

V>V; gai. Lii.  ̂ 300 .-  5 et k sr. 100.—

(5. !j ii s y,
lustr, kr, dla han. i pr. po IćO zł. w:-i. 1 8 '.— 
Ciarego po 40 zł. ta. k. . . . . .  02.35 
Tow. żegl. »»r.na Dunaju po 100 zł. m . k. 122.— 
KeglewfoJ-a oo 10 zł. m. k,

9-9.75
9 9 . -

101.— 
101. —

101.30 
mi.—
104.30

*ło
163.50

89 50 
100—

99 20
95

83. --  
9 0 . -

!(0  75

185.50 
53 25 

iŻ4.~-

Pełciźggi k o le jo w e
(podług iesarn lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; - o godz. 4 min. 3 po 
pohidniu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mieszany; — 
o g. 9 m. 98 wieczór pociąg osobowy. 

Z P od  w o l o t  z y s k  na dworzec główny 
lwow ski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -- o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny;— o godz.
7 m. 80 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; -  o godz. 7 
ui. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:
On K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po 

ciąg osobowy; -  o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz 4 m. !1 po po- 
łuduiu pociąg pospieszny -  c godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o s,
11 m 5 w nocy p ociąg  m ięszan y.

płacą żadaia
Losy miasta Krakowa po 2U «ł. w a. 22.— 22 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.50 31 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 5 4 .-  55 .__
Palfiego po 40 zł. nt. !< . . 53 — 53 _
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 — 17.60 
_  » i. węg- » po 5 zł. 11.25 1175
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, tn. Stanisławowa (po 30 zł. wa).
Pożyes. Tryestu po i 00 z(. m. k. .

„ po 5c a . -  -
Waldsteiua po 30 sł. m. k. 3 4 _
Windjschsrrktsuti po 80 v: k 48.75

2 0 .—
5 9 . -
6 0 . -  

27.50 
133 -

20.50 
60—  
6 2 - -  
29 50 

135. -  
64 - 
3 6 . -  
49 75

7. W eksle Z-1, 3 ar,
Augsburg na 100 w p. u . 
Berlin za 100 mark. w. ■ 
Frankfurt za 100 mark. ■ 
Hamburg za 100 au  i ,  
fioreiya ?,fi f".

10u fr.
117 55 117 70 

46.43.50 46.47.50

K a r z
Dukat yOMirsri 

„ pełnej w**! 
Korona . , 
20-frankówka .
Rosgyjski półliBoe- H 
Talar
Srebro . . . .

> I 1) t
5.59 - 
5.-58 -

5.61. -
5.60 -

9"H."0 9 - 3  —

t  iwowsiiej Izby nanilowej i urze
;'a«tgvair-w.»y kurs wiedeńskie

‘•i
JaduolUy dłog paą iC -- * banku,-ri-.,

a M B w —

Renta w złocie . . .  
t» pr. austr. '"“o.ta marcami 
Akoye L.c ku austro-węgicr.

.. . u ec.yt-- * ,,'.0 ■ * " —
Londyn . . _
JSapoleondor 
L-skat oetarski 
175 ''.'Der.':;', :■ i a
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Licytacye.
L. 11466 (6271 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie . 
ogłasza, że w celu zaspokojenia zaległości 
podatkowych w kwocie 30 zł. 2 ct. aw. zpn 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 19 listopada 1891 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłuźniczej masy po Ozyaszu 
Weiss własnej wyk. hip. 1. 1291 gm. kat. 
Stanisławów objętej pod lk 87 m. położo­
nej, która przy drugim terminie i niżej ce­
ny szacunkowej 316 zł. 80 ct. aw. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 32 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Geldhrter.
Stanisławów, 14 sierpnia 1891.

L. 6928 (6277 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 15 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 listopada 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności lk. 185 według wyk. hip. 217 i 5/24 
części wyk. bip.> 86 gm. Uherce niezab. Jó- 
zy Kanara własnej na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, właść. w likwidacyi we 
Lwowie pto 189 zł. 9 ct.

Cena wywołania ciała hipot. 217 sta­

nowi suma 850 zł., zaś 5/24 części wyk. 
hip. suma 116 zł. 67 ct. aw.

Wadyum 85 zł. względnie 11 zł. 67 
ct aw.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze,

Dla wierzycieli hipot. ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Ozarkiewicza z Gródka.

Gródek, 10 lipca 1891.

L. 2937 (6241 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makówie w 

sprawie egzekucyjnej Szymona Wolfa z Za­
woi contra Michałowi Baraniec z Zawoji 
Id. 226 o 5 zł. 44 ct. aw zpn. podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniach 29 paź­
dziernika 1891 i 26 listopada 1891 każdym 
razem o godz, 10 rano, odbędzie się w 
gmachu tut. sądowym egzekucyjna sprzedaż 

, przez publiczną lieytacyę 1/3 części posiadłości 
lwh. 583 lk. 226 w Zawoji położonej dłu­
żnika własnej.

Cena wywołania 1,12 zł. 43 ct.
Wadyum 11 zł. 24 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

wójt Józef Warta w Zawoi.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, dnia 22 czerwca 1891..

L. 5276 (6250 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia iż celem zaspokojenia 5 rat po 
9 zł. 70 et._ odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, w li­
kwidacyi we Lwowie w tut. sądzie powiato­
wym sprzedaż a) posiadłości lwh. 109 gm. 
kat. Cłopczyce objętej dłuźniczki Ryfki Lind- 
hardt własm-j i bj posiadłości lwh. 340 
gm. Chłopczyce^ objętej Eliasza Bilińskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 28 października 1891 i 2 grudnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registr&tu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Kazimierz Kurek w Rudkach.

Cena wywołania dla realności pod a) 
wynosi 454 zł., a dla realności pod b) 150 
zł. aw.

Wadyum wynosi 10 prc.
Rudki, dnia 11 września 1891.

L. 10407 _ (5816 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej1 licytacya r o- ' 
alnośbi według wyk‘ hip. 1. 17 gm. Kosów j 
miasto Jakóba Bybluka własnej, na rzecz 
Simona Scharfa pto 98 zł. zpn. «.

Cena wywołania 3550 zł.
Wadyum 355 zł.
Rerztę warunków, akt oszacowania 

[ i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
reg is tra tu rze .

Dla Wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Zakrzewskiego

Kosów, 22 lipca 1891.

L. 9484 “  (5881 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real • 
noś i lk. 490 według wyk. hip. 1. 500 gm. 
Kosmacz powiatu Kosowskiego, Paraski Kny- 
szuk córki Stefana Misiaka własnej, na rzecz 
Banku krej. Królestwa Galieyi i Lodom ery i 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie pto 377 
zł. 97 ct. zpn.

Cena wywołania 1103 zł.
Wadyum U l  zł.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności i wyciąg tabularny wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Wilko- 
wskiego w Kosowie.

Kosów, 30 czerwca 1891.



L. 10469 (6145 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w 3kolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa Kliigera w kwocie 60 zł. wa zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
10 grudnia 1891 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika F e ­
dora Jacykowicz pod ik. 188 w Sławsku po­
łożonej.

Cena wywołania 113 zł. 50 ct. 
Wadyum 11 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeó można w aktach tus. reg stratury, 
Skole, dnia 25 marca 1891.

L. 10251 (6146 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia^ wierzytelności 
Mozesa Kliigera w kwocie 50 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891 zawsze o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka lana Korczyńskiego Jackowicza pod lk. 
15 w Korczynie położonei.

Cena wywołania 893 zł.
Wadyum 89 zł. 30 ct 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury. 
Skole, 25 marca 1891.

L. 8701 (6147 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera z Skolego w kwocie 100 
zł. aw, zpn. odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1891 i dnia 10 grudnia 1891 o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Jwana Sropiaka własnej pod lk. 61 w 
Sławsku położonej.

Cena wywołania 2020 zł- 
Wadyum 202 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Skole, 25 stycznia 1891.

L. 3723 "  (5636 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w T,ustem po­

daje do wiadomości, że dnia 30 październi­
ka 1891 i dnia 9 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kwo 
cie 124 zł. na rzecz Zakładu kredytowego 
włość egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności spadkobierców śp. Oleksy Wierzbi. 
ckiego pod lk. 37 w Szypowcach whl. 268 
gm. katastr. Szypowce objętej.

Realność ta będzie sprzedaną na pier­
wszym terminie tylko wyżej ceny wywoła­
nia "na drugim za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 363 zł.
Wadyum 36 zł.
Wyciąg hipot. i resztę warunków mo­

żna przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­

potecznych został ustanowiony e. k. nota- 
ryusz p. Władysław Rubczyński z Tłu- 
stogo.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 12 czerwca 1891.

L. 5858 (6148 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kltigere w kwocie 100 zł. wa. zpn 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891. zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Patromija i Anny Hłuszków pod lk. 
126 w Hołowiecku położonej.

Cena wywołania 526 zł.
Wadyum 52 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, 16 sierpnia 1891.

L. 8387 (5812 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zalicz, w Krzeszowicach do Józefa i Maryl 
Klimczaków w kwocie 57 zł. 97 ct. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 29 
października i 26 listopada 1891 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya połow’y real­
ności pod lwh. 25 w Libiążu małym poło­
żonej Józefa i Maryi Klimczaków' wł«snej. 

Cena wywołania 232 zł. 50 ct. 
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut sądu
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adtf. dr. Kremer w Chrzanowie.
Chrzanów, dnia 6 sierpnia 1891.

L. 7642 . (58 '5 3 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz: 10 

:ano w dniu 30 października 1891 powyżej 
jeny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej, licytacya re­
alności według wq, 1. 221 gm. Kosmacz 
powiatu Kosowskiego Potrą Gorgauiuka. sy­
na Iwana wnuka Jurka własnej, na rzecz e. 
k. uprz. gal. Zakładu kredyt włość, w h- 
kwidacyi we Lwowie pto 82 zł 80 ct. zpn.

Cena wywołania 535 zł.
Wadyum 53 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

„Gazeta Lwowskau Nr. 219

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu egzekuta Petra Gorganiuka syna Iwana 
wnuka Jurka ustanawia się kuratorem p. 
dr. Zakrzewskiego, a dla wierzycieli hipot. 
ustanowiony kuratorem p. adw. dr. Wilko- 
wski z Kosowa.

Kosów, 27 maja 1891.

L. 15397 (6214 3—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych Bieczu, Jordano­
wie, Mszanie dolnej i Nowymtargu na lata 
1892, 1893 i 1894 bezwarunkowo, lub też 
warunkowo tj. na rok 1892 z mi!czącem 
odnowieniem na dalsze dwa lata 1893 i 
1894 lub też tylko na jeden rok 1892 od­
będzie się w c. k. powiatowej Dyrckcyi 
Skarbu w Nowym Sączu na dniu 15 paź­
dziernika 1891 od godziny 9 rano do 2 po
południu publiczna iicytacya.

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi w rocznej kwocie a 
mianowicie: za dzierżawę prawa poboru po­
datku konsumcyjnego 
od mięsa w Bieczu 1620 zł. 
od mięsa w Jordanowie 1902 zł.
od. mięsa w Mszanie dolnaj 2473 zł. 75 ct. 
od wina w Nowymtargu 1606 zł. 66 ct.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceuy wywołania, mają 
być wnoszone do naczelnika o. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w' Nowym Sączu naj­
później do 2 godziny popołudniu dnia po­
przedzającego licytację tj. do „2 godziny 
dnia 14 października 1891.

C. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu.
Nowy Sącz, dnia 15 września 1891.

wreszcie, że kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli Ludwika Rzewuskiego z Rymanowa 
zamianowano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania mogą in­
teresowani przejrzeć w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 6 sierpnia 1891.

L. 1362 (6227 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz fon 
duszu ubogich w Rymanowie od Eliasza Dyma 
grzywny 150 zł. aw. zpn. przedsięweźmie w 
dniach 30 września i 30 października 1891 
każdym razem o godz. 9 rano w swem zabu­
dowaniu a to na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej 1550 zł. aw., 
zaś na drugim terminie także poniżej ceny 
przymusową licytacyjną syrzedaż realności 
lwh. 84 w Rymanowie do Eliasza Dyma 
należącej, że wadyum 155 zł. aw wynosi, 
że wreszcie kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli, Ludwika Rzewuskiego z Rymano­
wa zamianowano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania tej real­
ności mogą interesowani przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd pownatowy.
Rymanów, 12 kwietnia 1891.

L. 12453 (6224 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej ge­
neralnej agentury The Singer Manuifactu- 
ring Company w New Jorku przeciw Szub­
inowi Schwarzowi pto 79 zł. aw. zpn. od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż połowy ciała hip. 1. wyk. 789 ks. 
gr- gminy Sassowskiej w dniu 20 paź­
dziernika 1891 i 17 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 11 przed południem pod wa­
runkami w ts. uchwale z duia 31 stycznia 
1889 do ]. 14157 poszczególniouemi.

Cena wywołania wynosi 400 zł aw.
Wadyum 40 zł. a w.
Resztę warunków jakoteż protokół o- 

cenienia można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze.

C. k. Sad powiatowy miejsko delegowany.
Złoczów, dnia 31 lipca 1891.

L. 4763 (6251 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 85 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż a) 1ji posiadłości 
lwh. 43 gm. kat. Beńkowa wisznia objętej 
dłużnika Antoniego Puczki Michałów wła­
snej b) całej posiadłości lwh. 270 gminy 
kat. Beńkowa Wisznia objętej dłużnika An­
toniego Puczki Michałów własnej i c) całej 
realności lwh. 316 gm. kat. Beńkowa wisz­
nia objętej Ołeksy Puczki Michałów wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
21. ' października 1891 i 25 listopada 1891 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jędrzej Pawlisz w Rudkach.

Cena wywołania dla realności pod a.
b. wynosi 397 zł. a dla realności pod c. 
170 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Rudki, dnia 10 września 1891.

Spaltera w kwocie 50 zł. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż sumy 300 zł. zpn. na karcie C. 
realności lwh. 616 ks. gr. gm. Mielec Jo- 
chaje i Neeny Ketnow własnej na rzecz 
Judy Schmala intabulowanej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony aewokat dr. Henryk Brandt 
w Mielcu.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze.

Mielec, dnia 2 sierpnia 1891.

L 2752 (6246 2—3)
Pnia 21 października 1891 i dnia 25 

| listopada 1892 każdym razem o godzinie 
‘ 10 przed południem, odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 43 w Byble położonej, we­
dług wykazu hipotecznego 1. 66 Aleksandra 
Miseczko własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie, a to 28 rat po 18 zł. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę 'wywołania, 
lub wyżej, na drugim zaś terminie takie 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego w 
Niżankowicach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice 27 kwietnia 1891.

L. 4796 (6096 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza 

że celem zaspokojenia kwoty 400 zł. aw. z 
pn. przymusowa sprzedaż ciała hipot. 1. 31 
gminy Głuchów Wasyla Lecha własnego na 
rzeez Dawida Madera w tutej. Sądzie w 
drodze publicznej licytacji dnia 21 paździer­
nika 1891 i dnia 23 listopada 1891, każdym 
razem o godz 10 rano z tem przedsięwzię­
tą zostanie, że sprzedaż ta na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, na drugim zaś 
nawet niżej ceny szacunkowej lecz nie ni­
żej 1/3 części takowej przeprowadzoną będzie.

Wadyum 170 zł. aw.
Cena wywołania 1645 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. J  Kuryś.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 5 września 1891.

L. 5939 (6099 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

ogła za, iż edem zaspokojenia należytości 
Marcina Nowaka przeciw Janowi Radoniowi 
z Jzdebuika w kwocie 100 zł. aw. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 19 
października i 25 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności lwh. 62 gm. kat. Jzdebnik 
objętej na imię Jana Radonia zapisanej. 

Cena wywołania 786 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze
C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, dnia 4 sierpnia 1891 r.

L. 5329 (6249 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz Usze- 
ra Etry sumy 85 zł. 28 ct. aw. zpn. przed- 
sięweźmie w dniach 21 października i dnia 
25 listopada 1891 każdym rązem o godzi­
nie 10 przedpołudniem w zabudowaniu są­
dowym przymusową publiczną sprzedaż na­
leżących do Herscha Leihy Goldmanna 3/16 
części realności pod 1. kons. 251 lwh 127 
w Rymanowie położonej, że sprzedaż na 
pierwszym terminie nastąpi tylko za cenę 
szacunkową 187 zł. 50 ct. aw. lub powy­
żej tejże, zaś na drugim terminie także po­
niżej tej ceny, że wadyum 19 zł. wynosi,

z Ania 26 września 1891.

1, 16290 (6064 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności kusy oszczędności tarnowskiej na­
kazem zapłaty tut. Sąd z dnia 3 lutego 1887
1. 1661 przyznanej w sumie 258 zł. aw. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
367 ks, gr. m. Strusiua oDjętej należącej w 
7/8 częściach do Mendla Ellenda, w 1/8 
części do Izraela Bleiweisa

II. Sprzedaż odbędzie s>ę przez licyta- 
cyę publiczną w Sądzie tym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 23 paździer­
nika i w dniu 27 listopada 1891, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 4568 zł. 9 ct. wa., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 457 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć mo­
żna w registraturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, duia 3 września 1891.

L. 6813 (6237 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

goiiź. 10 rano w dniu 20 października 1891 
powyżej ceuy szacunkowej, zaś dnia 2 gr u­
dnia* 1891 nawet poniżej takowej, licytacja 

■ realności 1. 66 według wyk. hip 107 gminy 
llauowTce Semena Laszczuka w całości wła- 

t snej, na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
; dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
5 Lwowie pto. 11 rat po 9 zł. 44 ct. i reszty 

kapitału 91 zł. 50 ct. zpn.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip oteczn ych , ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego. 

Bursztyn, dnia 20 lipca 1891.

L. 7522 ~ 7  . / 62JS q? '"82W dniach 13 Października 1891 i 6
listopada 1891, każdym razem o godzinie
10 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie
celem zaspokojenia należytości Markusa

L. 10928 (6140 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, ze w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 12/18 części realności w Huczku 
cz I. położenei, wedle wyk. hip. 207 tejże 
gm. dłużniczki A elii Rużyckiej własnej, 
na zaspokojenie- pretensyi Jachety Chaji 2 
im. Gl&nzman w kwocie 91 zł. aw. zpn. 
dnia 27 października 1891 i dnia 1 grudnia 
1891 o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum 76 zł. 66 ct. aw.
Resztę waruuków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w|tut. re- 
gistraturze przejrzeć.

V/reszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub ktćrzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
23 maja 1891 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Kohna i tychże wierzycieli o rozpi­
saniu niniejszej licytacji i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 29 sierpnia 1891.

L, 2963 (6247 1 - 3 )
Duia 28 października i dnia 2 grud­

nia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real­
ności pod lk. 112 w Grochowcaeh położonej 
według wykazu hipotecznego 1. 112 Szezej 
pana Zuba własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników w resztującej 
kwocie 25 zł.

CeDa wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct,
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Józefa Gorczycę.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 5 maja 1891.

L. 3605 (« « «  I - ? )
C. k. Sad powiatowy w Iłustera podaje 

do wiadomości, że dnia 26 października 
1891 i dnia 1 grudnia 1891 odbędzie się 
celem ś c i ą gn i wi e r z y t e l noś c i  w kwocie 
20 fl 36 et. zpn. na rzecz zakł. kredyt, 
włość we Lwowie egzekucyjną puoliczną 
sprzedaż realności Wasyla Szynkaruka whl. 
170 gminy kat. Chmielowa objętej.

R ea ln o ść  ta będzie, sprzedaną na pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, 
na drugim za jakąkolwiek bądź cenę.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych został ustanowiony c. k. no- 
taryusz p. Władysław Rubczyński z Tłu­
stego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 12 czerwca 1891.



L. 6160.
Kimdmacliimg;

(6232 1 - 3 )

Bei den k. und k. Truppen - Spitaiern zu Brzeźany, Kolomea, Złoczów und Czerno- 
witz des 11 Corps-Bereiches werden unabhangig von einander sichergestellt:

a) Die Spitalsverkóstigung,
b) die Reinigung und Ausbesserung der Spitals-Wasche- und z war auf die Zeit vom

1. Janner bis Ende Deeember 1892 eventuell bei sehr giiustigen Anboten auf 
drei Jahre.

Zu diesem Zwecke findet bei der Intendanz des 11 Corps in Lemberg, am 20. 
October 1891 eine Offertverhandlung statt und zwar getrennt fur Spitals - Yerkóstigung 
und Waschereinigung.

Die schriftlichen Offerte haben abgesondert nach den obigen Sicherstellungs-Cate- 
gorien bis langstens 11 Uhr Yormittags obigen Datums bei der Intendanz des 11 Corps 
in Lemberg einzulangen.

Das beilaufige Erfordernis an Kostportionen, sowie das hiefur bestehende beilaufige 
Jahres-Erfordernis an Victuaiien und Getranken, kann in den bei den oberwahnten Trup- 
pen-Spitalern eriiegenden Bedingnis-Heften und dortselbst verlautbarten Kundmachungen 
ersehen werden.

B e d i n g n i s s e .
1. Basis des Vertrags-Abscblusses bildet das bei jedem k. und k. Militar - Spital, 

sowie bei der k. und k. Intendanz des 11 Corps in Lemberg zur Einsicktnahme erliegende Be- 
dingnissheft. Jeder Offerent erklart, die Bedingungen zu kennen und sich denselben in 
allen Punkten zu unterwerfen. Die Einsichtsnahme ist auf dem Bedingnisshefte zu be- 
statigen.

2. Jeder Offerent hat die Ausfertigung eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits- 
Zeugnisses zu erwirken, welełies von der zustandigen Hsndels- und Gewerbe - Kammer, 
beziebungsweise von der politischen Behorde verfasst und von dieser direete der Corps 
Intendanz eingesendet werden muss, widrigens das Offert nicht berdcksichtigt wer­
den kann.

3. Die Offerte sind fur Kost und Wasche getrennt nach den nebenstehenden For- 
mularien zu verfassen. Die Anbote sind bei der Verkóstigung nur nach completen Diat- 
Portionen einschliesslich des zur jeder Portion gehórenden Brotes oder der Setnmel zu 
stellen (vide Rubrik A.)

Die Preise sind in Ziffern und Buchstaben zu schreiben, Koncretual-Anbote werden 
nicht angenommen. Blankette zuni Ausfiilien sind bei jedem Spitale und bei der 1) 
Corps-Intendanz erhaltiich.

4. Ausgeschlossen von der Concurrenz sina jene, welche nach den allgemeinen bur-, 
gerlichen Gesetzen giltige Yertrage nicht absehliessen kónnen, weiters ais unverlasslieh 
und vertragsbriichig bekannte. Personen, dann solche, die der Bestechung iiberwiesen 
wurden oder sich im Concurs befinden.

5. Das Aerar ist an das Bestboth allein nicht gebunden und wird jene Offerte zum 
Anbothe genehemigen, welche mit Riicksicht auf die Leistungsfahigkeit, Vertrauenswur- 
digkeit und die sonstigen Bedingungen, den meisten Vortheil bieten. Die Genehrasgting 
und Yerstandigung des Erstehers erfolgt sehriftlich und haftet der Offerent fur das im 
Offert gestellte Anbot vom Tage der Ueberreichung desselben bis zum Zeitpunkte der bo- 
kannt gemachten Entscheidung.

Die Heeresverwaltung ist jedoch erst vom Momente der Gcnehmigung an ge­
bunden.

6) Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Vadium zu versichern, welches 5 prc. 
des Werthes des beilaufig im Jahre entfallenden Abgabs Quantum zu betrsgen bat. Die 
Vadien sind nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesonderten Couverts 
mit einer Specification einzusenden. In jedem Offerte sind die Yadien zu spec) 
ficieren.

7. Nach erfolgter Genehmigung sind die Vadien der Ersteher auf die yorgeschrie- 
bene Caution zu erganzen, Die Hohe der festgesetzten Vadien und Cautionen, kann in 
den bei den obgenannten Spitaiern eriiegenden Bedignksheften und dortselbst verlaut- 
barten Kundmachungen ersehen werden. Den Nichterstehern werden die Vadien sofort 
nach getrofeuer Entscheidung iiber den Sicherstellungs-Act gegen Einpangs - Be tatigung 
ruckgestellt.

Lemberg, am 22. September 1891.
Von der k. und k. Intendanz des 11 Corps.

O f f e r t - F o r m u l a r e .
50 kr. Stempel.

Endesgefertigter wohnhaft i n  erklart hiemit nnter Bezugnahme
auf die Ausschreibung v o m ..........................18 . fur das k. und k. Truppen - Spital zu
..................................... die Kostportionen und Getranke (die Reinigung und Reparatur
der Kranken- und Spita; s-Wasehe — beim zweiten Offert) auf die Zeit vom . . . .
. . . . b i s ...................................... 18 . zu n a c h s te h e n d e n  Preisen beizustelien (zu
b e s o rg e n ) ...............................................................und verpflichtet sich, die Ausspeisung der
Kranken und Commandierten nach der provisorischen Vorschnft ftir die Ausspeisung in 
den Militar-Spitalern vom Jahre 1875 zu bewirken.

(Nur Anbot nach Portionen-Vide Bedingniss-Hefte.)
Bei W asche: fur Reinigung und Reparatur:

objętej, tudzież b) realności Feigi Goldberg będzie się w tut. Sądzie zawsze o godzinie 
własnej wyk. hip. 1. 108 tejże samej gminy 9 rano egzekucyjna licytacya realności w. 
objętej. hip. 244 gminy Zadubrowce objętej własnej

Cena wywołania poniżej, której na na rzecz Markusa Brulera pto. 40 zł. zpn. 
pierwszym terminie realności te sprzedane Cena wywołania 470 zł.
nie będą wynosi co do realności wyk. hip. Wadyum 47 zł.
107 kwotę 1915 zł., co do realności wyk. Resztę warunków, protokół oszacowa-
hip. 108 objętej kwotę 440 zł. aw. nia i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tut.

Wadyum co do pierwszej realność registraturze.
191 zł. 50 ct., co do drugiej 44 zł. aw. i Kuratorem wierzycieli hipotecznych u-

Bliższe warunki przejrzeć można w stanowiony adwokat dr. Edward Schaefer 
registraturze sądu. ; w Sniatynie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 23 j C. k. Sąd powiatowy.
grudnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
kiórymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum Stefana Monaczyńskiego ck. notaryu 
sza w Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 lipca 1891.

Sniatyn, 3 sierpnia 1891.

L. 5674 (6054 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 

damia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Michała Dębickiego w kwocie 600 zł. zpn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności lwh. 395 ks. gr. gm. Mielec objętej 
dłużników Jana i Antoniny Sohusiaków wła- 
snej- Sprzedaż odbędzie się w tut. Sądzie 
przez licytacyę publiczną w dwóch term i­
nach dnia 27 października 1891 i dnia 27 
listopada 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1620 zł.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, na drugim nawet poniżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Wadyum 162 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Brzeski w Mielcu.
Reszte rarunków l icytacyjnych przej­

rzeć można w tut. registraturze.
Mielec, dnia 10 czerwca 1891.

L. 8303 (BI43 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniu 28 października 189i o 10 
rano odbędzia się publiczna sprzedaż poło­
wy realności w Markowy pod uk. 59 poło­
żonej Iw. 275 ks. gm. Markowa objętej, tu 
dzież 1/4 części posiadłości tamże lw. 277 
objętej Pawła Szpytmana w celu wydobycia 
pretensji Markusa Sebifmana w kwocie 
1960 złr.

Cena wywołania 3700 zł- 
Wadyum 370 zł.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 9 grudn ia  1890.

1 ordinares ILemd,
1 „ Gattien,
1 Schweisshemd,
1 Schweiss-Gattie,
1 Kopfpolster-Ueberzug, 
1 Spitals-Kittel,

1 Kuchenschiirze,
1 Handtuch,
1 Bandage oder Kompresse, 
1 Abwischtuch,
1 Schnupftuch,
1 Paar Schuhfetzen.

fiir den Fali einer Mobilisierung, wakrend der Zeit, fur welche nur die traiteurmassige 
Ausspeisung (Reinigung und Ausbesserung der Kranken und Spitals-Wascke) iibertiagen 
werden sollte, yerpfliehte ich mich, die Ausspeisung (Reinigung der Wasche) im k. und
k. Spitale z u .................................... sowie bei den zur Aufsteliung gelangenden Filialien
zu dem P r e i s e ............................................... zu besorgen. Zugleicb erklare ich, dass mir
die Licitations - Bedingungen bekaunt sind, dass ich dieselben verstanden habe und be- 
reit bin, sie genau einzuhalten. An Vadium erlege ich . . . .  . . .  und ver-
pfłichte mich, im Falle mein Anbot angenommen wird, die worgeschriebene Caution bin- 
nen 14 Tagen zu leisten.

N....................... a m ............................189 .
N. N 

(Name, Wohnung).
AVISO : Zur Vereinfachung und Erzielupg yollkommener Gleichheit werden den 

Offerenten Blankette zur Offerstellung sowohl fiir die Verkostigung ais auf 
Wasche Reinigung bei den k, und k. Militar-Spitalern und der Intendanz iTe.s 
14 Corps ausgefolgt, woselbst auch die Bedingnis Hefte eingesehen werden 
konnen.

i L 16332 (6120 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 

: daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
: wierzytelności galic. akc. Banku hipot. w 
i sumie 532 zł. 50 ct. i 532 zł. 50 ct. aw. 
; zpn. dodatkowemi dozwoloną została tprze- 
: daż egzekucyjna realności pod lk. 298 w 
| Tarnowie położonej do dłużników Izraela 
Kleinhandlera i spól. należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
- licytacyę w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: dnia 27 października 1891 i 
dnia 30 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 25000 zł. aw. poniżej któ- 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wady um przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi ';500 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrz; ć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 3 września 1891.

L. 6277 (6079 1—3)
W dniach 27 października i 26 listo­

pada 1891 godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 34 w Łętowieach położonej,‘Jwedle 
whl. 34 ks. gr. gm. Łętowice objętej, Józe­
fa Stawarza własnej, na rzecz galic. Za­
kładu kred. ziem. w likwidacyi we Lwowie 
o 300 zŁ wa zpn.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
w Wojniczu

Wojnicz, 11 września 1891.

L. 4919 ~ (6098 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, *źe w celu ściągnię­
cia sumy 685 zł. wa. zpn. na rzecz Kassya- 
na Leszczyszaka odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia i 2 listopada 1891 zawsze o godz 10 
przed południem w zabudowaniu sądu egze 
kucyjna sprzedaż a) realności dłużuików 
Mojżesza Leiby dw. im. i Feigi Goldbergów 
własnej, wyk. hip. 1, 107 gm. kat. Krasne

L. 3952 (6135 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła 

sza, że celem zaspokojenia należytości kasy 
oszczędności_ w Jaśle w kwocie 50 zł. zpn. 
przeprowadzi w dniach 16 października i 
18 listopada 1891 o 10 rano, egzekucyjną 
licytacyę poriadłości lwh. 198 gminy Strze- 
szyn objętej, Chaima Lehrmana własnej.

Cena wywołania 1620 zł.
Wadyum 162 zł.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

i protokoł oszacowania przejrzeć można w
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Henryka 
Robinsohna z Gorlic.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 29 sierpnia 1891.

L. 3902 (6199 1 - 3 )
Dnia 26 października 1891 i dnia 30 

listopada 1891 o godzinie 10 rano, odbędzie 
w tutejszym Sądzie przymusową publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 11. 
15, 16 i 17 gminy katastralnej Panasćwka 
w sprawie c. k. uprz. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Michałowi Bigos i Kata­
rzynie Pastuszek o zapłacenie 175 zł 59 
ct. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 640 zł.
Wadyum 64 zł.
Przy pierwszym terminie realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Tadeusza Bilińskiego 
w Skalacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 22 kwietnia 1891

L. 4723 (6264 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości wdrożonem zostało postępo­
wanie konkursowe do majątku Markusa 
Beyma nieprotokołowanego kupca w Jaśle 
zamieszkałego a to do całego tak ruchome­
go gdziekolwiek znajdującego się,j jakoteż 
do nieruchomego majątku położonogo w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 d. pp. nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wanym został p. Józef Kwapniewski e. k. 
sekretarz rady sądu obwodowego w Jaśle, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p.  adw. 
dr. Steinhaus w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 5 paździer­
nika 1891 o godz. 10 rano na którem sta 
wić się mają wierzyciele ze stosownemi do­
kumentami roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenie mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 10 listo­
pada 1891 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych zgłosić i na po­
słuchaniu w dniu 10 grudnia o godz. 10 
przed południem odbyć się mającem do Ii 
kwidacyi i do uporządkowania podać

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny odbiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
ni e mieszkającym ani w Jaśle ani w obrę­
bie orzectwa tutejszego sądu delegowanego 
miejskiego, że gwoli §. 111 u konk. obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Jaśle mieszkającym pełnomocni­
ku do przyjmowania za nich wszelkich wrę­
czeń, gdyż w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym w „Gazecie Lwow­
skiej “.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 21 września 1891.

L. 6604 (6200 1 - 3 )
Dnia 20 października 1891 powyżej 

ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
20 listopada 3891 nawet niżej takowej o d -1

L. 7509 _ (6201 3 -3 )
W sprawie konkursowej Mojżesza i 

Ryfki Wisznitzer wyznaczam do likwidacyi 
dodatkowo ogłoszonej wierzytehiości Berma­
na Feliks w kwocie 50 złr. termim na dzień 
5 października 1891 godzinę 9 rano, na któ­
ry wszystkich wierzycieli wzywam.

Zbaraż, 17 września 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

Treszkiewicz.



L. 4533 (6267)
Adwokat dr. Perl z Wiżnicy został 

ustanowionym zastępcą zawiadowcy masy 
rozbiorowej Mendla Sehrenzla.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 16 maja 1891.

L. 11213 ~ (6268)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

masie rozbiorowej Michała hr. Karnickiego 
w miejsce dotychczasowego komisarza kon­
kursowego Alfreda Zawadzkiego c. k. sędzie­
go powiatowego w Jaworowie, mianuje ko­
misarzem konkursowym Teodora Markowa 
c. k. adjunkta sądowego w Jaworowie.

Przemyśl, 7 września 1891.

L. 11214 (6269)
C. k nąd obwodowy w Przemyślu w 

masie rozbiorowej H ndy Zics, nieprotoko- 
łowanej kupcowej towarów bławatnych w 
Jaworowie, w miejsce dotychczasowego ko­
misarza konkursowego Alfreda Zawadzkiego 
c. k. sędziego powiatowego w Jaworowie, 
mianuje komisarzem konkursowym Teodora 
Markowa c. k. adjunkta sądu powiatowego 
w Jaworowie.

Przemyśl, 7 września 1891.

Konkursa. „
L. 981. (6085 3—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie celem sta­
łego obsadzenia:

I. Przy szkołach trzyklasowych :
1) Posada nauczyciela w Wiśniczu No­

wym z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
mieszkanie. Kandydaci, którzy posiadają 
kwalilikacyę z gospodarstwa na kurs rolni­
czy (subwencyonowany w Wiśniczu kwotą 
120 złr. z funduszów państwowych) będą 
mieT pierwszeństwo.

2) Posada drugiego nauczyciela w Ła­
panowie z płacą 300 złr. i młodszego z pła­
cą 200 złr.

II. Przy szkołach dwuklasowyeh :
1) Posada drugiego nauczyciela w Woli 

Batorskiej z płaca 400 złr.
2) Posady młodszych nauczycieli:
a) w Królówce z płacą 240 zł. b) w 

Mikluszowicach z płacą 200 zł.
III. Przy szkole jednoklasowej w Ko- 

bylu z płacą 300 zł. wolnem pomieszkaniem 
i 1 morg gruntu.

IV. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1) w Gier- 
czycach, 2) w Książnicach, 3) w Targo­
wisku.

Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 
podania o powyższe posady, zaopatrzone w 
przepisaną nową tabelę kwalifikacyjną i do­
kumenta służbowe za pośrednictwem Władz 
przełożonych najdalej po koniec październi­
ka 1891. Nauczyciele stali mają dołączyć 
dekret wymiaru należytości do krajów, eme­
ryt. funduszu szkolnego za poprzednie lata 
służby.

Oprócz powyższych są jeszcze nadeta- 
towe posady w okręgu zaraz do obsadzenia.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Bochnia, 15 września 1891.

c. k. Starosta i Prezes.

L. 510 . (6H7 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 20 października 1891.

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy dwuklasowej szkole w Mszanie dolnej 
z płacą 200 zł. a. w.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. a. w. i wolnem pomieszkaniem.

1. w Jastrzębiu.
2. w Łętowem.
3. w Roztoce.
4. w Zalesiu,
5. w Mszanie górnej.
6. w Kamiouce małej.
7. w Młynnem.
8. w Krasnem Lasocice.
Ubiegający się o te posady kandydac

i kandydatki winni wnieść podania należy 
cie udokumentowane i wykazem służbowym 
zaopatrzone za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 20 paździer­
nika 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta
Limanowa, 8 września 1891.

L. (6209 2 - 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Żół­

kwi z dnia 8 września 1891 1. 986 ogła­
sza niniejszem^ konkurs celem stałego o- 
bsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich.

A) Przy szkołach etatowych 2 klaso­
wych.

1) w Mostach wielkich posada młod­
szego nauczyciela z roczną płacą 2 70 złr. i 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 27 
złr. aw.

2) w Żółtańcach posada młodszego 
nauczyciela z roczną płacą 340 zł. i wol­
nem pomieszkaniem:

3) w Kłodnie posada młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 200 zł. aw.

B) Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem:

4) w Derewni,
5) w Glińsku.
6) Lubelli (wartość naturaliów w kwo­

cie 26 zł. 40 ct. do płacy wliczona),
7) Reklińeu,
8) Różance (do płacy wliczona war­

tość drzewa 14 zł.,)
9) Skwarzawie nowej (do płacy wli­

czona wartość drzewa 9 zł..)
10) Zameczku (do płacy wliczona war­

tość drzewa 6 zł.)
C) Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkanem:
11) w Artasowie,
12) Błyszczywodach,
13) Czestyniach,
14) Hrebeńcach (do płacy wliczono 

dochód z gruntu 10 zł. 39 c t ,)
15) Koszelowie,
16) Kulawie,
17) Kupicz woli,
18) Mokrotynie wsi,
19) Mokrotynie kolonii,
20) Nahorcach,
21 Przedrzymichach wielkich (do pła­

cy wliczony dochód z gruntu 3 zł. 38 ct.,
22) Przystani (do płaay wliczona war­

tość zboża 20 zł.,)
23) Skwarzawie starej (do płacy wli-,

czona wartość drzewa 8 zł.,) ;
24) Soposzynie (do płacy wliczona,

wartość drzewa 10 zł.,) ;
25) Udnowie, j
26) Wiązowie, j
27) Woli żółtanieckiej,
28) Żółtańcach.
Przy szkołach pod 3) 8) 23) jest ję ­

zyk wykładowy polski, przy szkole pod 5) 
polski i ruski, przy szkole pod 19) nie­
miecki.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika­
cyjną należy wnieść za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej do ck. rady szkolnej o- 
kręgowej w Żółkwi najpóźniej do dnia 20 
października 1891 roku.

Podania w oznaczonym terminie nie . 
przedłożone lub nie zaopatrzone w przepi­
sane doknmenta służbowe nie będą uwzglę­
dnione.

W Żółkwi dnia 8 września 1891.

46) Narajowie i przy trzy klasowej 
szkole,

47) w Kozowie z płacą po 270 zł: i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

Językiem wykładowym w szkołach 
wymienionych pod 4) 5) 11) 18) 29) 38) 
44) 45) 46) i 47) jest język polski a we 
wszystkich innych szkołach język ruski.

Należycie udokumentowane podania z 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną na­
leży wnosić drogą przepisaną do końca paź­
dziernika b. r. do <ł c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Brzeżanach.

Z c. k. Rady szkolnej ekręgowej.
Brzeżany, dnia 15 września 1891.

K. 1143 (6183 2—3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

A) Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem;

1) w Byszkach,
2) Dubszczu,
3) Krzywem,
4) Litatynie,
5) Podwysokiem,
6) Rekszynie,
7) Słobodzie;
8) Wierzbowie.
9) Żukowie,
10) Augustówce,
11) Helenkowie (220 zł, 52 ct. i 14 

k°rcy żyta).
. B) Przy szkołach filialnych z płacą 250 

zł- i wolnem pomieszkaniem:
12) w Baranówce
13) Buszczu,
14) Dmuchowcu,
15) Dryszczowie,
16) Glinnie,
17) Hinowicach,
18) Hucisku
19) Kainem (288 zł i 3 korcy żboża,
20) Kaplińcach,
21) Komarówce,
22) Koniuchach,
23) Kotowie,
24) Kozówce,
25) Krasnie,
26) Leśnikach,
27) Olehowcu (195 zł. 33 ct, i 11 

korcy zborza),
28) Plichowie,
29) Płauczy małej,
30) Poruczynie,
31) Posuehowie.
32) Raju,
33) Rohaczynie miasteczku,
34) Rohaczynie wsi,
35) Rybnikach,
36) Słobódce,
37) Szumlanach,
38) Teofipólce,
39) Trościańcu,
40) Urmaniu,
41) Wulce,
42) Wymysłówce,
43 Złoczówce.
C) Młodszych nauczycieli przy dwu 

klasowych szkołach mieszanych:
44) w 'Taurowie (240 zł.) zaś 45 w 

Kozłowie,

L. 805. (6118 2 - 3 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Stryju 

ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia:
1. Posady nauczyciela religii mojżeszo- 

wej w szkole ludowej męskiej w Stryju w 
połączeniu z szkołą żeńską i mieszaną na 
Łanach w Stryju, z płacą 600 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

II. Jednej posady nauczyciela z płacą 
600 złr. i 10 prc. dodatkiem na pomieszka­
nie, oraz dwóch posad nauczycieli młod­
szych z płacą 360 złr. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie w szkole 4-klasowej mie­
szanej na Łanach w Stryju,

III. Posad w szkołach etatowych 1 kl. 
z płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem :
1. w Daszawie, 2. Felizienthalu (gotówką 
285 zł. i użytek z 5 morgów pola), 3. Hu- 
tarze (gotówką 285 złr. i użytek z Q1/i mor­
gów pola), 4. Jamelniey, 5. Jeleńkowatem,
6. Libochorze, 7. Różance wyżnej, 8. Ró­
żance niżnej, 9. Smorzu dolnem, 10. Soko­
łowie, 11. Siynawie uiżnej, 12. Tarnawce,
13. Tuchli, 14. Tueholee, 15. Uryczu, 16' 
Wyżłowie (gotówką 290 zł. i użytek z 4 
morgów 68 sążni pola), 17. Źupaniu,

V. W szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bereź- 
nicy, 2. Dołhem, 3, Hołowiecku, 4. Kaw- 
czymkącie, 5. Koniuchowie, 6. Koziowie, 7. 
Łukawicy wyżnej, 8. Morszynie, 9. Oleksi- 
cach starych, 10, Orawczyku, 11. Podhor- 
cach, 12. Stryhańcach, 13. Truchanowie,
14. Wowni.

Językiem wykładowym w Stryju, Sko- 
lem i Sokołowie jest jeżyk polski, w Feli­
zienthalu niemiecki, we wszystkich innych 
szkołach język ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z powyższych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po­
średnictwem swej przełożonej władzy do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Stryju naj­
później do 31 października 1891. Podania 
spóźnione lub nieudokumentowane należycie 
pozostaną bez skutku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stryj, 15 września 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 624. (6160 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 15. października br. na następu­
jące posady nauczycielskie w okręgu szkol­
nym rzeszowskim.

1) na dwie posady nauczycielskie przy 
pospolitej 4-klasowej szkole dziewcząt w 
Rzeszowie z płacą roczną po 600 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie;

2) na jednę posadę kierowniczki pra­
ktycznego kursu kobiecych robót ręcznych 
połączonego z Wydziałową szkołą dziewcząt 
w Rzeszowie z płacą w kwocie rocznej 600 
zł. w. a.

Kompetentki o tę posadę mają udowo­
dnić, że posiadąją uzdolnienie do nauki ko­
biecych robót ręcznych, tudzież że złożyły 
egzamin dojrzałości w seminaryum nauczy- 
cielskiem.

3) na posady nauczycieli przy szko­
łach etatowych jednoklasowych w Mrowli 
i Trzebownisku z płacą po 300 zł., w Brat- 
kowicach zaś z płacą 400 złr. i wolnem 
pomieszkaniem.

4) na dwie posady nauczycieli młod­
szych przy 3-klasowych szkołach w Błażo­
wej i Tyczynie z płacą po 270 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają wnieść w powyż­
szym terminie podania z dokumentami i wy­
kazami służbowemi za pośrednictwem władz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Rzeszowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rzeszów, 1 września 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 648. (6185 2—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały gremialnej z d. 
11 sierpnia 1891 konkurs na następujące 
posady nauczycielskie a mianowicie!

1) Przy szkole 1-klasowej w Kozodrzy 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem,

2) przy szkole 3-klasowej w Sędziszo­
wie na posadę młodszego nauczyciela z pła­
cą 270 zł. i 27 zł. na mieszkanie,

3) przy szkole 2-klasowej w Nagoszy-

nie na posadę młodszego nauczyciela z pła- 
; cą 200 zł.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
j kumenta służbowe i tabelą kwalifikacyjną 

wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1-go listo­
pada 1891 r.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Ropczyce, 11 września 1891.

Przewodniczący.

L. 1103. (6184 2—3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

A) Przy szkołach etatowych 1-klaso­
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem :

1) w Bieniawie,
2) Hajworonce,
3) Iszczkowie,
4) Kotuzowie,
5) Sokołowie,
6) Mużyłowie,
7) Sławentynie,
8) Sosnowie,
9) Białokiernicy 290'58 i użytek z 1 

morga 947 kw. sąż. ogrodu.
10) Bożykowie 291 zł. 95 ct. i użytek 

z 10 morgów 602 kw. gruntu,
11) Beckersdorfie 215 zł. 25 ct. 15 i 

trzy czwarte korca zboża i użytek z ogrodu 
szkolnego,

12) Dobrowodaeh 298 zł. i użytek z 
ogrodu szkolnego,

13) Horożance 294 zł. i użytek l 1/* 
morga gruntu,

14) Siemikowcach 154 zł. i 271/* korca 
zboża.

B) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem:

15) w Rakowcu,
16) Telaczu,
17) Toustababach.
C) Młodszych nauczycieli przy 2-klaso- 

wych szkołach mięszanych:
18) w Nowosiółce z płacą 240 zł.
19) Zawało wie z płacą 200 zł. i 10 prc. 

dodatkiem na pomieszkanie.
Językiem wykładowym w szkołach wy­

mienionych pod 7, 9, 12 i 17 jest język 
polski, w szkole pod 11 niemiecki, a we 
wszystkich innych język ruski językiem wy­
kładowym.

Należycie udokumentowane podania z 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjuą na­
leży wnosić drogą przepisaną do końca paź­
dziernika br. do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Podhajcach.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Podhajce, 15 września 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1162. (6161)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu śniatyńskim, ogłasza 
się następujący konkurs:

Przy szkołach etatowych jednoklaso­
wych w Bełełui (z płacą 290 zł. i użytek 
trzy czwarte morga ogrodu, wartości 10 zł.)

w Borszczowie (z płacą 264 zł. 4 kor­
cy kukurydzy wartości 20 zł. i 2 sągi n. a. 
drzewa, wartości 16 zł

w Budyłowie z płacą 300 zł. 
w Zawału gotówką 295 zł. i dochód z 

trzech czwartych morga pola, wartości 5 zł.
b) przy szkołach filialnych: 
w Chlebiezynie polnym gotówką 238 

zł. i dochód z 2 morgów 1459[fj sążni pola 
wartości 11 zł. 24 ct.

w Łubkowcaeh gotówką 196 zł. i 131/* 
korca kukurydzy wartości 54 zł.

w Oleszkowie gotówką 247 zł. 30 ct. 
i dochód z 1318 kwadr, sążni pola, warto­
ści 2 zł. 70 ct. . _ ,

w Orelcu gotówką 215 zł. i 7 korcy
kukurydzy wartości 35 zł.

w Potoczku gotówką 232 zł. 38 ct. 1
ła tr drzewa wartości 13 zł. 60 ct. i dochód
4 zł. 2 ct. z 1 morga pola.

w Tuławie i Uściu nad Prutem 250 zł.

gotówką młodszych nauczycieli przy szkołach 
dwuklasowyeh w Karłowie 200 zł. i Rożno­
wie 240 zł.

We wszystkich szkołach jest ruski ję­
zyk wykładowy.

Kandydaci lub kandydatki, kompetują- 
cy o jedną z tych posad mają wnieść poda­
nia swe zaopatrzone w patent nauczycielski 
i dokumenta służbowe oraz z wykazem służ­
bowym i tabelą kwalifikacyjną za pośredni­
ctwem przełożonych Rad szkolnych okręgo­
wych najdalej do dnia 27 paźdiernika b. r. 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Śnia- 
tynie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Sniatyn, 14 września 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.



L. 924. (6115)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo­

rowie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia.

A) posady osobnego nauczyciela religii 
rzym. kat. przy pięcioklasowej szkole męs­
kiej w Jaworowie, z płacą roczną pięciuset 
(500) zł. i obowiązkiem udzielania nauki re 
lig ii:

1) w pięcioklasowej szkole męskiej 
dziewięć (9) godzin tygodniowo,

2) w czteroklasowej szkole żeńskiej 
dziewięć (9) godz. tygodniowo,

3) w dwuklasowej szkole mięszanej na 
przedmieściu Nakonecznem w Jaworowie 
dwie (2) godz. tygodniowo i

4) odbywania dwóch exhort tygo­
dniowo,

B) posady osobnego nauczyciela religii 
gr. kat. przy pięcioklasowej szkole męskiej 
w Jaworowie z płacą roczna pięciuset (500) 
złr. i obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii :

1; w pięciokl. szkole męskiej dziewięć 
(9) godz. tygodniowo,

2) w czterokl. szkole żeńskiej dziewięć 
(9) godz tygodniowo i

3) odbywania dwóch exhort tygo­
dniowo.

Do obu powyższych posad przywiązane 
są dodatki pięcioletnie po 50 zł. i 10 prc. 
dodatek na pomieszkanie.

C) posady nauczyciela religii izraeli- 
ckiej przy szkole męskiej w Jaworowie za 
remuneraeyą, oznaczoną w §. 6 ustawy z d.
1 grudnia 1889 (Dz. ust. kr. Nr. 71).

D) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki młodszej przy trzyklasowej szkole 
etatowej w Krakowcu z roczną płacą 200 zł. 
i 10 prc. na pomieszkanie.

E) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki przy jednoklasowej szkole etatowej 
z płacą roczną trzysta (300) złr. i wolnem 
pomieszkaniem:

1) w Berdychowie,
2) Bonowie,
3) Bruchnalu,
4) Chotyńcu,
5) Laszkach,
6) Lubieniach,
7) Mołoszkowieach,
8) Morańeach,
9) Podłubach,

10) Porudnie,
11) Świdnicy,
12) Siedliskach,
13) Trościańcu.
F) posady nauczyciela młodszego, wzglę­

dnie nauczycielki młodszej przy jednoklaso­
wej szkole filialnej z płacą roczną 250 złr. 
i wolnem pomieszkauiem :

14) w Cetuli,
15) Czerczyku,
16) Mużyłowicach narodowych,
17) Nowosiółkach,
18) Przedbórzu,
19) Szczepłotach.
W szkole Krakowcu i Bruchnalu języ­

kiem wykładowym jest jeżyk polski, we 
wszystkich zaś innych szkołach jeżyk ruski.

Nauczyciel szkoły etatowej w Trościań­
cu ma do własnego użytku sześć morgów 
ziemi, skutkiem czego odciąga mu się rocznie 
z płacy dwa (2) zł. 65 ct.

O posadę nauczycieli religii rz. i gr. 
kat. mogą się ubiegać tylko kanonicznie or­
dynowani kapłani świeccy i zakonni, o po­
sadę zaś nauczyciela religii izraelickiej tyl­
ko tacy kandydaci, którzy złożyli egzamin 
na rabina lub mają kwalifikacyę na nauczy­
ciela szkół ludowych.

Ubiegający się o jeduą z powyższych } 
posad, winni wnieść podania, należycie udo- j 
kumentowne i zaopatrzone w tabelę kwali- i 
fikacyjną za pośrednictwem swej Władzy" 
przełożonej do tutejszej c k. Rady szkolnej 
okręgowej uajpóźniej do końca października 
1891 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, 15 września 1891.

Przewodniczący.

1. w Busowiskach,
2. Kobie starem,
3. Koniewie,
4. Libuchowej,
5. Niedzielnej,5
6. Spasie,
7. Strzyłkach,
8. Suszycy rykowej,
9. Terle,
10. Terszowie,
11. Topolnicy,
12. Tysowicy,
13. Woli koblańskiej.
Do' wszystkich wyżej wymienionych 

posad jest przywiązane prawo do przyzna­
nia wydatków pięcioletnich w myśl art. 13 
ust. kraj, z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. u i 
rozp. kr. Część III. nr. 16).

We wszystkich rzeczonych szkołach 
jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad nauczycieli (nauczycielki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta służbowe, 
przepisaną tabelę kwalifikacyjną i wykaz 
dotychczasowej służby, za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do tutejszej c, k. 
Rady szkolnej okręgowej w terminie 6 ty­
godniowym, licząc od pierwszego ogłoszenia 
niniejszego konkursu w dzienniku urzędo­
wym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Staremiasto, dnia 19 września 1891.

L. 2370 (2656 1—3)
Celem stałego obsadzenia opróżnionych 

posad nauczycielskich ogłasza się ninejszem 
konkurs z terminem do końca października 
1891.

a) na posadę nauczyciela w szkole IV. 
klasowej męskiej w Sokalu z płacą 500 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie. Język 
wykładowy polski.

b) na posadę nauczycieli jedaoklaso- 
wych szkół etatowych mieszanych z płacą 
390 zł i wolnem pomieszkaniem z językiem 
ruskim wykładowym w Perespie, Wolicy 
komarowej, Horodłowicach, Ulwówku, Ko- 
ściaszynie, Tyszycy, Chorobrowie, Spasowie, 
Mianowicaeh, Torkach, z polskim wykłado­
wym w Worochcie, z niemieckim w Zbo- 
iskach.

c) na posadę nauczycielki w szkole 
żeńskiej w Tartakowie z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. Język wykładowy 
polski.

d) na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole dwuklasowej w Tartakowie z płacą 
200 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

e) na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem mieszka­
niem z wykładem ruskim w Baranich pe- 
retokacb, Myzowie, Klusowie, Komarowie, 
Perwiatyczaeh, Radwańcaeh, Dłużniowie, O- 
serdowie. Chłopiatynie, Horbkowie, Kopyto- 
wie, Bobiatynie, Starogrodzie, Szarpańcaeh; 
z wykładowym polskim: Wierbiążu, Bojani- 
cacb, Hatowicach, Leszczkowie, Żabczu 
Przecnysłowie, Machnówku i Sulimowie.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy za pośrednictwem Władzy 
przełożonej do c. k. Rady szolnej okręgowej 
w Sokelu w terminie do końca października 
1891 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Sokalu, dnia 1-5 września 1891.

! nauczyciela z płacą 200 zł.

1 2. w Besku 2-klasowej z językiem wy- 
kładowym polskim na posadę młodszego nau­
czyciela z płacą 240 zł.
3. w Komańczy 2-klasowej z językiem 

wykładowym ruskim :
a) na jedną posadę starszego nauczy­

ciela z pełną płacą 300 zł., za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem,

b) tudzież na posadę młodszego nau­
czyciela z płacą 200 zł.

III. na nauczycieli przy 3 klasowych 
|  szkołach etatowych z płacą 300 zł. i wol­

nem pomieszkaniem :
a) z językiem wykładowym polskim w 

Niebieszezanach, Pakoszówce, Posadzie ol­
cho wskiej i Tyrawie wołoskiej,

b) z językiem wykładtwym ruskim w 
Dąbrówce ruskiej, Czerteżu, Kostarowcaeh. 
Osławicy, Pielai, Płonnej, Radoszycach, Rze- 
pedzi, Seńkowej woli, Wisłoku wielkim i dol­
nym i Zahutyniu.

| IV. na nauczycieli przy filialnych szko- 
| łach z płacą 250 zł. i wolnem pomieszka- 
I niem :
I aj z językiem wykładowym polskim w 
| Bziance, Dębnie, Falejówce, Głębokiem, Ję- 
| druszkowrcach, Łodzinie, Milczy, Pisarow- 
| cach i Pobiednem,
i b) z językiem wykładowym ruskim w
| Czystohorbie, Daliowej, Dudyńcach, Hłórn- 
| czy, Kulasznem, Lalinie, Międzybrodziu,
| Prusieku, Polanach surowicznyeh, Siemuszo- 
1 wie, Sieniawie, Stróżach małych, Szczaw- 
I nem, Turzańsku, Tyrawie solnej, Wisłoku 
j wielkim górnym, Wisłoczku, Woli niżnej i 
i Woli wyżnej.
j Ubiegający się o którąkolwiek z po- 
| wyższych posad, kandydaci lub kandydatki 
ś winni wnieść podanie należycie udokumen- 
i towane z dołączeniem wykazu lat służby i 
! tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sanoku najpóźniej do 

' 15 listopada 1891.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

" Sanok, 20 września 1891.
Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa 

i Starosta.

nad) § 493 ®t. 5p. 0- bag SSerbot ber SBeiter* 
Oerbreitung biefet ©rucffcprift auggefprocpen. 

SBien, ani 7 ©eptember 1891.

Wyroki prasowe.
K. 178/8 (6263)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
myśl §. 493 pk. orzeka: zamieszczony w nr. 
287 czasopisma zagranicznego „New^Yorker 
Harold" z 1 września 1891 na str. 2 arty­
kuł ,.Die Tragodie von Mayerling" zawie­
ra w całej swej osnowie znamiona zbrodni 
z §§ 63 i 64 uk, rozszerzanie więc tako­
wego zakazKnem zostaje.

Kraków, dnia 18 września 1891.

L. 17874 _ (6262)
D. k. Sąd krajowy jako prasowy w 

myśl § 498 pk. orzeka: zamieszczony w nr. 
254 czasopisma zagranicznego „Kuryer War­
szawski „ 7. 2 (14) września 1891 na str 2 
artvkuł pod tytułem „Tajemnica Mayerlin- 
gu IV“ zawiera znamiona zbrodni z §. 64 
nk., a przeto rozszerzanie tego artykułu z&- 
kazanem zostaje.

Kraków, dnia )8 września 1891.

L. 1251 (6257 1—2)
Niniejszem rozpisuje się konkurs ce­

lem stałego obsadzenia następujących po­
sad nauczycielskich:

A) Przy szole dwuklasowej etatowej 
w Starej ropie,

1) posada nauczyciela kierującego z 
płacą roczną 385 zł. w gotówce, 3 sążnie 
n, a. drzewa opałowego wartości 15 zł,, 
wolnem pomieszkaniem i dodatkiem za kie­
rownictwo w kwocie 50 zł. wa.; 2) posada 
młodszej nauczycielki przy tej samej szkole 
z roczną płacą 240 zł. wa.

B)* Przy szołach 1 klasowych etato­
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem:

1. w Biliczu,
2. Błozwi górnej,
3. Grodowicach,
4. Rosochach,
5. Strzelbicach,
D) Przy szkołach filialny h 1 klaso­

wych z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem:

L. 75196 . . (6252)
Celem obsadzenia w etacie galicyj­

skich zarządów salinarnych i zarządu sa­
linarnego w Kaczyce na Bukowinie kilku 
posad elewów górniczych -z adjutum ro­
cznych 500 zł.

Stałe przyjęcie de służby państwowej 
nastąpi dopiero po roku zadowalniającej 
służby-

Ubiegajęay_ się o posadę mają w swo­
ich własnoręcznie pisanych podaniach udo­
wodnić obywatelstwo austryaekie, wiek, stan, 
zachowanie się i że studya akademickie gó­
rnicze ukończyli zupełnie z dobrym postę­
pem w jednej z austryackich akademij gór­
niczych oraz znajomości języka niemieckie­
go i języków krajowych i podać czy i w 
jakim stopniu są pokrewnieni lub spowino­
waceni z urzędnikami c. k. zar.lądów sali­
narnych i jc. k. ‘.urzędów sprzedaży soli w 
Galieyi i na Bukowinie.

Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze w terminie czterech tygodni do ga­
licyjskiej ck. krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 17 września 1891.

; L. 17815 . (6261)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy oize- 

. ka według §. 493 pk., że zamieszczony w 
' nr. 250 zagranicznego czasopisma „Kuryer 

v i« z §9 sierpnia 1891 (1 0Warszawski"
.września 1891 na stronicy 2 i 3 artykuł 
1 pod tytułem „Tajemnica Mayerlingu 111“
; poczynający ąię od słów: „Dodajemy tu je-
j szeze . . . .  a kończący się słowami: „ ..., 
j już do niego nie wrócić' zawiera znamiona 
; zbrodni z §. 64 uk , że przeto rozszerzauie 
tego artykułu zakazanem zostaje.

Kraków, dnia !8 września 1891

L. 1065. (6287 1—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Sano­

ku, ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące stałe posady:

I. na ks. katechetów obrz. rzym. i gr. 
kat. dla nauczania religii przy szkole 4-kla-

1 sowej męskiej i 6 klasowej żeńskiej z płacą 
450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie rocz­
nych 45 zł. wa.

II. na nauczycieli przy etat. szkołach 
więcej klasowych:

l. w Zagórzu 3 klasowej z językiem 
wykładowym polskim na posadę młodszego

3 -  ź 0 8 - (6 0 0 2 ) 
S m  Sftamen © etner SR ajeftdt beg fta ife rS ! 
© a g  f. f. Sanbeg* alg  Śprepgeridjt in  SBien 

fiat a u f  S ln trag  ber f. f. © ta a tg an m aftfcp a ft 
e rfan n t, baji ber S n p a f t  ber £Rr. 36  ber pcrio* 
bifcfjett © ru c ffc p r if t: „ S e r  g fo p "  bom  6. @ep* 
tem ber 1891 in  bem bafelbft au f © eite 2 ent* 
p a lten en  Sfrtifel begim tenb m it „© er ® rteggmi* 
n if tc r“ u n b  enbigenb m it „ fa n n  fie b raucpen" 
fam m t 93ilb bag SSergepen nacp §§ 491  u n b  
5 9 3  @ t. ® . begrunbe, u n b  eg m irb nacp § 
4 9 3  @ t. (p. O . bag SJerbot ber SBeiterOerbrei* 
tu n g  biefer © ru d fc p rift auggefprocpen.

SGSien, am  7 © eptem ber 1 8 91 .

S m  SRamcn © etn er SR ajeftat beg S a tf e rg ! 
© a g  f. f. Sanbeggericpt SBien afg iprefjgericpt 

p a t a u f t n t r a g  ber f. f. © taa tg anm aftfcp aft 
e rfa n n t, bafj ber S n p a f t  ber 5Rr, 36  ber perto* 
bifcpcn © ru c ffd jr if t : „® ie SReujeit" bom  4. 
© eptem ber 1 8 9 1  in  bem bafelbft a u f  © eite 1 
big 3 en tpaftenen  Sfrtifel m it ben S lu ffd jrifteu ; 
„© ag  napettbe © tra fg erićp t"  u n b  „@ ie!“ bem 
g a n je n  U m fangc  nacp bag S3erbrecpett nad) §§ 
491 unb 4 9 3  @ t. © . begrunbe, unb eg mirb

j 31. 209. (6014)
j Sm 9(amen ©einer SRajeftat ber Saiferg!

©ag f. f. 2 anbeggerid)t in SBien alg ipre|* 
geridjt pat auf Stntrag ber f. f. ©taatganmaft* 
fćpaft erfannt, bafj ber Snfjaft ber augfanbi* 
fcpen pertobifcpen ©rudfdpriften, u. jm.: „Jour­
nal des Debats, politiąues et litteraires Edi- 
tion du soir. Jeudi, 5 Septembre 1891“ in 
bem bafelbft auf ber ©eite 2 unb 3 entpaftenen 
5frłifcf mit ber Sfuffdprift: „Le Dramę de 
Mayerling" ; II. „Gil Blas“ Nr. 4308 Ven- 
dredi, 4 Septembre 1891“ in bem bafelbft 
entpalteuen 2lrtifel mit ber Sfuffdjrift: „Le 
Dramę de Meyerling Memoires Inedits“ auf 
©eite 2 ; III. „granffurter 3 eitung uub £>an* 
befgbfatt 9cr. 247. glmiteg SRorgenblatt oom
4. ©eptember 1891“ in bem bafelbft entfjalte* 
uen Slrtifef: „ ©ntpiilfungen fiber ben ©ob beg 
^ronprinjen 9łubofpp“ auf ©eite 1, unb IV. 
„iRationaf*3eituug 9łr. 509 oom 4. ©eptember 
1891“ in bem bafelbft unter ber fftubrif „9Ser* 
fcfliebeneg" entpaltenen SIrafef im erfteu Ślbfa* 
tge beginnenb mit „©er jparifer Eclair . . ." 
unb enbigenb mit „begreifficp erfdpeint“ bag 
iBerbredjen naĄ § 64 ©t. ®. unb eg SSergepen 
nai^ § . 24  jf5r. ©. begrunbe, unb bag mirb 
nad) § 493 ©t. 0 . bag SSerbot ber
SBeiteroerbreitung biefer ©rućffcĘirift auggefpro* 
(pen.

SBien, am 7 ©eptember 1891.

Sm SRamen ©etner SfRajeftdt beg K a iferg ! 
©ag f. f. fianbeggeriept in SOBien afg 

iPrepgericpt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anmaftf(paft erfannt, ba§ ber Snpaft ber $Rr. 
242 ber periobifcpen ©rudftprift: „Corriere 
della sera“ ddo. SRaifanb, 4—5. ©eptember 
1891 in bem bafelbft' auf ber 1 unb 2 ©eite 
entpafteneu Slrtifef mit ber Sfuffcprift: „La 
verita sul drama di Meyerling" bag SSerbre* 
cpeo nad) §. 64 @t. © unb bag SSergepen 
uadp § 24 $ r. ©. begrunbe, unb eg mirb 
nacp § 49-3 @t. 0 .  bag SSerbot ber SBei*
teroerbreitung biefer ©rucffcprift auggefpro*
d)en.

SBien, am 7 ©eptember 1891.

Sm SRanten ©etner SRajeftat beg ^atferg! 
©ag f. f. Sanbeggeridpt in SBien afg iprefj* 

geriept pat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmaft* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snpaft ber iRr. 8254 
ber augfanbifdien periobifcpen ©rucffcprtft: „The 
Pall Mail Gazette. Thursday Evening, ©ep= 
tember 3, 1891“ in bem bafelbft auf
ber 4 ©eite, 3 ©palte. entpafteneu Sfrtifel 
mit ber Sluffcprift: „Crown Prince RudolpłPs 
Suicide ! The True Story of Marie Vetse- 
ra’s Death" bag iBerbrecpen na(p § 64 ©t. ®. 
begritnbe, unb eg mirb nacp § 493 ©t. jp. 0 . 
bag Serb ot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rud* 
f^rift auggcfpro^en.

2Bien, am 9 ©eptember 1891.

3 - 2 1 0 .  (6 6 6 2 ) 
© a §  f. f. t o i g *  afg  SPrefjgericpt in  

® rem g p a t m it bem © rfcnntniffe oom  30 2lu= 
guft 18 91 , 3 a pf 3 3 7 5 , bie SB eiteroerbreitung 
ber im  SSerlage oon  g r i p  g a b e r  in  ^frem g er* 
fcpienencn, bei Sofepp g u b e r  in  Sfrentg gebrud* 
ten  g fitg fd p rift: „® itte S fn tifem itenfaprt oon 
SBifpefm S r a p e r “ u a ip  §. 3 0 2  © t. ©  oer* 
boten .

©ag f. f. fianbeg* afg iprepgeriipt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffc oom 26 21u= 
guft 1891 3- 19515 bie SBeiteroerbreitung ber 
ŚRummer 16 ber 3fitf<Prift: „Socialni Demo 
krat," oom 21 Sfuguft 1891 megett ber Sfrtifel: 
„Zależitosti strany" uttb „Drobne zprayy" 
nad) 300 ©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* afg iprepgeridpt in 
SSriutn pat mit bem ©rfenntniffe oom 28 ?Iu* 
guft 1891 3 apf 9532, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 31 ber 3 ctt)d)rift: „Delnicke Li­
sty" oom 26 Sfuguft i 891 megeubeg Sfrtifefg;
1. Nas żivot spolkovy“ nad) ben §§. 122 b. 
unb 303 ©t. © .; 2. Mezinarodni sjezd so- 
ciaiistu v Bruselu roku 1891“ nacp ben §. 
302 unb 303 @t. @ .; 3. „Obrazky z Vidne. 
L Prostituce" nacp ben §§. 300 unb 302 ©t. 
®. ; 4 Zprawy politicke — Nemecko" nacpi 
ben §§. 491 unb 493 ©t. ©. ; 5. „Dopisy z. 
Morayske Ostravy“ nadp §. 300 ©t. ®. unb
6. „Ruzne zpravy — V Tyrolsku" naćp §. 
122 a ©t. ©. oerboten.

© ag  f. f. Sanbeg* afg iprcfjgcricpt in  
SSritnn p a t m it bem © rfenntniffe oom  1 ©ep* 
tem ber 1891 3- 9648, bie SB eiteroerbreitung 
ber SRummer 16  ber 3 « tfd p rift: „Delnicke Li­
sty" oom  26 3fuguft 1891 megen beg Sfrtifefgr 
„Ótazka delnicka" nad) ben §§ 3 0 2  u n b  3 0 3  
© t. © . Oerboten.



n

Kuratele.
L. 12545 (5773 3 - 3 )

Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Aleksandra Senczynę z Petranki obłąkanym 
ustanawiając kuratorem Antoniego Senczy­
nę z Petranki.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 28 sierpnia 1891.

t ustanowiono Wojciecha Orzechowicza ze 
Sadkowy.

C. k. Sąd powiatowy del. miej.
Jasło, dnia 19 czerwca 1891,

L. 32520 (6167 1—3)
Dla obłąkanej Leopoldyny Kuczyńskiej 

ustanowiono kuratorem p. Konstantego Wi­
śniewskiego w Krakowie.

C k. Sąd powiatowy m. del.
Kraków, dnia 17 września 1891.

L. 10045
Michał Kowalów vel Kowal z 

skowic został uznany marnotrawaą. 
Kuratorem dr. Gross adwokat w

dach.
C. k. Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 30 czerwca 1890.

(6138 1 - 3 )  
Hoło-

Bro-

L. 7598 (6286 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie ogła­

sza Wojtka Wesławkę z Nowosiółki mar­
notrawcą.

Kurator Ołeksa Olejnik z Nowosiółki.
C. k. Sąd powiatowy.

Skałat, dnia 7 października 1891.

L. 7025 ['6281 1—3)
Iwan Horbaez gospodarz z Podlesia 

został uznany marnotrawcą a Stefan Gołda 
z Podlesia ustanowiony kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kawa, dnia 24 lipca 1891.

skiego Sądowi niewiadome, przeto wzywa 
się go, by w ciągu roku od dnia poniżej 
wyrażonego w Sądzie tutejszym do spadku 
się zgłosił, gdyż inaczej rozprawa spadko­
wa ze zgłaszającymi spadkobiercami i z u- 
stanowionym dlań kuratorem Ludwikiem 
Kzewuskiem z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie.

Rymanów, 27 Maja 1891.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 4 listopada 1891 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 20 września 1891.

L. 10919 (5857 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w

sprawie wekslowej kasy oszczędności m. Ko- _________________________ »vjŁuan&uuu mu
łomyi przeciw masie spadkowej Beiłi Susel kuratorem Jana Rutkowskiego ustanowiono.
f ih qm £>i r l e  i f.nw t*+.a rr> I ^  1 “  '

L. 3671 (6265 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Franciszka 
Grelę, iż Karol Dyszyński wniósł pko niemu 
pozew o zapłacenie kwoty 3 zł. 10 ct., że 
na termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 10 października 1891 wyznaczono mu

Chameides i tow. pto 85 zł. zpn. ustano 
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu po 
zwanego Pmkasa Seklera, kuratora w osobie 
adw. dr. Goldfarba, i doręczył mu nakaz 
zapłaty do 1. 10087 z 8 sierpnia 1891.

Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

C. k, Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 14 września 1891.

K

L. 4557 “  . (6142 1—3)
Maiyanna z Drągów Żakowa ze Lgoty 

uznana marnotrawną.
Kuratorem dla niej ustanowiony Jan 

Łabuzek ze Lgoty.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 10 września 1891.

Rozmaite obwieszczenia. 1L
(6230 3 - 3 )

Dnia 2 sierpnia 1891 przesiedlił się
p. adw. dr. Maury-y Roth ze Lwowa do
Podhajec, zaś dnia 1 września 1891 p adw. 
dr. Jan Lityński ze Lwowa do Szczerca i
p. adw. dr. Maurycy Stern z Kołomyi do
Gorlic.

Z Wydzinłu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 września 1891.

L. 15267 ' (6049 1 - 3 )
Maryanna Kozinkiewicz z Podzamecz- 

ka uznana marnotrawczynią.
Kuratorem ustanowiony Jędrzej Wajda 

z Podzameczka.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 2 września 1891.

L. 29 (6218 3—3)
Podaje się do wiadomości zamierzają­

cych ubiegać się o posady zawodowych nau­
czycieli niższych szkół rolniczych z języ­
kiem wykładowym polskim, że egzamina 
nauczycielskie w języku polskim składać

11005 (5931 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie weksiowej Stowarzyszenia dla kre­
dytu i oszczędności w Kołomyi przeciw Al- 
terowi Rosenheck, Sindlowi Ratk i Eisigo- 
wi Alpern pto 149 zw. 75 ct. aw. ustano­
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego Eisiga Alperna kuratorem adw. dr. 
Allerbanda zsubstytucyą dr. Zipsera i dorę­
czył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 29 
sierpnia 1891 1. 11005.

Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

12176 (6275)
G. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Rzeszowie w sporze sumarycznym dr. Sa­
muela Reicha adwokata w Rzeszowie prze­
ciw Julii lo  hr. Rey 2o Grudzińskiej o za­
płacenie kwoty 193 zł. 48 ct. zpn. ustana­
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu po­
zwanej kuratorem ad actum adw. dr. Binde- 
ra w Rzeszowie.

Termin do rozprawy wyznaczamy na 
14 października 1891 o godz 9 rano w 
biórze nr. 4 I piętro.

O czem zię pozwaną zawiadamia ce­
lem strzeżenia swych praw.

Rzeszów, 4 września 1891.

L- H591 " (6236 2- 3)
Nieznanych z miejsca pobytu Mikołaja

L. 8846 ' (6050 1 - 3 )
Jacko Romaniuk gospodarz z Jazłow- 

czyka uznany został marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiono 

Romasyka z Jazłowczyka.
C. k. Sąd powiatowy.

Brody, dnia 1 czerwca 1891,

Fedka

jjDablauacb, ustanowioną przez JegoEicelen- 
j cyę Pana Ministra rolnictwa w porozumie- 
f niu z Panem Ministrem wyznań i oświaty 
j reskryptem z dn. 3 maja 1889 1. 222.

Podania o przypuszczenie do egzami- 
. nu wnosić należy z początkiem szkolnego 
i półrocza zimowego lub letniego do Wyso­
kiego c. k. Ministerstwa rolnictwa, załą­
czając:

(6087 1—3) j 1- °Pis dotychazasowego przebiegu
C k Sad krajowy we Lwowie ogła- i życia kandydata, a w szczególności jego stu-

śza ż e ' uchwałą z 4 lipca 1891 1. 25684 j dyów
został Natan Lnbinger właściciel realności 2. świadectwa dowodzące, że kandy-
1 Ir 174 2/4 we Lwowie uznany za umysto- dat conajmmej niższe gimnazyum lub mż-
wo chorego i że kuratorem dla niego u- szkołę realną, a następnie uznaną przez

,*11 1881 1. 134606 brat « . t  ^  £
Jae» D aw id  L u b iu g e rw u  I.wowre „ m .e s z k , .  £ j m  P “ £ P ^  M u k  2 -

Lwów',Tl w L śa ia  1891. 1 J»wodo«jcb rolnicach w c.
’ , k. głównej szkole rolniczej w1 Wiedniu wy-

' słuchał.
dowody, że conajmniej przez lat dwa

Bobaka, Iwana Płatka i Seńka Bobaka za­
wiadamia się, iż Sanockie Towarzystwo za­
liczkowe wniosło przeciw nim pozew i roz-

cza ustanowiono.
C. k. Sąd powiatowy m. d.

Sanok, dnia 20 sierpnia 1891.
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L. 6683 (5879 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieznanego z miejsca pobytu, rzekomo w 
Rossyi bawiącego Mykiety Krysowatego z 
Grzymałowa w sporze drobiazgowym, prze­
ciw niemu Leibischa Picka o zapłacenie 
kwoty 20 zł., kuratorem ad actum p. Anto­
niego Krzyworączkę, doręcza skargę kura­
torowi, a Mykiecie Krysowatemu poleca, 
aby kuratorowi informacyi udzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 1 września 18 31.

L. 35271 (5909 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany S. I. we Lwowie podaje do wiadomo­
ści, iż dnia 20 stycznia 1891 zmarła we 
Lwowie Tekla z Neusserów Millerowa bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
sąd tutejszy spadek ten pertraktujący nie 
znając miejsca pobytu Józefa Millera wnuka 
zmarłej do spadku tego konkurującego, 
wzywa go, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej wykazanego zgłosił się 
w tymże Sądzie i wniósł do spadku tego 
deklaracyą w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya będzie przeprowadzoną z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem ad­
wokatem dr. Hahnem dla niego ustanowio­
nym.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1891.

L. 6681 ' (6078 1 - 8 )  ,
C. k Sąd powiatowy w Uhnowie za j . • -

wiadamia, że Aotoui Wydra gospodarz z ; czJnnym był w praktyce rolniczej.
Wulki mazowieckiej uzDany został marno- j » . taksę egzaminową w kwocie
trawcą i że nad nim zawieszono kuratelę w I2*’ 1
osobie Stefana Matwijów gospodarza z Wul, . 5. w razie jesh kandydat powtórnie do
ki mazowieckiej. 1 z f Zał*Czy<S wiaien

C. k. Sad powiatowy. ; ®"»de«two egzaminu pierwszego.
Uhnów dnia *29 lipca 1891. i , . Armina składania egzaminu przy- ------  -------

j Psaają w ostatnim miesiącu półrocza szkol j ządanem wydzieleniem gruntów kolejowych 
3) ; neg°). a dzień oznacza przewodniczący ko-j  z uwolnieniem od wszelkich ciężarów hipo

L. 4794 (0278 1 - 8 )
Na skutek podania dr. Stefana Gru­

dzińskiego pod dniem 18 grudnia 1890 
7302 imieniem Wys. c. k. skarbu kolejowe­
go wniesionego, c. k. Sąd tutejszy zarządza 
w myśl §. 18 ustawy z d. 19 maja 1874 1. 
70 dpp. dochodzenia, celem rozpoznania 
gruntów galic. kolei • transwersalnej, linia 
Grybów - Zagórz, w gminach katastralnych 
Stróże wyżnę, Stróże niżne i Polna.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby

30086 '  _‘ (5974)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie “'ogłasza niniejszem, że firmę: „Ja- 
kób Mayer W ahl“ wyrób wódki i wypas 
bydła w Konotopach do rejestru handlowe­
go dla firm pojedynczych wpisano.

We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1891.

Doniesienia prywatne.

L 17088 (6097 1 . , . . _
Ołeksa Bojko syri Petra z Dory uzna- j misyi egzaminacyjnej. ; tecznych czuli się pokrzywdzeni, by w ter-

marnotrawca. ‘‘ n Dublany, dnia i 9 września 1891. \ minie edyktalnym najdalej do dnia 30 li-
Kuratorem dlań Wasyl Melnyk z Do- i komisya egzaminacyjna w Dublanach i stopada 1891 r. roszczenia swe w tutejszym

ustanowiony f - kandydatów na nauczycieli niższych ■ sądzie ustnie lub pisemnie zgłosili, później-
C k Sad powiatowy ; szl{d* ’ rolniczych z językiem wykładowym : sze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Delatyń, 31 grudnia 1890. | polskim. C. k. Sąd powiatowy
J * ! Grybów, dnia 14 września 1891.

L. 22827 (6173 3 - 3 ) 1  _________
G: k. Sąd powiatowy miejsko delego- j ^  ^ 3 9

c ’. k .

(6197 1 - 3 )L. 15820
Tymko Horbarczyk z Cwitowy uznany 

został marnotrawcą i niewłasuowolnym.
Kuratorem ustanowiono Michała Kier- 

nickiego z Cwitowy.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 12 września 1891.

Sąd
(6238 1 - 3 )  

powiatowy w Drohobyczu ,
w

| wany w Tarnowie zawiadamia niewiadome f "p>„.
! go z pobytu Maurycego Ehrenfreunda, iż niewiadomych z żyeia i miejsca poby u
i dnia 3 września 1891 do 1. 22827 Mendel Zylego i Katarzynę Zazulkiewiczów, UR^'
‘ Koss wniósł przeciw niemu pozew o zapła- 8p a d k o b ie rc ó w  śp. Piotra i Katarzyny
| tę 200 zł. i że ustanawiając dla niego ku-

B o m  b a n k c iw y
i kantor wymiany

M. KLAUFEL1)
Lwów, ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

\ ratorem adw. dr, Schanzera termin do roz- 
| prawy sumarycznej na dzień 19 paździer-L. 15448 (6196 1

Hryń Kryworuka z Wierzbiatyna uzna
„ j  .ostał n u ro o ta w o , i n i.w ta a o w o la jm . , kl,rwtonJwi jo d k ó w  ^ b róD 7d o" »'ia7m ł 

Kuratorem ustanowiono Deoua K nipo-, ,„ bJ jnIogo alstępc8
• sam sobie skulki szkodliwe przypisze. 

Tarnów, 6 września 1891.
drę wójta z Wierzbiatyna.

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 8 września 1891.

, nika 1891 wyznaczono.
Wzywa się Maurycego Ehrenfreunda

L. 7958 (6179 1 - 3 )  L. 17457 (5981 2 - 3 )
C k. Sad powiatowy w Rawie uwia- j C. k Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

damia że Iwan Duda syn Wasyla włością i handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
nin z Werchraty, został uznany marnotrawcą • przez Salomona Rittermanna o 150 zł. aw.
a kuratorem dlań ustanowiomo Iwana Bzde 
la z Werchraty.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 18 sierpnia 1891.

L. 5574 (6279 1
Justyn Reszytyło z Husiatyna uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Anarij 

Wróblewski z Husiatyna.
C. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn, dnia I I  sierpnia 1891.

| zpn. wdrożonym, dla pozwanego Mojżesza 
! Józefa 2 im. Kohna z miejsca pobytu nie­
wiadomego kuratorem adw. dr. M. Gałec­
kiego tegoż substytutem adw dr. Steca i 

| zawiadamia o tem nieobecnego niniejszym 
o ) ; edyktem.

Tarnów, dnia 11 września 1891.

nów, zawiadamia, że w skutek pozwu ustne­
go Józefa Bednarczuka przeciw nim o wy­
eliminowanie z tabeli płatniczej w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu, przeciw Marcinowi i Magdale­
nie Urbanowiczom pto. 96 zł. wa. pod 
dniem 30 kwietnia 1890 1. 5600 wydanej 
sum 63 zł. i 52 zł. 50 ct. wa., termin na 
dzień 14 grudnia 1891 o godzinie 9 
rano wyznaczono i dla pozwanych kuratora 
w osobie adw. dr. Popławskiego zaś dla 
wtór pozwanych kuratora w osobie adwoka­
ta dr. Apfla z Drohobycza ustanowiono.

Wzywa się więc pozwanych by dla 
nich ustanowionym kuratorom potrzebnych 
informacyi udzielili, lub Sądowi innych za­
stępców wskazali, inaczej za złe następstwa 
sami sobie winę przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 czerwca 1891.

L. 3227

L. 3562
C. k. Sąd powiatowy deleg. miej. w 

Jaśle zawiadamia, że uchwałą tutejszego 
Sądu obwodowego Jan Dubiel, że Sadkowy 
za marnotrawcę uznany został, a kuratorem

(5919 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że dnia 6 grudnia 1889 zruarł w 
Wołtuszowej Iwan Rudawski z pozostawie­
niem pisemnego kodycylu, którym gospo- 

(6285 1 — 6) darstwo swe synowi Stefanowi na własność 
— 1 przekazał i tegoż zobowiązał do zapłaty sy­

nowi spadkodawcy Wasylowi sumy 30 zł. 
aw.

Gdy miejsce pobytu Wasyla Rudaw-

L. 1790 (6273 1—3)
Jego Excellencya p. Pręzydent c. k- 

wyższego Sądu krajowego mianował na mo­
cy § 301 pk. dla IV zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1891 
przy c. k Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż sądu przewodniczącym, 
zaś radców Antoniego Reinwartha, Karola 
Zollnera, dr. Tadeusza Późniaka, Jeżego Ku- 
źmę i Józefa Schabenbecka zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych.

L. 19743 (6282 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W gminie miasta Przemyśla została 
opróżnioną posada inspektora policji z pła­
cą 800 zł. rocznie, pomieszkaniem w natu­
rze, lub wedle wyboru Rady miejskiej do­
datkiem na pomieszkanie w kwocie 300 zł. 
rocznie, trzema dodatkami pięcioletmenn 
(nuinąueniami) w wysokości 10 prc. stałej 
Dłacv umundurowaniem, oraz prawem do 
emerytury pod warunkami tut. miejskim 
statutem emerytalnym zastrzeżonymi.

K andydaci do tej posady muszą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, posiadać 
następujące warunki:

1. Kwalifikacyę po myśli §. 51 ustawy 
z dnia 13 marca 1889 nr. 24 dziennik ust.

rozp. kraj. oznaczoną.
2. Prawo obywatelstwa austryackiego.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych oraz 

niemieckiego w słowie i piśmie.
5. Nieprzekroczony 40 rok żyeia. 
Podania co do powyższych wymogów

należycie udokumentowane, * wnosić należy 
do Prezydyum Magistratu w Przemyślu do 
15 października 1891.

Magistrat miasta 
Przemyśl, dnia 18 września 1891.
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Kraj. szkoła gorzelnicza

w  D u b lan ach .
Wykłady w nowo otworzonej szkole go 
rzelniczej rozpoczynają się 1 paździer­
nika br. i trwać będą do BI marca 
1892 r  Wyjaśnień udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Dyrekcya tejże szkoły w 

Dublanach. 6233

Zdrojowisko soiankowo-borowinowe 
i zakład wodoleczniczy

M O R SZ7N
otwarty od 1. maja.

Poczta i telegraf w miejscu.
Bliższych objaśnień udziela 4434

D r . A. M edrey .
czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższyeh. Próbki franko.
W ł. G on et, w Korczynie ad Krosno.

601

Para koni kasztanowatych
G u k e ry )

miary 15l/j, wałach 5 lat, klacz 4, doskonale ujeż­
dżone, spokojne i łagodne, do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — Wiadomośó: Lwów, ulica 

Chorążczyzna 1. 16 w parterze na prawo.

I r t i  f ł  W 1 bardzo pięknem
M W  j f  y  I I ^ Xj  j s^ybkiem pismem
obzn&jomiony z manipulaeyą sądowo-notarya'ną, pra 
cując kilka lat w różnych nrzędaeh, poszukuje za­
raz umieszczenia w o. k. sądach, u pp. adwokatów 
lub notaryuszy. — Adres Stanisław Jarecki, Jodło­
wa koło Pilzna. 6283

Podziękowanie. 6284

W  Sniatynie 18 września 1891.
Poczytuję sobie za obowiązek złożyó podzię 

kowanie Wielmożnemu panu dr. Karolowi Wernero­
wi, c. k. lekarzowi powiatowemu w Sniatynie, jako- 
też Wielmożnemu panu Izydorowi Mehrerowi, leka­
rzowi w Sniatynie, za wyleczenie z ciężkiej i tylko 
bardzo rzadkich wypadkach dającej się wyleezyó 
słabości.

Niemniej niech mi wolno będzie skreślić wy­
razy wdzięczności Wielm c. k. lekarzowi powiato­
wemu nietylko za wyleczenie, lecz oraz zaopiekowa­
nie się sierotą nie mającą nikogo na świecie i uła­
twienie dalszej kuracyi — chociaż gdzie czyn tak 
piękny i wzniosły, kierowany poczuciem wysoko 
rozwiniętej szlachetności ma miejsce, tam tylko Bóg 
jeden nagrodzić może.

Przyjmeie szlachetni 1’anowie serdeczne po­
dziękowanie z zapewnieniem, że w tych kilka wy­
razach głęboka wdzięczność nię mieści.

Ludmiła Rogoszewska, 
nauczycielka przy szkole ludowej 

w okręgu śniatyńskim.

£)ie fllo&enwdt.
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L. 1356 (62^3 3 - S )
Obwieszczenie. A

____________  . y?\
Przy zborze izraelickim we o-

próżnione zostało stypendyum (fdnego 
ucznia uczęszczającego do jednej zutzterech 
wyższych klas gimnazjalnych lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie fundo­
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego byłego adwokata kra­
jowego i przełożonego zboru izraelickiego 
we Lwowie dr. Hermana Frenkla.

Stypendyum to składające się z odsetek 
kapitału 2000 zł. w listach zastawnych ga­
licyjskiego banku hipotecznego udziela Prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego we Lwowie z 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dr. Hermana Frenkla, w braku 
takich ubiegających się krewnych fundator­
ki, a w braku takich przy szczególnem u- 
względnieniu byłych wychowanków izraeli­
ckiego domu sierót we Lwowie.

Chcący się ubiegać o udzielenie po 
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się jakoteź w danym 
razie pokrewieństwo z śp, dr. Hermanem 
Erenkl lub fundatorką p. Bóżę Frenkl albo 
że byli wychowankami izraelickiego domu 
sierót we Lwowie.

Dotyczące podania wnieść należy do 
dnia 31 października 1891 u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 14 września 1891.

Władysław Wszelaczyński
18 u l i c a  A k a d e m ic k a  18. 6157

udziela bliższych objaśnień w sprawie nauki mu­
zyki i  g iy  na fortepianie codziennie, z wyjątkiem 
świąt i niedziel od godziny 3 do 5 po południu.

Henryk Frohlich
ukończony konserwutorzysta wiedeński, wieloletni 
nauczyciel muzyki i śpiewu w Krakowie, przesie­
dliwszy stę do Lwowa, udziela lekeyj gry na forte­
pianie i śpiewu, bądź to w domach prywatnych, 
bądź we własnem mieszkaniu, w gmachu Teatral­
nym, brama 5, III. piętro, drzwi 1. 70. — Ceny na­
der umiarkowane. — Podejmuje się także urządza­

nie koncertów, wieczorków muzjkalnych itp.

Najtańszą i najprzyjemniejszą rozrywką 
kształcącą oko i rękę jest

strzelanie do tarczy
najodi owiedniejsza broń do tego celu są
sztućczyki i pistolety Fioberta

t. zw. Montechristo 
w kalibrze 6 i 9 milimetr., którą to

b r o ń  i a m u n i c y ę
jakoteź

tarcze żelazne z figurami
nabyć można najtaniej

w głów nym  m agazynie  b ro n i
Alfreda Dzikowskiego

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1.
5304

H a n d e l

Karola Bałłabana
poleca 6208

franko opłacone do każdej stayci po-

K A W Y
48/4 kilo Ceylon gruboziarn. najprzedn. zł. 10.80

» » n średnia jj 10.40
n n Kuba wyśmienita 8 10.—
n » Laguaira gruboziarnista Ti 9.60
» j» Quatemala 7) 9 20

Jamaica 8.80
n 71 Rio lave Ti 8.40
n n S-.ntos 8 . -
Ti n Molika arabska jj 10.80
n » Jawy zło!ej . yj 10.80
n n Ceylon perłowa jj 10.80
n n Siriusz n 9.20

chińsko-rassyjską herbatę
ciemno-naciągającą, z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią 
*/, kilo Congo cesarski . . zł. 2.-—

„ familijnej w pudełku zielonem „ 3 —
„ „ V bez pudełka i n 2.80
„ „ bardzo dobrej , „ 1.80
„ Melange de Moscau w pud. żółtem „ 4.
„ „ „ bez pudełka „ 3 30
„ Imperial „ 5 —
„ wfsiewek własnych . . „ 1.60
n „ sprowadzanych . „ 1.50
„ ciast do herbaty augielskieh . n 1.20

-

G ^

L. 1355 (6212 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Przy tutejszym zborze izraelukim o- 
próźnione zostało stypendyum dla izraelickie­
go ucznia niższego gimnazyum fundowane 
przez śp. Maurycego Kolischera byłego prze­
łożonego tegoż zboru na uczczenie pamięci 
syna swego Leona Kolischera zmarłego w 
roku 1868 składające się z odsetek kapitału 
2000 zł. w obligacyach indemnizacyjnych.

Ubiegający się o rzeczone stypendyum, 
które obecnie przeznaczone jest na czas u- 
częszczania do szkoły począwszy od 1-go 
września 1891, aż do ukończenia 4 klasy 
gimnazyalnej, mają udowodnić swe ubóstwo 
przynależność do lwowskiego zboru izraeli­
ckiego, dobry postęp w naukach i moralne 
prowadzenie się jakoteź swe ewentualne po­
krewieństwo z fundatoYem lub też iż byli 
wychowankami lwowskiego izraelickiego do­
mu sierót.

Odnośne podania należy do 31 paź­
dziernika 1891 wnieść u przełożeństwa lwo­
wskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 14 września 1891.

K o łd ry  szyte
po zł. 5, 8, 9, 16, 11 i 15.

P r z e ś c i e r a d ł a
156 cm. szer. 210 cm. długie zł. 1 .40 , 

176 cm. szerokie 210 cm. długie.

Sienniki kolorowe
po zł. 1.25, 2.25 i 2.50

poleca 5416

handel płócien i bielizny!
J A N A  ATED LA

wo Lwowie.

NASKÓRKA POOLIii!
w  P A R Y Ż U  5

M S i  Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
&! v 5 lliS -s:i!Łze> czerwoności, krosty, węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. SdOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
W .* Lwowie w aptekach pp, Mikolascha i Wewiór- 

iki.-go: — « Krakowie - w aptekach pp. Trauczyń- 
o K'*<)yka i Wiszniewskiego.
W« Lwowie w aptece p, Ruukera. 3614

nsEssrr reeiw

A;

m

W ielltas. i ■

Pragska loterya I mie  ̂̂
G ł ó w n a  w y g r a n a

x l .

tudzież !s l .
L o sy  po  I z ł .  polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 

Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

Zupełnie
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 4746

FRYDERYKA 8CHUBTJTHA
w e  L w o w i e ,

Rynek liczba 45.

9

Obwieszczenie. 5910

Dyrekcya gal. Kasy oszczędności
niniejszem zawiadamia szanowną Publiczność, iż z dniem 
30 września b. r. przenosi swe biura do nowego gmachu.

Wchód z narożnika — kasa wkładkowa po prawej, 
likwidatura po lewej stronie — oddział hipoteczny na 
pierwszem piętrze.

Wszelkie czynności kasowe odbywać się będą bez 
przerwy do 30 września w starym, zaś od 1 paździer­
nika w nowym gmachu.

|  K a n t o r  w y m i a n y  1

$ c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
f t  kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety po kuksie J f

d z ie n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m  n i e  l i c z ą c  ł a d n e j  p r o w t z y i .

SJ t  Jako clobrą i pewną lokaeyę polece.
ę  4 1/2 pre. listy hipoteczne 
it] 5 pre. listy hipoteczne prem iowane

5 prc. listy hipoteczne bez prem ii a1
4 1/* prc. listy T ow ar*, kredytowego ziem skiego  
<4>/% prc. listy D a n k a  k ra jow ego  W

LnJ 4 1/* Pr «- pożyczką k ra jow ą  ga licy jską  n
o? 4c prc. pożyczkę propinacyjną galicy jską ^
A- 5 prc. pożyczką propitiacyjuą bukow ińską

4rVa pec. p«śżyczke w ęgiersk ie j kolei państwowej 
A  i 5/, prc. połycake pt opiuaeyjną w e^® **^*! Jl'

4 prc. w ęgiersk ie D h lfgacye In<1 eu«siIzacyjne. fńi
A ' które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecanego zawsze. nabyw»- i sprzedaję W  
u  p e  c e u a c h  n a j  K o r z y s tn i  e ju z y c l i .  |T

Kautor wymian? Banhu hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło 
sow aue a już p łatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z» 1 ą

i f
J L  U w a g a  i

Nij jj czy wisty cl; kosztów. J j
J>o efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych; arkuszy kuponowych, za jj 0  

^  zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4252
Kfi

r<
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


